
Dobiega końca piąty tydzień pobytu kosmo
nautów radzieckich Borysa Wołynowa i Witalija
Zołobowa na pokładzie orbitalnej stacji nauko
wej „SAŁUT-5”, którzy kontynuują naukowo-ba
dawczy program lotu. Jak wiadomo, statek ko
smiczny „Sojuz-21” wystrzelony został 6 lipca
1976 roku.

Na zdjęciu: rakieta nośna ze statkiem kosmicz
nym „SOJUZ-21” na wyrzutni na moment przed
startem. Fot. — CAF —TASS

Depesza Edwarda Gierka do uczestników

EKSCELENCJO!
W imieniu Polskiej Rzeczypospolitej Lu

dowej i narodu polskiego przesyłam na rę
ce Ekscelencji i za jej pośrednictwem
wszystkim uczestnikom V konferencji sze
fów państw i rządów krajów niczaangażo-
wanych serdeczne pozdrowienia i życzenia
pomyślnych obrad.

Polska przywiązuje wielkie znaczenie do
roli, jaką odgrywają państwa niezaangażo-
wane w działalności na rzecz pokoju, bez
pieczeństwa i rozbrojenia, w kształtowaniu

nowego ładu ekonomicznego. Wysiłki
państw niezaangażowanych w tym kierun
ku oraz w walce o usuwanie imperialisty
cznych praktyk z życia międzynarodowego

/V

pozostałości kolonializmu i neokolonializ-
mu spotykają się nie tylko z gorącym po
parciem, ale również z wytrwałym i konse
kwentnym współdziałaniem naszego kraju.

Jedną z ważnych przesłanek budowy po
wszechnego pokoju na świccie jest utrwa
lanie pokojowej struktury na kontynencie
europejskim. Ogromną rolę odegrała na tej
drodze Konferencja Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie. W dziele tym przy
świeca nam przekonanie, że pozytywne
przemiany w Europie sprzyjać będą od
prężeniu w innych częściach świata, wzbo
gacać doświadczenia w konstruktywnej
współpracy narodów.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Odznaczenie Fidela Castro
Sekretarz generalny Komunistycznej Partii Ku

by, premier, Fidel Castro został odznaczony Or
derem Rewolucji Październikowej, przyznanym
mu przez Prezydium Rady Najwyższej ZSRR za

szczególne zasługi dla rozwoju przyjaźni i współ
pracy radziecko-kubańskiej.

Demonstracje przeciwko
uwolnieniu gen. Spinoli

Ok. 10 tys. Portugalczyków demonstrowało
przed siedzibą parlamentu, pałacem Sao Bento w

Lizbonie, przeciwko zwolnieniu z aresztu byłego
prezydenta Portugalii, gen. Spinoli oraz prze
ciwko wypuszczeniu na wolność agentów zniena- -

widzonej tajnej policji faszystowskiej PIDE, któ
ra działała za rządów Salazara.

Plenum KC KP Meksyku
W Meksyku odbyło się plenum KC Komuni

stycznej Partii Meksyku, na którym podsumowa
no m. in. wyniki kampanii przed wyborami pre
zydenckimi, którą KP Meksyku prowadziła
wspólnie z innymi partiami lewicowymi w lipcu
tego roku i zalecono rozpoczęcie kampanii na

rzecz zmiany dotychczasowej ordynacji wybor
czej nie odpowiadającej interesom mas.

W 32 rocznicę
bitwy pod Studziankami
15 bm. ż okazji 32 rocznicy bitwy pod Stu

dziankami Pancernymi społeczeństwo ziemi ra
domskiej oddało hołd żołnierzom polskim i ra
dzieckim, poległym w tej jednej z największych
bitew pancernych II wojny światowej. Zwycięska
bitwa zadecydowała o utrzymaniu przyczółka
warecko-magnuszewskiego, z którego kilka mie
sięcy później ruszyła wielka ofensywa wyzwo-ł
leńcza.

W uroczystości wzięli udział uczestnicy walki
— byli żołnierze I Brygady Pancernej im. Boha
terów Westerplatte oraz'mieszkańcy okolicznych
wsi. Przed pomnikiem-mauzoleura złożono wień-i
ce i kwiaty-

Eksplozja bomby
w pociągu

Agencja Reutera donosi, że w pociągu kursu3
jącym między Aleksandrią i Asuanem (Egipt)
eksplodowała bomba. Według wstępnych danych,
siedmiu pasażerów poniosło śmierć a 51 zostało
rannych. Na skutek wybuchu został uszkodzony
pociąg. Policja prowadzi śledztwo w sprawie tego
incydentu.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘI
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DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE!

KRAKÓW ■ NOWY SA.cz a TARNÓW
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I
Dziś

rozpoczyna się konwencja partii republikańskiej USA,

a uj Magazynie

A Problemy DYREKTORÓW — nadal modne. Tym razem

od „podszewki”. Jak widzą swoich pryncypałów ich szofe-

Fzy? _ przeczytaj w reportażu MIECZYSŁAWA OLBROM-
SKIEGO, nadesłanym na II Ogólnopolski Konkurs im. Ada
ma Polewki. < W Hucie „Katowice” skończono już fascyno
wać się metrami sześciennymi betonu i tonami zmontowa
nych konstrukcji i urządzeń. Teraz zaczyna się KORONKO
WA ROBOTA — pisze ANNA GORAZD. < Zginął przy pra
cy. Była ostatnia niedziela stycznia 1976, kiedy na jego far
mie pojawili się zabójcy. Justinio destylował kokainę. Za
bójcy przywitali się najpierw z jego czwórką dzieci, a na
stępnie weszli na werandę. Strzelali z odległości dwóch kro
ków. Pięć kul — wszystkie były celne — pisze STANISŁAW
M. JANKOWSKI w korespondencji z Kanady, zatytułowanej
„ŚMIERĆ KRÓLA KOKAINY”,

Liban

Wznowienie waik

na wszystkich frontach

Letni szczyt przewozowy

Kolejne koncepcje politycznego rozwiązania
narodowego dramatu

Gdy obóz uchodźców pale-
ktyńskich Teł El-Zaatar legł w

gruzach, a jęgo zdziesiątkowani
mieszkańcy zostali wyprowa
dzeni na tułaczkę, dowódca -sił

prawicowych „składał gratula
cje" zdobywcom obozu i „wy
rażał uznania dla ich odwagi”.
Przerażający jest cynizm tego
oświadczenia na tle wstrząsają
cych . relacji korespondentów
agencji

’

zachodnich, którzy opi
sują Tel El-Zaatar,, po upadku.
Na tym rozległym wzgórzu, po
łożonym na południowy wschód
od Bejrutu, gdzie niegdyś mie
szkało 30 tys. osób, rozciąga się
jedno wielkie rumowisko. Na
ulicach leżą nie pogrzebane tru
py mężczyzn kobiet i dzieci, nad
którymi krążą roje czarnych
much. W ruinach grasują hieny

Skarga Libii przeciwko Egiptowi
KAIR (PAP)

Stosunki libijsko-egipskie są
nfedal napięte. W sobotę rząd
Libii w nocie przesłanej sekre
tariatowi Ligi Arabskiej zwró
cił się o jak najszybsze zwoła
nie Rady Ligi w Związku z os
tatnim oficjalnym oświadcze
niem Kairu w sprawie koncen
tracji wojsk egipskich na gra
nicy z Libią.

cmentarne, - rabując to, co jesz
cze pozostało.

Podczas gdy nad Tel El-Za
atar zalega cisza śmierci, star
cia zbrojne trwają w górach
wokół Bejrutu, a także w po
bliżu miasta Tripoli w północ
nym Libanie.

Jednocześnie trwają próby o-

siągnięcia rozwiązania politycz
nego i wysuwane są różne kon
cepcje. Przywódca Falangi,
Pierre Dżemajel, wypowiedział
się 13 bm. za utworzeniem w

Libanie „zdecentralizowanego
państwa”, które byłoby admi
nistrowane oddzielnie przez
chrześcijan i muzułmanów.
Zdaniem obserwatorów, byłoby
to faktyczne usankcjonowanie
podziału kraju.
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

We wspomnianym oświadcze
niu rząd egipski oznajmił, że

koncentracja ta ma na celu
„uniemożliwienie dalszej infil
tracji do Egiptu z Libii elemen
tów wywrotowych”. Według li
bijskiej agencji prasowej ARNA,
oświadczenie egipskie mówi m.

in. o koncentracji jednostek
pancernych, desantowych i o-

brony powietrzenej.

Niedziela bez odpoczynku
(Inf. wł.) Choć zboże zostało już prawie w ca

łości skoszone, jednak sobota i niedziela były dla
rolników pracowitymi dniami. We wszystkich
trzech województwach trwały prace przy zwózce
i omłotach.

Nie mieli wczoraj spokojnego
dnia pracownicy państwowych
ośrodków maszynowych. M. in.
z POM Opafkowice mechanik

awaryjny — Czesław Wołek,
wyjeżdżał do kombajnu „Bizon”
do Grodkowie, aby wymienić
łożysko w sprzęgle. Dzień
wcześniej fachowcy z tego
POM-u musieli naprawiać 7

maszyn koszących. Na terenie

trzech województw w ciągu os
tatnich dwóch dni ekipy me
chaników wykonały kilkanaście

poważniejszych napraw, nie li
cząc drobniejszych reperacji.

*

’ W instytucjach obsługujących
rolnictwo trwał w dniu wczo
rajszym nieustający dyżur.
Trzeba było wyładowywać wa
gony i samochody dowożące to-.

war. Jak nas poinformował wi
ceprezes Gminnej Spółdzielni w

Posądzy Franciszek Wojnarow
ski, najpierw rozładowano przy
wiezione siedem ton cukru, a

ponadto kilka wagonów z wę
glem i drzewem które jest nie
zbędnie potrzebne tamtejszym
rolnikom do wędzenia tytoniu.
W niedzielę w rejon Proszowic

przybyło prawie dwadzieścia
wagonów, które dostarczyły
materiały potrzebne do produk
cji rolnej. Szczególne uznanie

należy się pracownikom Spół
dzielni Transportu Wiejskiego,
którzy do późnych godzin noc
nych .oraz w święta i niedziele

pracują, - aby wagony kolejowe
były rozładowane, (cm) ■

Liczą się tony,
godziny i kilometry

Tradycyjnie już w okresie letnim na plan pierw
szy wśród tematów, związanych z funkcjonowaniem
naszej gospodarki, wysuwają się sprawy transportu
i komunikacji. Jak wygląda wykonanie planu prze
wozowego przez kolej i Państwową Komunikację
Samochodową? Z jakimi trudnościami borykają się
nasi główni przewoźnicy? — odpowiedź na te py
tania starają się znaleźć w swych reporterskich re
konesansach sprawozdawcy „Gazety".

Spór
grecb-wrecli
na forum

Haft
Bewmtwa

Kraków: brakuje części
do samochodów,

ale plan przekroczono

(Inf. wl.) Przedsiębiorstwo
PKS w Krakowie należy do
największych tego rodzaju jed-r
nostek w kraju. Rokroczni*
krakowska PKS przewozi po3
nad 265 min pasażerów ora*

prawie 14 min ton ładunków
różnego rodzaju. Niełatwo jest
podołać zadaniom, zwłaszcza iż

przedsiębiorstwo boryka się z

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Podczas debaty w Radzie Bezpieczeństwa ONZ nad skargą;
Grecji przeciwko Turcji o naruszenie przez Turcję praw Grecji
do szelfu kontynentalnego na Morzu Egejskim zabrał głos mini
ster spraw zagranicznych Turcji Isban Sabri Caglayangil. Oś3

• wiadczył on, iż spór o podział szelfu w basenie Morza Egejskie3
go dotyczy nie tylko aspektów technicznych i prawnych al*
również ważnych problemów politycznych, ekonomicznych i
kwestii bezpieczeństwa. Minister spraw zagranicznych Turcji
obarczył Grecję odpowiedzialnością za obecny stan napięcia.

Zdaniem obserwatorów w Atenach, rząd grecki wyraził go3
towość do udziału w konferencji na najwyższym szczeblu z

■Turcją w sprawie sporu o Morze Egejskie. Podstawą takiego
sądu jest oświadczenie opublikowane w piątek przez rząd w

Atenach, które stwierdza m. in., że Grecja nigdy nie kwestio
nowała praw Turcji do Morza Egejskiego ani nie odma3
wiała przedyskutowania tej kwestii na odpowiednim szczeblu.
Oświadczenie rządu greckiego jest interpretowane jako inicja3
żywa zmierzająca do zorganizowania spotkania premierów obu
państw.

Początek now

roku szkolnego
Ministerstwo Oświaty i Wy

chowania informuje, że rozpo
częcie roku szkolnego 1976/77

nastąpi:
• W szkołach podstawowych

młodzieżowych, w szkołach
podstawowych dla pracujących,
w miastach oraz placówkach
wychowania przedszkolnego —

23 sierpnia br.;
0 W szkołach ponadpodsta

wowych wszystkich typów —

1 września br.;
ę W szkołach podstawowych

dla pracujących na wsi — 15
października lub 2 listopada br.

Uroczysta inauguracja roku
szkolnego 1976/77 połączona z

transmisją radiową odbędzie
się w Zbiorczej Szkole Gmin
nej w Lipsku woj. suwalskie
w dniu 1 września.

W miejscowościach wypoczynkowych

tłoczno i gwarno
♦ Rojno. na szlakach wielkich jeiior mazurskich ♦ Kary na nie

zdyscyplinowanych turystów ♦ Rekordowy napływ cudzoziemców na

Wybrzeże Szczecińskie

W najbardziej popularnych regionach turysty
cznych i miejscowościach wypoczynkowych kraju
również w sierpniu nie zmniejsza się liczba sezo
nowych gości, Mimo dość kapryśnej pogody duże
nasilenie ruchu turystycznego i wypoczynkowe
go notuje się w tym miesiącu na szlakach wiel
kich jezior mazurskich.

Prawdziwe oblężenie przeżywają statki żeglu
gi mazurskiej, które odbywają codziennie kilka
naście rejsów po jeziorach.

Utrzymująca się „moda” na Mazury sprawia
w tym roku wiele kłopotów gospodarzom gminy

r

Suwałki. Pomimo wyznaczonych 17 pól biwako
wych na terenie tej gminy, grupy turystów ko
czują gdzie się da, dewastując nabrzeża jezior,
łąki i lasy. Niszczone są tablice informacyjne; w

niedozwolonych miejscach rozpalane są ogniska.
Po „turystach” pozostają sterty śmieci, pustych
butelek i puszek po konserwach.

Nadmorskie ośrodki Wybrzeża Szczecińskiego
notują w tym roku rekordy turystów zagranicz
nych. W czerwcu i lipcu przebywało tam ponad
1 min cudzoziemców. W tej liczbie najwięcej by
ło obywateli NRD oraz z krajów skandynaw
skich.

Od16bm.wTVP

uGorąee scrca<(
16 bm. Telewizja Polska roz-

pocznie w programie I emisję
nowego radzieckiego serialu
„Gorące serca". Akcja 5-odcin-
kowego filmu o tematyce spo
łeczno-obyczajowej toczy się
współcześnie, zaś jej miejscem
jest wielki zakład przemysło
wy.' Na zdjęciu: Jezioro Krzywe kolo Olsztyna. Fet. CAF — Moroz

Naltepsi eksporterzy
węgla w 1975 r.

W przemyśle węglowym podsumowano wyniki
międzyzakładowego współzawodnictwa o tytuł
„kopalni — najlepszego eksportera” w 1975 r. O to

wyróżnienie ubiegały się w zeszłym roku załogi
24 kopalń węgla koksowego i energetycznego.

W grupie kopalń eksploatujących węgiel ko
ksowy, tytuł „kopalni — najlepszego eksportera”
zdobyła załoga kopalni „1 Maja”, a następne
miejsca zajęły kopalnie „Manifest Lipcowy” i
„Jastrzębie”.

Wśród kopalń wydobywających węgiel energe
tyczny pierwsze miejsce przyznano załodze ko
palni „Miechowice”, drugie — kopalni „Ryduł
towy”.

„O kartach..."
kolej na

propozycja WL
W serii szkiców obyczajowych z wieków

XV—XIX ukazała się w Wydawnictwie Literac
kim w Krakowie książka Andrzeja Hamerliń-

skiego-Dzierożyńskiego pt. „O kartach, karcia
rzach, grach poczciwych i grach szulerskich”. Uję
ta dokumentalnie, przytaczająca niezliczone ilości
anegdot, związanych z początkami gier karcia
nych w Polsce i rozkwitem tsj „rozrywki" —

ma szanse stać się bestsellerem. Przez karty ksią
żki przesuwają się barwne postacie znane z hi
storii i literatury. Autor zgromadził mnóstwo da
nych dotyczących kart i ich popularności we

wszystkich, ówczesnych sferach społecznych — od
królów i ich dworów poczynając, a na zwykłych
rzezimieszkach kończąc,

W 20 rocznicę
narodzin „Lachów"
(Inf. wł.) Popularny „amba

sador” sądeckiego folkloru —

Międzyspółdzielczy Zespół Pie
śni i Tańca „Lachy” — dobija 20
lat pracowitego żywota. Przez
ten okres „Lachy” przemierzyły
kraj wzdłuż i wszerz, dając bli
sko tysiąc występów i stając
się wspaniałym emisariuszem
narodowej kultury na zagrani
cznych estradach. A zagranicz
ny

’

wojaży było sporo: do An
glii, Francji, Włoch, Belgii,
ZSRR, Czechosłowacji,
NRD, RFN i Finlandii — opro
mienionych festiwalowymi tro
feami. „Lachy" są też dwukrot
nym laureatem zakopiańskiej
„Złotej Ciupagi’’, .

Bułgarii, społów

Przez lata Istnienia przewinę3
ło się przez zespół ponad 150
dziewcząt i chłopców, dla któ
rych folklor był osobistą pasją.
Kierownictwo zespołu po Zofii
Żytkowicz, Marcinie Adamku i
małżeństwie A. K. Boguckich
przejęli Krystyna Łodzińska i
Jan Zarzeka.

Jubileuszowy toast za zdrowie
„Lachów” wzniesiemy 5 wrze
śnia br. w uroczystej oprawie
minifestiwalu regionalnych ze-

krajowych i zagranicz
nych oraz wystawy obrazującej
dorobek zespołu i przy okazji
wielu innych atrakcji związa
nych z szacownym jubileuszem.

(jot-ka)
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Studenci w akcji
letniej

43 tys. studentów krakow
skich szkół wyższych bierze
udział w tegorocznej akcji
letniej. Ponad 7 tys. młodzie
ży akademickiej zaangażo
wanych jest w letnim ruchu

naukowym, którego tema
tem są zarówno problemy
interdyscyplinarne, związane
przede wszystkim z ochroną
środowiska i zagospodarowa
niem przestrzennym poszcze
gólnych obszarów Polski płd.,
jak i monotematyczne, opra
cowywane dla potrzeb jed
nostek administracyjnych i
zakładów pracy. Kilkanaście
obozów studenckich objęło
patronatem kulturalnym
miejscowości wypoczynkowe.
Wielu studentów uczestniczy
w obozach pracy. Krakows
kie środowisko akademickie

zorganizowało również w o-

kresie wakacji kilka zagra
nicznych wypraw nauko
wych m. in. do Ameryki Po
łudniowej, Grecji,
gerii, Mauretanii
landii.

DNIA

Iranu, Ni-
oraz Fin-

Basen dla załogi
i osiedla

Wczoraj 3 tysięczna, załoga
Zakładów Tworzyw Sztucz
nych „ERG” w Pustkowie i

mieszkańcy przyzakładowego
osiędia otrzymali do swojej
dyspozycji pełnowymiarowy,
olimpijski basen pływacki,
wybudowany przez zakłady.
Basen posiądą doskonale wy
posażone zaplecze z natrys
kami i szatniami. Znajduje
się on na terenie ( obiektów

sportowych zakładowego
klubu „Chemik”. Oprócz ba
senu powstanie tutaj jeszcze
m. in .pełnowymiarowa hala

sportowa i hotel wraz z za
pleczem gastronomicznym.

Współpraca
grotołazów Polski

i Słowacji

::
I

£

K

Doskonale układa się przy- >

'graniczna współpraca speleo- j
logów polskich i słowackich. >

Do kraju powrócił zespół |

wspinaczkowy: Barbara Du- *

dzińska, Krystyna Zapała, |
Stanisław Miskowiec i Jerzy ;
Tawłowicz, który na zapro- |
szenie słowackich grotołazów ■

. wziął udział w „Tygodniu
jaskiniowym” w Niskich Ta- I

trach. Polska grupa przeszła |
7 jaskiń, a przy tej okazji |

zapoznała się —* z prezento- j
wanym tam — najnowocześ
niejszym sprzętem, stosowa
nym obecnie w speleologii.

Dwójka grotołazów: Ta-
włowicz i Miskowiec wraz z

Christianem Parmą, zeszła do
studni zamku „Krasna Hor-
ka” w Krasie Słowackim.

O studni krążą po _

dziś |
'dzień różne legendy. Kiedyś |
miała ona mierzyć 138 m głę- i
bokości. Polacy weszli do |
studni i stwierdzili, że obec- , j
niemaonatylko96mgłę-j
bokości, a ha dnie, Zamiast !
różnych dziwów, zastali

gruz, jaki tu dostał się przy
okazji renowacji całego :

zamczyska w roku 1950.

POGODA
KRAKOWSKIE

PROGNOZ IMGW
MVJE: Sytuacja
Polska jest pod
wyżu z centrum nad Skan
dynawią. Od południowego
zachodu zbliża się płytka za
toka niżowa.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie umiarkowane okresa
mi duże i przelotne opady
deszczu lub burze. Rano lo
kalnie mgły. Temperatura
maksymalna od 18 st. w re
jonach podgórskich do 22 st.
na pozostałym obszarze. Wia
try słabe zmienne. Wysoko
w Tatrach zachmurzenie
przeważnie duże, przelotne
opady i burze. Temperatura
od 4 st. dniem do 2 st. nocą.
Wiatry słabe i umiarkowane
zmienne z przewagą kierun
ków północnych.

PROGNOZA ORIENTA
CYJNA NA '

NASTĘPNĄ
DOBĘ: Przebieg pogody bez
większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZ.' 13: Świ
noujście 18, Szczecin 22, Ko
łobrzeg 19, Łeba 19, Gdańsk

20, Suwałki 17, Olsztyn 18,
Białystok 17,

‘

Warszawa 18,
Toruń 22, Poznań 18, Wroc
ław 22, Śnieżka 7, Kłodzko
20, Lublin 20, Zamość 20,
Przemyśl 20, Rzeszów 20,
Sandomierz 20, Tarnów 21,
N. Sącz 21, Kraków 20, Kiel
ce 17, Częstochowa 21, Kato
wice 17, Racibórz 21, Alek
sandrowie 20, Kasprowy
Wierch 4, Zakopane 15, Hala

Gąsienicowa 7.

BIOMET INFORMUJE: Sy
tuacja biomet. korzystna, w

rejonach lokalnych burz ob
jawy obniżonej sprawności
działania i pogorszonego sa
mopoczucia. 'Widzialność rano

miejscami ograniczona. Dro
gi lokalnie śliskie.

biuro
INFOR-

baryczna:
wpływem

2 3*3$

Dziś roznoś sio w Kołomto
Mewia państw oiezaaagażewli

/
_______________

KOLOMBO (PAP)
Ministrowie spraw zagranicznych 84 państw nie

zaangażowanych zakończyli w sobotę w późnych
godzinach wieczornych dyskusję nad projektami
rezolucji, które zostaną przedstawione w ponie
działek rano w czasie spotkania na szczycie sze
fów państw, wchodzących w skład ruchu nie
zaangażowanych.

Ministrowie spraw zagranicz
nych państw niezaangażowanyęh
zaakceptowali projekt zmian w

podziale miejsc w biurze koordy
nacyjnym, którego liczbę człon
ków postanowiono zwiększyć z

17 do 23, wzmacniając zarazem

rolę tego biura. Postanowiono,
aby w skład biura koordynacyj
nego weszło 12 państw afrykań
skich, 8 państw azjatyckich, 4

państwa latynoamerykańskie i

jedno europejskie. Podział ten
zostanie przedstawiony do za
twierdzenia przywódcom państw
niezaangażowanych. Agencje za-

chodnie podkreślają, iż kraje
arabskie postanowiły wysunąć
kandydaturę Organizacji Wy
zwolenia Palestyny, która obję
łaby jeden z mandatów w biu
rze koordynacyjnym.

Głównym tematem dyskusji
ministrów spraw zagranicznych
państw niezaangażowanych była'
deklaracja polityczna konferen
cji. Jugosłowiańska agencja pra
sowa TAŃJUG pisze, iż dysku
sja wokół projektu deklaracji,
przedstawionego przez gospoda
rza konferencji — Lankę, była
bardzo intensywna, bogata, róż-

norodna i szczera. W projekcie
tego dokumentu przede wszyst
kim podkreślano, iż zasada ak
tywnego i pokojowego współ
istnienia zyskała szerokie uzna
nie międzynarodowej opinii pu
blicznej. W projekcie dokumen
tu jednocześnie podkreślano, iż
w erze postkolonialnej głównym
zadaniem krajów niezaangażo-
wanych jest dalsza walka z nie-
równoprawnymi stosunkami i

dominacją neokolonialną.
Pierwsi przywódcy państw

wchodzących w skład ruchu nie
zaangażowanych przybyli już do
Kolombo. W stolicy Lanki prze
bywa już m. in. prezydent Jugo
sławii Josip Broz Tito, sekretarz
generalny ONZ Kurt Waldheim,
prezydent Cypru arcybiskup Ma-
karios, prezydent Kambodży
Khieu Samphan. Ze względów
bezpieczeństwa organizatorzy
szczytu nie podali do wiadomości
publicznej terminu przyjazdu do
Kolombo poszczególnych przy
wódców, którzy wezmą udział w

poniedziałkowym szczycie.

Depesza
Edwarda Gierka

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Jesteśmy głęboko przekona

ni, że podjęte w czasie kon
ferencji decyzje przyczynią
się do przyspieszenia wszech
stronnej współpracy międzyna
rodowej między wszystkimi
państwami, pogłębią i umoc
nią współdziałanie krajów nie-
zaangażowanych i socjalistycz
nych w ich wspólnej walce o

pokój i postęp, o pomyślną te
raźniejszość i przyszłość wszy
stkich narodów.

I sekretarz KC PZPR
, EDWARD GIEREK

ItetejW BWK

w Meksyku
MOSKWA (PAP)

W sobotę z Moskwy do Me
ksyku udała się grupa eksper
tów krajów członkowskich
RWPG, na której czele stoi za
stępca sekretarza RWPG, Jerzy
Szopa (Polska).

Rasistowski terror w RPA

Konwencja partii republikańskiej w Kansas City

S. Ford czy R. Im
W poniedziałek 16 bm. rozpo

czyna się w Kansas City kon
wencja partii republikańskiej. W
niedzielę 15 bm. do Kansas Ci
ty przyjechał zarówno Gerald
Ford jak i jego jedyny główny
konkurent Ronald Heagan.

Obaj konkurenci twierdzą, że

dysponują dostateczną ilością
głosów, aby uzyskać nominację
w pierwszym głosowaniu. Tym
czasem niezależni obserwatorzy
są zgodni, że ani jeden ani dru
gi w chwili obecnej nie ma za
pewnionej większości. Zjawienie
się Forda i Reagana w Kansas
City jest dowodem, że obaj oni
chcą prowadzić do ostatniej
chwili kampanię dla pozyskania
sobie tzw. niezwiązanych dele
gatów. Wcześniejsze przybycie
do Kansas City jest zjawiskiem
niecodziennym w amerykańskich
zwyczajach wyborczych. Kan
dydat na prezydenta z reguły
pojawia się na konwencji dopie
ro po uzyskaniu nominacji, tak
jak to było z Jimy Carterem w

czasie konwencji partii demokra
tycznej w Nowym Jorku.

Ponadto wiadomo jest, że

Reagan ponownie ma zamiar
wystąpić do komisji regula
minowej, aby zażądała od pre
zydenta Forda podania naz
wiska jego kandydata na wice
prezydenta. Reagan liczy, że je
śli Ford zmuszony przez komi
sję do ujawnienia nazwiska po
da nazwisko kogoś o nastawieniu

liberalnym, jak np. byłego gu
bernatora Teksasu Johna Con-

nally’ego to wtedy część delega
tów opowiadających się za For
dem odstąpi od niego. Komisja
regulaminowa już raz odrzuciła
taki wniosek Reagana.

Jak pisze korespondent PAP,
Jan Dziedzic, zaciekłość walki
między Fordem i Reaganem bu
dzi coraz większe zdumienie i

świadczy o głębokim rozłamie w

partii republikańskiej. Zaczyna
ją się- pojawiać określenia, że

jest to polityka samobójcza dla

tej partii.

Wznowienie walk

noty-■■ ■■
RECENZEIMTOW

Szklanka

WARSZAWA (PAP)
Nowy układ cen skupu i środ

ków do produkcji rolniczej stwa
rza korzystniejsze niż dotych
czas warunki rozwijania produk
cji rolnej wszystkim gospodar
stwom, przy czym najwyższą
opłacalność produkcji, a tym sa
mym dochodowość zapewnia rol
nikom gospodarującym zespo
łowo oraz specjalizującym się w

określonych kierunkach produk
cji.

Dochodowość gospodarowania i

opłacalność produkcji rolnej
wzrastać będzie bowiem w no
wym układzie cen w miarę pod
noszenia wydajności pracy i pro
dukcji towarowej. A właśnie
przy zespoleniu przez kilku czy
kilkunastu rolników posiadanych
środków i wysiłków, wspólnej
budowie pomieszczeń inwentar
skich oraz przy specjalizowaniu
się w określonych kierunkach
produkcji i różnorodnych związ
kach kooperacyjnych z innymi
producentami — nawet w mniej
szych obszarowo gospodarstwach
można uzyskać o wiele wyższe
rezultaty.

Gospodarstwa specjalizujące
się w określonych kierunkach

produkcji uzyskują, jak wykaza
ły badania Instytutu Ekonomiki
Rolnej, wyższą od przeciętnej w

gospodarstwach chłopskich pro
dukcję towarową z 1 ha użytków
rolnych: w chowie bydła — o

135 proc., a w tuczu trzody
chlewnej — o 180 proc. Ponadto
wydajność pracy mierzona war
tością produkcji czystej netto na

1 zatrudnionego jest w gospodar
stwach specjalistycznych o 50
proc, wyższa w chowie bydła i
o 60 proc. — w produkcji trzody
chlewnej niż w tradycyjnie pro
wadzonych. Dzięki temu jeszcze
przed podwyższeniem cen skupu
dochodowość gospodarstw specja
listycznych była o 50 proc, więk
sza od tradycyjnie prowadzo
nych.

Jeszcze wyższą opłacalność
produkcji, a tym samym i do
chodowość uzyskują gospodar
stwa zespołowe. Np. produkcja
żywca na 1 ha użytków rolnych
dochodzi już w gospodarstwach
zespołowych do 450 kg i jest o

wiele wyższa niż w gospodar
stwach indywidualnych.

Dla rolników dążących do uno
wocześnienia swych gospodarstw
i podniesienia dochodowości no
wy układ cen skupu będzie więc
istotnym bodźcem do łączenia się
w zespoły produkcyjne czy też
do specjalizowania się w okre
ślonym — jednym lub dwóch —

kierunkach produkcji.

♦ Masowe aresztowania ♦ Wystąpienia ludności

murzyńskiej
LONDYN, PARYŻ (PAP)

Okrutnym terrorem odpowie
działy władze RPA na wystą
pienia ludności murzyńskiej
przeciwko segregacji rasowej,
uciskowi społecznemu, politycz
nemu i ekonomicznemu. Po

krwawych rozprawach na uli
cach Soveto, Johannesburga o-

raz w gettach w pobliżu Kap
sztadu rasistowska policja prze
prowadziła masowe aresztowa
nia wśród Afrykanów. Agencje
zachodnie donoszą, że w piątek
zamknięto co najmniej 50 czo
łowych działaczy antyreżimo-
wych organizacji murzyńskich.
Wśród nich znajduje się Win-
nie Mandela, małżonka przywó
dcy Afrykańskiego Kongresu
Narodowego Nelsona Mandeli.
skazanego przez rasistów na do
żywotnie więzienie. Pani Man
dola jest członkiem wpływowe
go stowarzyszenia rodziców ucz
niów afrykańskich. Przewodni-

Zatrzymano prze-
rady studentów u-

dla Metysów w

M. Appiesa. Nie
również uczniów

czący tej organizacji, Mannas
Buthelezi został także zatrzy
many.

Aresztowaniami zostały obję
te wszystkie koła opozycji anty-
rasistowkiej.
wodniczącego
niwersytetu
Kapsztadzie
ominęły one

szkół murzyńskich oraz białych
studentów, którzy solidaryzowa
li się ze swymi czarnymi kole
gami.

Mimo represji wystąpienia lud
ności afrykańskiej są coraz licz
niejsze i gwałtowniejsze. W get
tach afrykańskich
wrze. Bunt

apartheidu
mimo całej
pieczeństwa.
od kul policjantów zginęło w cią
gu ostatnich dwóch miesięcy po
nad 200 Afrykanów, a ponad 1000
zostało rannych.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Jak informuje lewicowy dzien

nik bejrucki „Al Safir”, prawi
ca opracowała już projekt prze
kształcenia Libanu w „państwo
o systemie kantonalnym”.
Dziennik1 dodaje, iż nie wyklu
czono także utworzenia konfe
deracji syryjsko - jordańsko-li-
oańsko-palestyńskiej. Rozmowy
na ten temat prowadzono m.

in. z władzami Syrii i Jordanii.

Rozgłośnia radiowa prawicy
libańskiej poinformowała, iż to
czą się rozmowy między przy
wódcami ugrupowań muzuł
mańskich i chrześcijańskich w

sprawie zwołania „szczytu” re
ligijnych organizacji Libanu.

Przewodniczący Komitetu Wy
konawczego Organizacji Wy-

Zwolenia Palestyny, Jaser Ara
fat przesłał w sobotę szefom
państw arabskich i sekretaria
towi Ligi Arabskiej list, w któ
rym przedstawił szczegóły ma
sakry dokonanej przez prawicę
libańską na mieszkańcach obo
zu dla uchodźców palestyńskich
w Tel Zaatar.

W Damaszku w sobotę opubli
kowano oświadczenie oficjalne
go rzecznika władz syryjskich,
w którym oskarżono m. in.
władze Egiptu o podsycanie
wojny w Libanie, dostarczanie
broni różnym frakcjomj libań
skim oraz prowadzenie polityki
proizraelskiej. W oświadczeniu
syryjskim wyraża się pogląd, że
władze egipskie „dążą do narzu
cenia tej polityki wszystkim
państwom arabskim”.

dosłownie

przeciwko polityce
przybiera na sile,

brutalności sił bez-
Przypomnijmy, że

Portugalia

Śledztwo w sprawie
prawicowych terrorystów

Tajemnicze choroby

Z dalekopisu
• (cas) W STOLICY Lu

dowej Republiki Angoli,
Luandzie, opublikowano o-

dezwę Biura* Politycznego
Ludowego Ruchu Wyzwole
nia Angoli (MPLA), w której
władze ar.golskie zaapelowa
ły do całego narodu, aby
zmobilizował wszystkie swe

siły w tworzeniu i rozwija
niu gospodarki narodowej
oraz w walce z kołami im
perializmu i reakcji,

@ DOWÓDCA naczelny sił

zbrojnych Hondurasu, gen.
Policarco Paz wydał jednost
kom honduraskim rozkaz
wycofania się znad granicy z

Salwadorem. Decyzja ta zo-,
..stała powzięta, na podstawie •

podpisanego 12 bm. w Mąna-
gui porozumienia wojskowe
go, przewidującego wycofa
nie wojsk obu państw na od
ległość trzech kilometrów od
wspólnej granicy.

@ PREZYDENT Finlandii
Urbo Kekkonen podpisał
projekt ustawy o . całkowi
tym zakazie reklamy wyro
bów tytoniowych i znacznym
ograniczeniu reklamy alko
holu.

@ KLĘSKĄ żywiołową 1

dotkniętych jest ponad 4 min ł
mieszkańców Pakistanu. Kil
kaset osób poniosło śmierć.
Około 55 tys. domów uległo
zniszczeniu.

WASZYNGTON (PAP)
Dalsze trzy osoby zachorowa

ły na tajemniczą chorobę, któ-

'rej wybuch nastąpił po konwen
cji Legionu Amerykańskiego w

Filadelfii. Ogółem liczba osób,
które zachorowały na tę choro
bę osiągnęła 169. Dotychczas
zmarło 25 osób, a nie jak po
przednio podawano 27. Minister-
sterstwo Zdrowia stanu Pensyl
wania 14 bm. skorygowało w po
wyższy sposób dane o chorobie.

OTTAWA (PAP)
Do szpitala Entobickocke Ge

neral w Toronto przyjęto pod
koniec ubiegłego tygodnia 56-
letnią pacjentkę w stanie bar
dzo ciężkim, u której podejrze
wa się rzadką chorobę występu
jącą wyłącznie w Afryce zacho
dniej tw. „gorączkę Lassa”. Sy
tuacja stała się poważna, kiedy
na drugi dzień po przyjęciu pa-

cjentki 14 osób spośród perso
nelu szpitala dostało gorączki i

dreszczy. Szpital odizolowano
całkowicie od otoczenia i prze
słano próbki ich krwi do ośro
dka medycyny tropikalnej w

Atlancie w Stanach Zjednoczo
nych dla ustalenia, czy. chodzi

rzeczywiście o wypadek tej cho
roby.

Jest interesujące, że pacjent
ka o nazwisku Kamckey, nigdy
nie była w Afryce, natomiast
przed paroma dniami powróciła
ona z wycieczki do Wielkiej Bry
tanii, Włoch, Holandii i RFN.

Kanadyjska służba zdrowia ną-
wiązała już kontakt z większo
ścią spośród ponad 400 pasażerów
samolotu na pokładzie którego
pani Kamckey przybyła do To
ronto. U żadnego z nich do
tychczas nie stwierdzono obja
wów choroby.

Każdego dnia Portugalczycy
dowiadują się z gazet o nowych
szczegółach przestępczej działal
ności siatki prawicowych terro
rystów, do której likwidowania
przystąpiono w ubiegłym ty
godniu w Porto i jego okolicach.
Zagadnienie nasilenia walki z

prawicowymi terrorystami było
omawiane na niedawnym posie
dzeniu Zgromadzenia Republiki.
Niektórzy zabierający głos na

tym posiedzeniu — socjalista Jo
se Luis Nunes i komunista
Francisco Miguel — w pełni za
aprobowali przyjęte przez wła
dze decyzje i zażądali całkowitej
likwidacji siatki nielegalnych
organizacji terrorystycznych.

Władze wojskowe i policja
prowadząca śledztwo w tej spra
wie zapowiedziały, iż zostaną po
djęte niezbędne kroki: w celu
zdemaskowania i skazania wszy
stkich przestępców — członków
organizacji' terrorystycznych,
niezależnie od zajmowanych
przez nich stanowisk i ich po
zycji społecznej. Sensację wywo
łało aresztowanie w sobotę sze
fa policji W Porto, majora Mo-
ty Freitasa, który — jak okazało
się — był ściśle związany z prze
stępcami. Obecnie ten wysoki
przedstawiciel policji wraz z in
nymi aresztowanymi znajduje
się w więzieniu Caxias pod Liz
boną.

wodt/ a
Rzadko kiedy Francuzi pi

sali dobrze o Anglikach. Ale
Francuzów zawsze pasjono
wała historia Anglii. Wiado
mo: konkurencja, walka o

wpływy w Europie od naj
dawniejszych czasów. Toteż
Eugene Scribe, jako jeden z

wielu- francuskich pisarzy,
również zajął się dziejami
Anglii. Napisał przed 135 la
ty „SZKLANKĘ WODY”,
czyli farsę obyczajowo-poli-
tyczną z jeszcze wcześniej
szych — bo z początku XVIII
w. — wydarzeń na dworze
królowej Anny. Ta farsa tym
się różni od kronik historycz
nych, że operuje nazwiskami
prawdziwymi przy zmyślo
nych faktach. Dzięki temu

historyk może śmiało przyjść
na spektakl, żeby się dowie
dzieć o intrydze, której nic

było w jego sprawdzonych
lekturach. Natomiast zwykły,
szary widz, jeśli też nie zna

sztuki, może się zabawić nie
mal sensacyjną fabułą, jak
to sprytny lord Bolinbroke
przy pomocy szklanki wody
okpił księżnę Malborough,
czyli kogoś w rodzaju dykta
tora w spódnicy, nie dopusz
czającego da głosu królowej
Anny. Zaś królowa, . bynaj
mniej nie taka dobra i szla
chetna, jakby się wydawało,
na skutek' swych słabostek
wobec młodego oficera (w
czym zresztą rywalizuje z

księżną i... panną sklepową,
przyjętą na dwór!) — wpada
z deszczu pod rynnę. Prze
grywa romansik, ledwo za
częty niewinnie i ulega
wpływom Bolinbroke’a, któ
ry ze słabości obu możnych
kobiet buduje własną siłę
dworaka. Więc — qui pro
quo. Farsa jest dość zgrabna,
z motywami — jakbyśmy to

dziś nazwali — ludowo-demo
kratycznymi (wątek ekspe
dientki), choć głównie uja
wniai_ .

Lecz także i
stosunki pod
angielszczyzny.

Premiera „Szklanki wody”
odbyła się w BAGATELI
dość dawno. Z myślą o Obje-
żdzie. Pokazano ją jednak w

Krakowie dopiero teraz, to

letnim sezonie. Jako sztukę
i relaksową. Nie sądzę jednak
i żeby, to było widowisko dla
I kolonii dziecięcych najbar-
. dziej „akuratne”. Raczej dla

turysty dorosłego i nie-tury-
^iy, Który dowcip Scribe’a
możę ocenić i docenić —''a

satyrę na Anglików,
na francuskie

płaszczykiem

grę aktorów porównać z da
wnymi mistrzami sztuk ko
stiumowych. Co już pozosta
wia refleksję nad tym, kie
dy grano lepiej i czy „Szklan
ka wody" bawi tak, jak
przed latami.

■JERZY BOBER

.ud

Dziennikarka NRD

pobita przez policjęRFN

Letni szczyt przewozowy

BERLIN (PAP)
Jak informuje agencja ADN,

dziennikarka NRD — Christa
Grothe, została w sobotę pobita
we Frankfurcie nad Menem, w

czasie kiedy policja rozpędzała
brutalnie demonstrację przeci
wników spotkania neofaszystów
w tym mieście. Christa Grothe,
wspólnie ze swym mężem Han-

sem Grothe. przebywała we

Frankfurcie n/Menem służbowo
i miała przygotować reportaż z

tego miasta dla telewizji NRD.
Christa Grothe została przewró
cona na ziemię i zraniona pał
ką przez policjanta, musiała w

następstwie tego skorzystać z

pomocy lekarza.
Stałe przedstawicielstwo NRD

w RFN złożyło protest w fede
ralnym urzędzie kanclerskim
przeciwko temu zajściu. Christa
Grothe jest członkiem Stowarzy
szenia Prasy Zagranicznej w

Dyrektorowi

mgr BERNARDOWI
BANASIAKOWI

składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po
wodu śmierci BRATA.

DYREKCJA, POP
PZPR, RADA ZA
KŁADOWA i PRA
COWNICY ZAKŁA
DÓW
WO-
NYCH
WIE

REMONTO-
BUDOWLA-
W RZESZO-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
różnymi trudnościami, a po
trzeby rosną szybciej niż mo
żliwości ich zaspokojenia,

PKS w Krakowie dysponuje
2390 jednostkami taboru cięża
rowego, a ich ilość pomału się
zwiększa. Wiele spośród nich —

to pojazdy wysłużone, o dużych
przebiegach, nie nadające się
już do remontu. W roku bie
żącym zlikwidowanych zostanie
321 takich pojazdów, przybędzie
natomiast 428 nowych. Najtrud
niejszym zadaniem dla PKS w

Krakowie jest dowóz węgla z

kopalń dla odbiorców w czte
rech województwach. — Zdarza
się — powiedział nam w roz
mowie zastępca dyrektora do
spraw pracowniczych i eko
nomicznych Przedsiębiorstwa
PKS Kazimierz Hajdarowicz —

że samochody nasze czekają i

po 7 godzin na załadunek. W

tej sytuacji nie ma mowy o

zrobieniu więcej niż jednego
kursu dziennie. Co więcej — nie
należą do rzadkości przypadki,
że oczekujemy godzinami przed
magazynami na rozładunek. Po

m prostu nie wszystkie GS-y do-

g; pasowały godziny pracy maga-
S zynów do realiów życia...
K Trudnością często wręcz para-
§ liżującą normalną pracę jest
£S chroniczny brak części zamien-
S nych do samochodów różnych
S typów. Bywa,* że 25 proc, auto-

g busów pasażerskich typu „auto-
san” stoi na skutek braku czę
ści. Wypiontowuje się je z in
nych, kompletując jedną całość.
Rzecz ciekawa, bo „autosany” są

pojazdami nowymi i nowocze
snymi. PKS w Krakowie od
mawia w ogóle przyjmowania
dostaw tych samochodów z sil
nikami S-359; zawodzą po kil
ku tysiącach kilometrów, a

przecież autobus pasażerski
przejeżdża średnio co miesiąc
7—8 tys. km. Lista braków jest
ogromna, chociaż niektóre z po
szukiwanych daremnie części —
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to zupełne drobiazgi. Do samo
chodów typu „star-200” dare
mnie szuka się uszczelek głowic,
końcówek wtryskiwacza, pomp
wodnych, pasków do wentylato
rów, węży elastycznych i całej
masy drobiazgów. Od trzech lat
nie można także uporać się ze

skrzynią biegów w autobusach
H-100. Koła zębate II biegu od
mawiają posłuszeństwa, powo
dując przestoje pojazdów.

Jeszcze gorsza jest sytuacja z

oponami. Brakuje nie tylko no
wych, ale i bieżnikowanych.
Warto wiedzieć, że trzech pro
ducentów — w Olsztynie, Pozna
niu i „Stomil” w Dębicy — za
wiesiło produkcję na czas wa
kacyjnej przerwy. Stało się to
niemal jednocześnie. Efekt wia
domy — brak opon na rynku.

O trudnościach krakowskiej
PKS można by pisać znacznie

więcej, ale nie wpływają one

w sposób zasadniczy na pracę
przedsiębiorstwa. Dzięki olbrzy
miemu wysiłkowi wykonany —

a nawet przekroczony został o

17.0 tys. ten plan przewozów to
warowych w okresie pierwszych
7

czeń akordowych kierowców
samochodów samowyładowczych
i przewożących ładunki na tra
sach powyżej 50 km. Znacznie
skrócono także czas postojów
przy załadunku i rozładunku.
— IV pierwszych 7 miesiącach
br. 1 tonę ładowano 0,183 godz.
— mówi dyrektor d/s prze
wozów PKS w Nowym Są
czu, mgr Władysław Krok —

Poprawiony został również
współczynnik wykorzystania
przebiegu — wynosi on obecnie
0,700, to znaczy, że samochody
sądeckiego Oddziału PKS na

każde przejechane 1000 km, 700
km przejeżdżają z ładunkiem.
Przez pozostałe 300 wiozą po
wietrze. Dobry jest wskaźnik
ładowności jednostek taboru
pracy, wynoszący 8,07 tony.

Wszystkie te wskaźniki
znacznie lepsze niż Zakładano

planie roku bieżącego. Najwięk
szy problem stanowi brak czę
ści zamiennych do samochodów,
a nawet dętek i opon.

A co o obecnym stanie trans
portu mówią kierowcy? Jadące-
go na trasie Krynicą — Nowy
Sącz kierowcę „stara”
jestracyjny KE 86-35,
Kościółka, najbardziej dener
wuje beznadziejne czekanie
przed magazynami. — Jeżdżę
już 22 lata i nie mogę pojąć,
dlaczego nikt nie troszczy się,
by planować rozsądnie pracę
magazynów. Częstokroć przyjeż
dżam gdzieś tuż przed 15 i mu
szę czekać na towar do następ
nego dnia. To kosztuje nas

wszystkich stanowczo zbyt dro
go. (sś)

w

są
w

miesięcy.

lip-

Nowy Sqcz:
efekty usprawnień

sq już widoczne

llnf. wł.) Działający od 1
ca br. przy Oddziale PKS w

Nowym Sączu Wojewódzki O-
środek Koordynacji Przewozów
— gros swych wysiłków kon
centruje na transporcie samo
chodowym.

Dział przewozów towarowych
Oddziału PKS w Nowym Sączu
dysponuje
darni, które
cznia do 31
81 tys. ton
zakładał plan, który wykonano
w 109,5 proc. Osiągnięto to m.

in. przez wprowadzenie rozli-

około 240 samocho-
w okresie od 1 sty-
lipca br. przewiozły
towarów więcej niż

nr re-

Karola

konał zadań planowych w prze
wozach pasażerskich. Opóźnie
nie spowodowane zostało niepeł
nym zatrudnieniem, niewystar
czającą ilością taboru oraz bra
kiem wielu części zamiennych.
Natomiast PKP uskarżały się
przede wszystkim na przetrzy
mywanie wagonów. W samym
tylko - czerwcu przetrzymano w

Tarnowskiem 413 wagonów na

łączną sumę 5143 tzw. wagono-
godzin. Do szczególnie niesolid
nych klientów PKP należała
Wojewódzka Spółdzielnia Trans
portu Wiejskiego.

A jak jest dzisiaj? Niestety,
w dalszym ciągu kolej uskarża
się na przetrzymywanie wago
nów przez tarnowskie przedsię
biorstwa. Zastępca naczelnika
stacji PKP Tarnów — Michał
Fołta — informuje nas, że do
8 sierpnia przetrzymano już
118 wagonów na łączną sumę
1832. wagonogodziny. Liczba ta

jest kilkakrotnie wyższa w po
równaniu z analogicznym okre
sem roku ubiegłego.

Do systematycznych wagono
wych dłużników należy w dal
szym ciągu Wojewódzkie Przed
siębiorstwo Transportu Wiej
skiego, Okręgowe Przedsiębior
stwo Handlu Opałem i Fabryka
Opakowań Blaszanych w Brze-

A przewozowy szczyt w

i na marnotrawstwo środ-

transportowych nas nie

sku.
pełni
ków
stać.

Tarnów: wagony czekajq
zbyt długo

(Inf. wł.) W pierwszym pół
roczu br. sytuacja w tarnow
skim transporcie i komunikacji
nie przedstawiała się najlepiej.
Tutejszy Oddział PKS nie wy-

O wiele pomyślniejsza sytua
cja panuje w tarnowskim „Pe
kaesie”. W lipcu wykonano za
dania planowe zarówno w prze
wozach pasażerskich, jak i to
warowych; teraz, w sierpniu,
mimd występujących trudności
— plan wykonywany jest
bieżąco. Dyrektor Oddziału
Tadeusz Zoń — zapewnia,
jego załoga zrobi wszystko,
zadania nie tylko w terminie

wykonać, ale i je przekroczyć.-
(hań)

na

że

by

(Inf. wł.) Wczorajsza giełda sa
mochodowa stała pod znakiem
dużej podaży nowych „syren
105”. Ceny tych wozów wahały
się w granicach 100—110 tys. zł.
„Syreny 105” wyprodukowane w

1975 r. oceniano na ok. 85 tys.
zł, zaś wcześniejsze, z lat 1973—
74, oferowano po 65—75 tys. zł.

Sporo było również „fiatów
125p” — już za 76 tys. zł można

było kupić wóz z 1970 r., co pra
wda z nadwoziem nadającym się
do remontu, a za 100 tys. zł o-

ferowano „fiata 125p” z 1969 r.

Notowania

giełdy (samochodowej)
po przebiegu 112 tys. km. Za 125
tys. można było kupić wóz z

1971 r., lecz z nadwoziem mode
lu MR-75 (remont „blacharki” i
lakierowanie nadwozia koszto
wały właściciela ok. 60 tys. zł).
Ceny „fiatów” z lat 1973—74

kształtowały się . w granicach
160—190 tys. zł, natomiast wozy
z tegorocznej produkcji miały
ceny 215—225 tys. zł.

I znów bardzo dziwne ceny
\,wartburgów 353” — od 100 tys.
zawózz1970r.do150tys.za
egzemplarz z 1973 r. Ceny
„wartburgów 312” w różnych
wersjach oscylują wokół 60 tys.
zł. Wozy starsze i dla naszego

rynku raczej nietypowe tanieją,
ale nadal utrzymują się w cenie

choćby „fiaty 850 coupe” — za

wozy z roku 1970 żądano po 145

tys. zł. Najstarszym samochodem

giełdy był zabytkowy, przedwo
jenny „mercedes 170V” w bar
dzo dobrym stanie za 22 tys. zł.

(wam)

RFN.

Tych wszystkich, którzy towarzyszyli Zmarłemu w

ostatniej drodze, tych wszystkich, którzy w tragicznych
dla nas dniach śmierci i pogrzebu

Wincentego Kraski
okazali serdeczność i życzliwość, prosimy o przyjęcie
wyrazów podziękowania.

RODZINA I NAJBLIŻSI

TOWARZYSZCE PROFESOR CELINIE BOBIŃSKIEJ
składamy wyraz najgłębszego współczucia z powodu
śmierci MĘŻA

fow. WŁADYSŁAWA WOLSKIEGO
KOMITET UCZELNIANY PZPR

UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że nasz serdeczny
Kolega

mgr inż. JÓZEF BUJAK
zastępca dyrektora Zespołu Szkół Rolniczych w Wojniczu,
odszedł od nas nagle na zawsze 12 sierpnia 1976 roku,

w 58 roku swojego pracowitego życia.
Był długoletnim nauczycielem ! wychowawcą młodzieży

szkół rolniczych, aktywnym działaczem ZMW i ZSL, ini
cjatorem i realizatorem "Wiju ozyńów społecznych wła
snego środowiska.

Za swoją pracę zawodową i społeczną odznaczony zo
stał Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 1000-Iecia Państwa
Polskiego, odznakami „Zasluiony dla Ziemi Krakowskiej”,
„Zasłużony Pracownik Rolnictwa"' 1 szeregiem innych
odznaczeń i wyróżnień.

Odszedł od naa przyjaciel młodzieży, prawy człowiek
i wzorowy obywatel — i takim pozostanie w sercach
młodzieży i twoich licznych wychowanków oraz grona
koleżanek i kolegów.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

DYREKCJA, RADA ZAKŁADO-WA ZNP,
POP PZPR i RADA SŁUCHACZY

WYDZIAŁU
KSZTAŁCENIA KORESPONDENCYJNEGO

ZESPOŁU SZKOL ROLNICZYCH
W WOJNICZU

oraz GRONO KOLEŻANEK i KOLEGÓW
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hcesz pan, żebym powiedział coś od
siebie? Panie, co to kogo obchodzi?
Pewnie, że w tym samochodzie, no, nie
w tym, bo teraz jeżdżę „fiatem”, przed
tem miałem inne, działy się różne rze
czy. Tu, za tym kółkiem, widziałem nie

jedno i niejedno słyszałem. Ale sam pan wiesz,
chyba oglądał pan tych „Dyrektorów” w telewi
zji — czy tam ktoś pytał szofera o zdanie?

.'Kiedyś woziłem ciamajdę takiego, właściwie to

był z niego większy cwaniak — miał ręce do sie
bie, nie od siebie. Willa i tak dalej, żona wyma
lowana jak reklama sklepu z farbami, córka la
leczka chodziła jeszcze do szkoły, robiła maturę
czy coś. Często ją odwoziłem, najpierw starego
do fabryki, potem jechałem po nią — i do szko
ły. Siedemnaście lat najwyżej, a może trochę
więcej, czort ją wie! No, mówię panu, jak z ob
razka: młodziutka, ładniutka, ubrana tip-top, i
dawaj od razu z mety do mnie: „Panie Zygmuś,
dzisiaj nie jedziemy do budy, mam chandrę, po_
każę panu gdzie się zatrzymamy”.

Ojciec kazał wozić panienkę prosto do szkoły
— ja na to — nie chcę, żeby mnie opieprzył i
dalej jej tłumaczę, że powinna się uczyć, a ona w

śmiech: „Boi się pan starego? Ale fajne, chyba
jedyny człowiek na świecie,
Boi, nie boi, to moja sprawa,
kladał ręki do oszustwa. Nie

pół drogi.
Tydzień wagarowała w ten

remu jak jest, a on rozkłada bezradnie ręce —

niech się żona martwi, ja nie mam na to czasu.

Cholerę w bok takiemu! Nie ma czasu! Gdyby
mój chłopak leserował, już ja bym mu się do

który się go boi”,
ale nie będę przy-
to nie, wysiada w

sposób, mówię sta-

I nie zgadniesz pan gdzie — do teatru kazał
jechac. rak jest, do teatru! Wyobraża pan sobie?
Fajna dziewuszka, z oczu jej tak wesoło patrzy
ło, myślałem, że kupi butelkę i każę się zawieźć
na chatę, a on, panie, do teatru! Tak jest. Już
go więcej z nią nie widziałem, może mu ucie-
kła, jak ją zaczął prowadzać po teatrach, baby
tego nie lubią, są konkretne — tak albo tak. Już
ja się znam na tym. W tych sprawach to mógł
by uczyć się od swoich poprzedników, przydało
by mu się to. I ja miałbym jakąś rozrywkę, bo
tak to tylko gadamy furt o planach, o nowych
zadaniach, o modernizacji zakładu, o zarobkach,
i tak w kółko. Czasem już nudzi mnie to. Wiado
mo — robota musi iść, bez tego się nie obejdzie,
ale po co furt o tym gadać, wystarczy, że się ro
bi, a on nie to dla niego cały świat, żyje tym...
Mówię panu, takiego spotkałem pierwszy raz.

Przetrzymałem wielu dyrektorów, nawet już ich
nie zliczę, ale takiego jak ten młody spotkałem
pierwszy raz.

nni to sobie umieli urządzić życie. Był taki dy
rektor... Ale obejdzie się bez nazwisk. Gdybym
przedstawiał go do odznaczenia, to co innego,

ale jak się kogoś krytykuje, to lepiej jego nazwi
ska nie wymieniać, bo człowiek dzisiaj jest taki,
jutro taki, dzisiaj zasługuje na krytykę, jutro na

pochwałę, po co mu zaraz robić krzywdę?... Tam
ten umiał się ustawić, szkoda słów. Ale kim on

był? Tak jak ten w telewizorze — zwykły
majster. Wykorzystał sytuację, szybko awanso
wał. Majster był nawet z niego dobry, ale jak
został dyrektorem, to mu się zupełnie we łbie
przewróciło. Po mojemu to on się nigdy na dy
rektora nie nadawał, nie chodzi już o to, że nie

I

DYREKTORZY
Praca nadesłana na II Ogólnopolski Konkurs im. Adama Polewki

brał do skóry. Na szczęście miał dobrz‘e w gło
wie. Skończył maturę, skończył politechnikę, wy
dział elektryczny, jest inżynierem, ma żonę, dwo
je dzieci, dostali niedawno mieszkanie w blo
kach, teraz składają na samochód...

Ciekawe, co wyrosło z tej pannicy? Ja tam ni
kogo nie krytykuję, może się ustatkowała, może
nie — ich sprawa. Tacy to sobie zawsze pora
dzą, przecież stary dalej jest jakimś dyrektorem,
gdzieś w podrzędnym przedsiębiorstwie, ale jest.
Może nawet awansował?

A jeden to był równiacha, z nim to lubiłem
jeździć — nad morze, w góry, wszędzie. Bo
rozjeżdżał po całej Polsce, potrzeba, nie po

trzeba, wołał mnie, kazał rano przyjeżdżać pod
dom — i jazda! Tak było. Nic nie bujam. I w

knajpach bal! Czasem do białego rana, jasne, że

dziewczynki, i to jakie! Miał gust... Kazał sie
dzieć mi przy stoliku, jak równy z równym. No,
nie piłem specjalnie, piwko jedno, drugie, i cześć,
a on zostawał z jakimś tam, który go gościł, i
panienki, i bal.

Tak, widziało się dużo, widziało. Jak już mó
wiłem panu blisko trzydzieści lat szoferuję róż
nym kierownikom i dyrektorom, to się widziało
niejedno. Ale takiego jak ten, który teraz jest,
ten młody, to żem jeszcze nie woził. Czasem to
sobie myślę, czy to chłop z krwi i kości, czy tyl
ko jakiś robot? Może to nie człowiek, a maszyna
zrobiona na podobieństwo człowieka? Wszystko
wie, wszystkim się interesuje i nie potrzeba mu

tłumaczyć jak krowie na granicy, że to, że śmo,
niby dyrektor, mógłby się nie interesować dro
biazgami, inny to fukał jak mu się powiedziało
o jakimś drobiazgu, że nie ma na bzdury czasu,
że są inni od tego, a on nie — wysłucha i z punk
tu mówi tak i tak. Koniec. Sprawa załatwiona.

Początkowo obszczekiwali go, że młody a już
zadziera nosa, że woda sodowa uderzyła mu do
głowy, przeważnie ci z biura pyskowali na me
go, bo im kota popędzał, gonił do roboty... Taki
młody, przyszedł z innego zakładu, myśleli, że
będzie gapił się, przyglądał całymi latami, uczył
się od nich, a on nie — z punktu wprowadził no
we porządki i nagle zaczęło się wszystko inaczej
dziać. Ale długo bruździli mu tacy, co tylko pa
trzeć jak mieli wylecieć z ciepłej posadki. Nie
patyczkował się, postawił im takie i takie zada
nie, nie wywiązali się — precz!

Panie, co ja tu się nasłuchałem w tym samo
chodzie! Ze pociotek kogoś wysoko postawione
go, dlatego tak się rzuca i wszystkich ma za nic,
że tylko patrzeć jak wykryją jakieś milionowe
nadużycia, że fabryka się rozleci od tego jego za
rządzenia, że baby mu oczy wydraDią, jak me

dostaną obiecanej podwyżki, że młodym, ładnym
daje lepsze stanowiska za łóżko — i tak dalej.
Potem to stopniowo cichło, jak ludzie zobaczyli,
że to nie żaden pociotek bez pojęcia, a fachowiec
całą gębą, że ryzykuje na własną odpowiedzial
ność i zakład ma korzyść z tego.

Tylko tak się zastanawiam, czy on nie wysią
dzie, bo orze jak wół — a ileż można? Żonę by
sobie jakąś znalazł, zaraz by mu czas zajęła, już
by nie siedział dzień i noc w fabryce, już by mu

wynalazła na noc inne zajęcie... Owszem, raz się
umówił z jedną, zabrał ją do kawiarni i pomy
ślałem sobie, że każę zawieźć się do domu, na
wet ruszyłem w tamtym kierunku, a on — stop,
jedziemy gdzie indziej.

miał szkół, w przemyśle lekkim wielu było dy
rektorów z awansu, teraz to już mniej, ale przed
tem, zaraz po wojnie — co drugi to z awansu,
nawet kobiety zajmowały takie stanowiska. Ja
kaś przodownica pracy, kurs dwumiesięczny i

już z niej dyrektor! Niektóre nawet radziły so
bie nieźle, ale ten się nie nadawał, chociaż chłop.
Miał głowę sześć,
I lubił zjeść.

Och, za

obiad,
biurze
>>

zemsty szukała na tej młodej studentce, że niby
przez mą dyrektor spad! ze stołka. Gdzie tam!
Przez tyłek młodej panienk. jeszcze nikt nie
przegrał wielkiej sprawy. Nie nadawał się na

stanowisko i tyle, cała sprawa. Ale im, grube
mu i jego żonie, było wygodniej gadać, że przez
kochankę poszedł na grzybki. Bo do własnej głu
poty i nieudolności najtrudniej się przyznać.

Z tym nowym nie ma takich kłopotów. Porzą
dny facet, rzeczowy, konkretny. Ja z nim
nie mam utrapienia, ale on ma z innymi, jak

każdy dyrektor w zakładzie, gdzie pracują pra
wie same baby. Bo tu prawdziwy babiniec, a

gdzie baby, to sam pan wiesz jak jest. O byle co

biorą się za łby, plotkują jak najęte, furt któraś
przylatuje do dyrektora ze skargą, a to chłop
młody, nie ma jeszcze takiego doświadczenia z

ludźmi. Owszem, na produkcji zna się perfekt
— maszyny, planowanie, te wszystkie rzeczy ma

w małym palcu, ale z babami nie zawsze sobie
radzi.

Tak, tak, w takiej fabryce jak nasza są różne
sprawy. Wielkie i małe. Wielu się przewinęło
dyrektoró.w, żaden długo, nie zagrzał fotela, na
stępny pił piwo poprzednika i nie było końca
tej kołomyjce. No i wreszcie przyszedł ten mło
dy, wprowadził nowe porządki, starzy wyjada
cze z dyrekcji, co to wszystkich dyrektorów prze
trzymali, krzywo na niego patrzyli. „Podskaku
je, popodskakuje, potem ucichnie i wszystko bę
dzie jak dawniej” — mówili. Nie poznali się na

nim, już teraz jest figurą, daleko zajdzie, zoba
czy pan, za parę lat będzie wielką szyszką, mo
że nawet na ministra się wykieruje, bo teraz
ludzi z taką głową szanują Gierek wyraźnie po
wiedział, że liczą się przede wszystkim praca i
umiejętności, a jemu ani tego ani tego nie bra
kuje.

Ciekawe, co dzieje się z tamtymi? Czy są jesz
cze dyrektorami, czy dalej kręcą się na karuzeli
dyrektorskiej, czy wreszcie ich przepędzono? Na-
knocili, naknocili, zmieniali zakład pracy i dalej
knocili na nowym miejscu. Nie było .na nich si
ły, dopiero Gierek zabrał się za to, ale czy to od
razu można wszystkich przepędzić? Oni mają
swoje sitwy, popierają się, żeby któremuś się
krzywda nie stała. Ale nie zdziwiłbym się, gdy
bym teraz zobaczył tych wszystkich zakichanych
dyrektorów przy łopacie. Wcale bym się nie zdzi
wił. Może nawet niektórzy z nich mieli jakieś
wykształcenie, ale co z tego, jak nie potrafili się
nim posługiwać.

Ja, panie, zwykłym szoferem jestem, nie moja
w tym głowa jak zaradzić, żeby ci z dyrekcji do
brze rządzili, nie u nas, ale w innych zakładach,
które jeszcze nawalają, moja rzecz i rzecz

botników dobrze pracować, zarobić dobrze,
jak należy, jak przystało w socjalizmie —

to jest cała filozofia.
Już teraz połową naszej produkcji idzie

eksport, dyrektor chce to jeszcze zwiększyć, bo
to się opłaca i państwu, i załodze, i na pewno do-
pnie swego, bo on jak się za coś weźmie, to nie
ma nawalanki. Taki już sie urodził. Tylko cza
sem mi go żal — samotny, furt w tej fabryce, co

to w końcu za życie dla młodego człowieka?
Zresztą kto go tam wie, tajemniczy jest, gdy cho
dzi o jego prywatne życie. Nie zwierza się, nie
paple jak tamci, odwożę go do domu, rano przy
wożę, jeżdżę z nim po mieście, niby z nim roz
mawiam, a nic właściwie o nim nie wiem, tyle
tylko co robi w zakładzie.

Ale o tym wiedzą wszyscy, a ja, panie, mam

przecież taką funkcję, że zawsze byłem najbliżej
każdego dyrektora i najszybciej zawsze wiedzia
łem co w trawie piszczy. Najintymniejsze sprawy
— ja pierwszy o nich wiedziałem, czasem jedy
ny, poza mną nikt więcej. A ten nie — milczy
jak grób i nawet z obserwacji niewiele wiem o

jego prywatnym życiu. Taki cwaniak, miga się
przede mną, albo rzeczywiście nie ma w ogóle
prywatnego życia. Ale w to nie bardzo wierzę.
Młody chłop, przystojny, na stanowisku, żeby nie
miał powodzenia? To się. w głowie, nie mieści.
Albo żeby nie chciał. Przecież krew nie woda, a

on energiczny w pracy jest, nie żadne cienie
kluski, i buzię potrafi fest otworzyć jak trzeba
i walnąć pięścią w biurko też potrafi, a do tych
rzeczy jakiś ciamajda.

A może się mylę? Nie wiem. Na początku, jak
przyszedł do fabryki, też się pomyliłem. Myśla
łem, że długo się nie utrzyma, za młody, prze-
padnie jak inni, a tu patrz pan — wożę go już
czwarty rok i ludzie chwalą go coraz bardziej.

I teraz jeszcze pan tu przyjechał — chyba do
brze pan o nim napisze co? Zasługuje na to. Tyl
ko niech pan nie mówi, co ja tu o nim gadałem.
Strasznie tego nie lubi. Nie znosi jak go chwa
lą. i on też jest skąpy w pochwałach. Jak ktoś
robi dobrze, to jeszcze więcej od niego wvmagn,
żeby w przyszłości robił jeszcze lepiej. Mówi, że
taki czas nastał, że trzeba sie śpieszyć, żeby in
ni nas za bardzo nie wyprzedzili — a sam pan
wiesz, świat leci naprzód, nikt się do tyłu nie
ogląda, każdy rwie do przodu aż się kurzy.

A jak jesteś na samym wierzchu, to chwale
nie samo przyjdzie, jak dobrze rządzisz, bo wszy
scy o tobie gadają, zazdroszczą sukcesu, ale i
chwalą, bo muszą, bo taka jest prawda...

No, to ruszamy, podwiozę pana do dvrekcji —

tylko pamiętaj pan, o tym. co tu gadałem, ani
słowa dyrektorowi. On strasznie nie lubi jak s»o

się chwali, bo uważa, że jeszcze za mało zrobił,
że stać go na więcej.
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Rozbuchał
ki zaglądał, tyl-------------------------
przekimał się jak . inni przemawiali, i już leci.
Zastępcy orali za niego. Bo wynalazł sobie taką
panienkę i stracił zupełnie głowę. Pochodziła z

dobrego domu, córka profesora, ona też jakaś
studentka,. i ten grubas zapomniał przez nią o

bożym świecie, padał do nóżek na każde jej ski
nienie.

Ale drogo go to kosztowało, drogo. Na dom już
tyle nie dawał, w robocie się opuszczał, od żony
miał sęki i zakład był pod planem, wzywali go
ciągle do Zjednoczenia, do partii, migał się jak
mógł, ale wiedziałem, że długo już nie pociągnie.
Panie, ja mam oko i węcha jak pies, tyle lat za

kółkiem, wyczuję od razu co się święci. A tu

któregoś dnia przylatuje do mnie jego żona, ła
duje się do samochodu, mówi: „Dzisiaj mnie pan
trochę powozi, szkoda, że jestem sama, bez żad
nego absztyfikanta”. Śmieje się głośno, jak prze
kupka na bazarze, pod włos chce mnie wziąć i
„jak tam mój stary, jeszcze romansuje z tą stu
dentką?”. Robię głupią minę, udaję, że nie wiem
o co chodzi, zresztą o sprawach służbowych nie
wolno mi gadać — mówię jej — jak bym miał
rozpowiadać wszystkim, co dzieje się w samo
chodzie, to długo bym miejsca za kółkiem nie za
grzał. Jestem jak grób, nic nie widzę, nic nie sły
szę, nic nie czuię. Pilnuję swojej roboty, reszta
mnie nie obchodzi.

Poszła jak zmyta, i wszystko niby było jak
dawniej, a tu buch — skandal na cały Kraków.
Dyrektor wyleciał z posady — już go mieli do
syć, a tu jeszcze ta jego żona zaczęła rozrabiać,

Napisał:

otlety. s

MIECZYSŁAW OLBROMSKI

LEKOMANIA to nowy
nałóg cywilizowanych społe
czeństw. Magiczna wiara w

cudotwórczą moc tabletki
słabnie jednak pod wpływem
giosów, również ze świata
medycznego, podnoszących le
cznicze walory natury. Mą
drość naszych przodków, w

ziołach upatrujących lekar
stwa na wiele
ludzkiego
zyskuje
Dziś więc
mawiamy
czelnym Krakowskich Zakła
dów Zielarskich „Herbapol”
mgr MIECZYSŁAWEM WIĘ-
CŁAWKIEM i jego zastępcą
„zielarzem” od 25 1at BRO
NISŁAWEM

który przed laty, jeszcze
studiach w Wyższej
Rolniczej, zielarstwo
swoją specjalizację.

*

dolegliwości
organizmu, znów
należne miejsce,

o ziołach roz-

z dyrektorem na-

KWIATKIEM,
na

Szkole
uznał za

od her-— „Herbapol”, to

baty?
— Ależ skąd. Herba z łaci

ny, to zioło. Herba Poloniae
— polskie ziela.

— Mam wrażenie, że pro
wadzicie panowie przedsię
biorstwo, kojarzące się lu
dziom z pewną szarlatane
rią...

— Widocznie ludzie, o któ
rych pan mówi, lubią mity.
Poważne autorytety medycz
ne coraz częściej stosują zio-

ła w leczeniu. Mamy swój
naukowy Instytut Zielarski
w Poznaniu. Wszystkie wo
jewództwa domagają się no
wych sklepów „Herbapolu”.
A lekarze stosujący zioła,
tzw. homeopaci z wolna uzys
kują pełne prawa w medy
cynie...

— A jednak ludzie zaży
wają przede wszystkim ta
bletki...

— Człowiek współczesny
stale się spieszy. Tabletka

jest łatwiejsza w użyciu. Ale
starsi ludzie wolą zioła. Cala
ta ceremonia związana z ich
parzeniem zaspokaja jakieś
instynkty. Jak pisze pański
kolega po piórze Wiesław
Górnicki w „Opowieściach
zdyszanych”, szpitale indyj
skie bazujące w większości
na lecznictwie naturalnym
uzyskują nie gorsze rezulta
ty, niż renomowane instytu
ty europejskie. Medycyna
Wschodu ma parę tysięcy lat
więcej doświadczeń...

— Poddają się. Skąd pa
nowie bierzecie zioła. Sier
pień, to jak mniemam, sezon

ich zbierania...
— U nas sezon trwa cały

rok. Zbieramy bowiem nie

tylko kwiaty, ale i liście,
kłącza, korzenie, korę. Około
100 asortymentów różnych
ziół ze stanu naturalnego W

praktyce jednak 90 procent

upraw pochodzi z kontrakta
cji. Przykłady? Mięta, kmi
nek, kozłek lekarski czyli
waleriana, lawenda, pieprz
turecki. Mamy całe wsie spe
cjalizujące się w niektórych
uprawach. Z 1 hektara mię
ty rolnik osiąga około 45—50
tys. zł dochodu, a więc nie
źle. Z pieprzu zyski są jesz
cze większe.

— Zdumiewa mnie to. By
łem przekonany, że opieracie
się głównie na zbieraczach,
na młodzieży szkolnej.

— Niestety, chemizacja rol
nictwa szkodzi zielarstwu i
zmuszeni byliśmy przejść na

uprawy planowane. Ale ■
zbieraczom i młodzieży
szkolnej, zwłaszcza harce
rzom, zawdzięczamy wiele.
Zbieranie ziół należy do
czynności uznawanych przez
Ministerstwo Oświaty i Wy
chowania za pracę społeczno-
użyteczną. Szkoły w Tylma
nowej, Łomnicy, Wiśniczu
niejedną wycieczkę zorgani
zowały z dochodów płyną
cych ze zbierania ziół.

— Zbieractwo ziół, czy
zyskowny interes?

— To zależy od kwalifika-
zioło

in-

je
1kg

te

cji zbieracza. Każde
wymaga szczegółowego'
struktażu: jak i kiedy
zbierać. Powiedzmy, za

kwiatu lipy suszonej płaci
my 70 zł; za ziele dziurawca

głogu,
kłącza
ponad
rodza-

przy-
przy-

przy-

— 15 zł; za suszone liście
brzozy — 10 zł; za korzeń
mniszka lekarskiego czyli
mleczu — 45 zł; za owoce ja
rzębiny — 20 zł Skupujemy
owoce chińskiej róży,
bzu czarnego, nawet

perzu. Jak mówiłem,
100 gatunków różnego
ju ziół, traw itp.

— Czy Wasze zamówienia
nie przyczyniają się
padkiem do niszczenia

rody?
— Zielarz nie niszczy

rody, lecz ją chroni. Np. w

Tychach pomaga nam całe
miasto w zbiorze jarzębiny
na alejach. Skupujemy tani
4 tony tego owocu. Ale w

Katowickiem sytuacja jest
wyjątkowo korzystna. A np.
w Browarze Okocimskim od
kilku lat nie możemy uzys
kać zgody na zbiór kwiatów

lipy — jest tam piękny park
— mimo, że przedstawiliśmy
pisemną opinię Polskiej A-
kademii Nauk, że ścinanie
szczytów gałązek pobudza
rozwój drzew.

— Piwo widać, uderza nie
co do głowy. Ale powiedzie
liście panowie, że w Katowic
kiem sytuacja jest inna. Na

czym polega ta wyjątko
wość?

— Widzi pan, bez nas, bez
„Herbapolu”, mówiąc pół

żartem, stanęłaby produkcja
stali. Herbata miętowa naj
lepiej łagodzi pragnienie, i
nie ma huty, gdzie nie poda
wano by jej hutnikom. Po
dobnie pożądany jest rosavit.

Wszystkie nasze herbaty: ru
miankowa, z pokrzywy,
bratka, dziurawca, mięty cie
szą się na Śląsku ogromnym
powodzeniem. Tu klient nie
mówi: „poproszę herbatą
ziołową”, ale „herbatę domo
wą!”. Mamy w samym wo
jewództwie katowickim 17
sklepów firmowych, to jest
jedną czwartą krajowej sie
ci. Nawet w tak gigantycz
nym natłoku spraw, jakie
pokonać się musi w Hucie
„Katowice” nie zapomniano
onasijużw1975roku
wpłynął wniosek o urucho
mienie sklepu „Herbapolu”.

— A więc jesteście nie
zbędni. Trudno mi nie za
kończyć tej rozmowy reflek
sjami potencjalnego klienta.
Rumianku słyszałem braku
je, a szyszki kąpielowe —

Wasz eksportowy produkt —

wymagają kilofa...
— Rumianek już jest,

sprowadziliśmy z Hiszpanii.
A szyszki, no cóż, folię wy
konują chemicy, nie zielarze.

ROZMAWIAŁ:

STEFAN CIEPŁY
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PONIEDZIAŁEK
@ Rozpoczyna się konwencja Partii Repu

blikańskiej w Kansas City.
0 Kino „Apollo” zaprasza na radziecką

komedię „Afonia”. Atonia, to imię bohatera
filmu. Jego zdjęcie wisi w gablocie zasłużo
nych bywalców izby wytrzeźwień, nazwisko

figuruje w protokołach milicyjnych, a w za
kładzie pracy odbywają się na jego cześć ze
brania. Złodziej, bandzior, pasożyt? Skądże.
Atonia jest hydraulikiem na uczciwej pań
stwowej posadzie, tyle, że przepracowywać
się nie lubi, za to zarobić i lubi i potrafi. No,
bo gdy komu woda ciurkiem poleci z kranu,
albo zapcha się wanna — nie da paru rubli
za groszową uszczelkę, której brak w skle
pie, a którą akurat posiada mistrz? Droższą
oczywiście, bo z importu. Fucha tu, fucha
tam i tak żyje sobie Afonia wesoło i bez
trosko. W roli głównej występuje znany ak
tor radziecki Leonid Kurawlow. (fot. obok)

0 W Teatrze Telewizji na Świecie emisja
spektaklu TV angielskiej „Król Lir" Wil
liama Szekspira (program I, godz. 20.20).

@ Muzeum Historyczne m. Krakowa
wspólnie z Muzeum Instrumentów Muzycz
nych z Poznania proponuje ciekawą wystawę
Instrumentarium Muzyczne XVIII wieku.

Miejsce ekspozycji w salach wystawowych
Pałacu Krzysztofory, Rynek Gł. 35.

WTOREK
0 Mistrzostwa Polski w

koiarstwie torowym — tan
demy (Kraków).

@ Rewanżowy mecz ko

szykówki mężczyzn Egipt —

Europa (Aleksandria).
Mecz piłki nożnej o

„Superpuchar” Bayern Mo
nachium — Anderlecht
Bruksela.

• Na wieczór proponuję

wizytę w Teatrze im. J. Sło
wackiego, gdzie grany jest
dramat Stefana Żeromskiego
„Sułkowski".

@Ogodz.17.30wpr.II
TV film fabularny prod.
węgierskiej „Oferta matry
monialna”.

ŚRODA
9 Zakończenie tegorocznej harcerskiej o-

pe racji „Bieszczady 40”.
@ 1/32 rozgrywek o Puchar Polski w pił

ce nożnej.
3| Redakcja publicystyki kulturalnej TV

zaprasza na godzinę Stefana Stuligrosza —

twórcy i dyrektora znakomitego znanego w

całym świecie chóru chłopięcego „Poznań
skie Słowiki” (pr. I, godz. 17.55).

0 W Kinie Letnim — film produkcji jugo
słowiańskiej „Piosenkarka z tawerny”. Te
matem filmu jest nieudana miłość dwojga
nie pasujących do siebie ludzi, (pr. II, godz.
17.30).

Q Natomiast w programie I w Kinie In
teresujących Filmów amerykański obraz
„Jak ptaki bez gniazd”, (pr. I godz. 20.20).

CZWARTEK
• Mija 40 lat od momentu rozstrzelania

przez policję frankistow’ską poety, pisarza i

dramaturga Federico Garcii Lorki.

Niebywałe emocje oczekują kibiców lek
kiej atletyki. Przez dwa kolejne dni TVP

przeprowadzi transmisję trójmeczu Polska —

ZSRR — NRD. Drużyny awizowane są w

najsilniejszych składach. Tak żę w wielu

konkurencjach dojdzie do rewanżu za Igrzy
ska w Montrealu. Rekordy świata również
nie są wykluczone, (pr. I, godz. 17.10 i w

piątek, godz. 17.40). Na zdjęciu Jacek Wszoła.

PIĄTEK
• W Kinie Letnim TV film fabularny

produkcji angielskiej „Garaż śmierci”. Pun
ktem wyjścia dla realizatorów filmu była
działalność gangów złodziei samochodów. Bo
hater togo kryminału, agent handlowy okra
dziony ł niezbornego reu 4o pracy umo-

chodtt, prowadzi łledMwó tui właanz rękę. W
rolach głównyoh zobaaaymy Richarda Todda
i Petera Sellersa.

• W kinie „świt” — „Straceńcy”, film

USA. Młodzieżowy gang terroryzuje miasto,
bezradni są mieszkańcy i policja. Do walki

z gangiem przystępuje Metys Billy Jack.

Doskonale zrobiony film trzyma widzów

przez cały czas w napięciu, (fot. obok).

SOBOTA
• Międzynarodowe mistrzostwa Warszawy

w lekkiej atletyce.
© Indywidualne Mistrzostwa Polski w ka

jakarstwie — Rybnik.
Q Kolarskie wyścigi dookoła Słowacji i

NRD.
© Rozpoczynają się rozgrywki o Mistrzo

stwo I ligi. W inauguracyjnym meczu Wisła
spotka się na swoim stadionie ze szczeciń
ską Pogonią. Początek godz. 17.30. Z zacie
kawieniem oglądać będziemy piłkarzy, bo
wiem Wisła startować będzie w Pucharze
UEFA, zaś reprezentację czekają pierwsze
mecze eliminacyjne Mistrzostw Świata.

0 W Sali Marmurowej KDK „Pałac pod
Baranami” — „Zamek na Czorsztynie” — o -

pera w wykonaniu estradowym. Godz. 19.00.

NIEDZIELA
Q Finał żużlowych mis

trzostw Polski w jeżdzie pa
rami — Gdańsk.

0 Mistrzostwa Polski w

kolarstwie torowym — wy
ścigi długodystansowe — Ra
dom.

0 Jedyny teatr krakowski

czynny w sierpniu — Teatr
im. J. Słowackiego proponu
je spektakl J. M. Rymkie
wicza „Clani”.

© Sala wystaw czasowych
Muzeum Historycznego przy
ul. Franciszkańskiej 4 propo
nuje wystawę — 70-Iecie
krakowskich klubów sporto
wych „Cracorii” i „Wisły”.
Ekspozycja czynna w godzi
nach od 10 do 14.

Wybrał WIESŁAW KRAJ
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Problemy
żywienia i żywności należą dziś do tematu

numer jeden naukowców i specjalistów różnych
dziedzin na całym świecie. Wszystkie rozważania
na temat wyżywienia w przyszłości, pesymistyczne
i optymistyczne, prowadzą niemal zawsze do wska

zania na wielkie znaczenie żywności pochodzenia mor
skiego. Z tego ogromnego spichrza, jak dotychczas, czło
wiek korzysta! tylko w niewielkim stopniu. Żywność po
chodzenia morskiego jest jednak ciągle kontrowersyjna.
Kraje morskie, które zasoby te eksploatują od wieków
cenią je sobie niezmiernie. Do nich należy np. Islandia,
dla której rybołówstwo morskie 1 przetwórstwo ryb jest
podstawowym źródłem dochodu narodowego. Również
Anglicy przywiązują do tych źródeł żywnościowych po
ważne znaczenie. Także Amerykanie nie poprzestają w

staraniach o szybkie zabezpieczenie sobie rozszerzonego
pasa wód przybrzeżnych, do których nie miałyby prawa
wstępu obce statki rybackie.

Niezależnie od przyczyn natury czysto gospodarczej ry
by są również w cenie ze względu na walory smakowe
i wartości odżywcze, Do grupy krajów o takim właśnie
stosunku do żywności pochodzenia morskiego należy Pol
ska. Są jednak kraje, które traktują ryby jako żywność
drugiej kategorii. Przykładem może być Francja. Nie
mniej na każdego mieszkańca tego kraju przypada 10 kg
ryb rocznie. Podobne tendencje obserwuje się w RFN.
Jednak kraj ten jest jednym z pierwszych, który zainte
resował się polską metodą otrzymywania, konsumpcyjne
go białka rybnego, mogącego stać się substytutem wielu
surowców spożywczych.

Na naszych stołach w przyszłości

ŻYWNOŚĆ

śnie w morzach i oceanach kryje się obietnica przyszłości
naszego wyżywienia. Spełnienie tej obietnicy wymaga
jednak generalnej zmiany w stosunku człowieka do ry
bołówstwa, które w dzisiejszym wydaniu jest niczym in
nym jak wodnym polowaniem...” pisze francuskie „Le
Monde”.

Od początku naszego stulecia połowy ryb zwiększyły
sięod4mintonw1900r.do40mintonw1960r.Od
1970 r. wielkość połowów oscyluje w granicach 65 min
ton. Na tradycyjnych łowiskach — a objęto nimi już
wszystkie morza i oceany — i na dotychczasowych głę
bokościach zasoby ryb mogą szybko się wyczerpać! Za
chwianie równowagi biologicznej mórz mogłoby się skoń
czyć zagładą dla wielu poszukiwanych gatunków ryb.
Coraz częściej więc mówi się o sztucznej hodowli... ryb
morskich. Np. we Francji realizuje się od wielu lat sze
roki program w tym zakresie z udziałem 20 poważnych
placówek naukowych. Osiągnięto już pierwsze efekty.
Hodowla ryb morskich skoncentrowała się jednak na ra
zie na łososiach i krewetkach — najdroższych i najbar
dziej poszukiwanych. Ale pozytywne wyniki zanotowano
także w hodowli innych gatunków ryb. Pomyślny rozwój
hodowli ryb morskich w warunkach sztucznych notuje
się również w Japonii i innych krajach Azji płdn.-wscho-
dniej.

Ale ryby dotychczas znane nie są jedynym źródłem
żywności pochodzenia morskiego. Istnieją bowiem „wiel
kie i niewykorzystane możliwości pozyskiwania innych
zwierząt morskich: ostryg, małży, krabów, homarów,
langust, ośmiornic i kryla... pisze w książce na temat ży
wienia przyszłości, wydanej w ub. roku w Lipsku Roland
Vetter. — Cennym źródłem pokarmu mają być wreszcie
rozmaite rośliny morskie, przed wszystkim algi...”.

Jak oceniają specjaliści, połowy ryb można w najbliż
szych latach prawie podwoić. Ale z tej dodatkowej ilo
ści tylko około 20 proc, nadawać się będzie do konsump
cji. Pewne rezerwy żywnościowe tkwią jeszcze w rybach
przetwarzanych na mączkę paszową. Dania w 1969 r. do
bezpośredniego spożycia przeznaczyła zaledwie 30 tys. i,
a na paszę przerobiła 239 tys. t. Ta ostatnia liczba stale
rośnie. Tak więc przyszłością może być tylko kryl an-

tarktyczny, którego zasoby w Oceanie Lodowatym się
gają około 5 mld t. Eksperymentalne połowy kryla do
konane przez naukowców radzieckich oraz próby jego
przetwórstwa na artykuły żywnościowe i pasze zakończy
ły się pomyślnym wynikiem. Potwierdzają możliwość
przemysłowego wykorzystania tych zasobów. Skorupiaki
te zawierają dużo białka, tłuszczów i węglowodanów,
łatwo przyswajalnych przez człowieka, a także amino
kwasy, witaminy grupy „B” i duże ilości mikroelemen
tów. Olej kryla zawiera cenne kwasy tłuszczowe. Możli
wości przetwarzania są ogromne.

Oczywiście wszystko to nie jest ostatnią możliwością
produkcji żywności z zasobów morskich. Zapewne nauka
i technika pozwolą w przyszłości sięgnąć do tej spiżarni
jeszcze głębiej. Takiego zdania przynajmniej są wszyscy
ci, którzy z morzem żyją za pan brat.

EDMUND PIEKARZ

POD ADRESEM: KRAKOWSKIEGO
TOWARZYSTWA FOTOGRAFICZHEGO

PERSONALIA
Po 67 latach nieprzerwa

nego sprawowania władzy
przez chadecję Rzym po raz

pierwszy będzie miał syndy
ka (burmistrza) laickiego.
Został nim przedstawiciel
WłPK — 67-letni Giulio
Carlo Argan, profesor histo
rii sztuki na uniwersytecie w

Rzymie, W ostatnich wybo
rach kandydował on na li
stach WłPK jako kandydat
niezależny. Profesor Argan

CYFRY
Każdego roku od kul

broni palnej ginie w Sta
nach Zjednoczonych 25

tys. osób. Tylko w Teksa
sie, zgładzono w ten spo
sób 250 osób. Tak wyso
ka liczba zabójstw jest
przede wszystkim, wyni
kiem łatwego dostępu do

tej broni. Według oficjal
nych danych statystycz
nych w prywatnym po
siadaniu znajduje się 40

min sztuk broni palnej.

znany był od wielu lat jako
organizator i uczestnik licz
nych kampanii politycznych,
m. in. przeciwko wojnie w

Wietnamie, reakcyjnemu za
machowi stanu w Chile oraz

przeciwko zamachom faszy
stowskim we Włoszech.

Rzym jest nie tylko byłą,
wielowiekową stolicą papie
ży i miastem otaczającym
znajdujące się w jego cen
trum 44-hektarowe Państwo

Watykańskie. Na terenie

Wiecznego Miasta znajdują
się niemal wszystkie, rozrzu
cone w różnych dzielnicach

kongregacje i inne urzędy
watykańskie, wszystkie uni
wersytety papieskie i kurie

generalne, czyli zarządy o-

gólnoświatowe wszystkich
zakonów.

Papież co roku przyjmuje
na noworocznej audiencji ra
dę miejską Rzymu, która

przekazuje mu życzenia i o-

trzymuje je nawzajem. Przy
okazji następnego takiego
spotkania, komunista prze-
każe te życzenia Pawłowi VI
i przyjmie je od niego.

Nowa administracja i syn
dyk Rzymu staną przed wy
jątkowo ciężkimi problema
mi. Deficyt miasta wynosi
obecnie prawie 4 mld lirów,
brak jest mieszkań, szkół i

szpitali, są chroniczne trud
ności z transportem i komu
nikacją miejską, a wiele bez
cennych zabytków jest w

stanie opłakanym.

Byłemu premierowi Japonii Kakuei Tanace zarzuca się nie

tylko pobranie ponad półtoramilionowej łapówki od firmy
„Lockheed", ale także zatuszowanie za pieniądze skandalu

wywołanego przez porwanie z hotelu w Tokio do Seulu

przeciwnika reżimu południowokoreańskiego. Tanaka prze
bywa w więzieniu, a jego pobyt tam tak oto (rysunek) wy
obraża sobie karykaturzysta „Newsweeka”.

Nawiązując do incydentu ■
5 sierpnia br. w pobliżu
przejścia granicznego między
NRD a RFN — Hirschberg
w czasie którego został
śmiertelnie postrzelony oby
watel włoski, Benito Corghi,
dziennik „Neues Deutschland”
w artykule redakcyjnym z 9
bm. pisze, że ten tragiczny
splot okoliczności jest obec
nie wykorzystywany do

prób usprawiedliwienia przez
RFN nieustannych prowoka
cji na granicy NRD.

„Republika Federalna —

czy chce czy nie chce — musi

pogodzić się z tym, że wraz

z jej powstaniem 23 maja
1949 r. została równocześnie
w sposób prawno-międzyna
rodowy ustalona jej granica
wschodnia”.

„Neues Deutschland” przy
tacza przykłady licznych
prowokacji na granicy NRD
i RFN w ostatnim czasie.
„Nie służy to odprężeniu na

granicy, kiedy pod ochroną
funkcjonariuszy Grenzschutzu
i policji federalnej organizu
je się demonstracje, piel
grzymki, capstrzyki i wy
cieczki szkolne nad granicę
państwową NRD, a to w tym
celu, aby systematycznie
podburzać ludzi przy pomocy
głośników, a także rzucać

groźby i wyzwiska przeciw
ko NRD”.

W RFN nie wyciąga się ża
dnych konsekwencji w sto
sunku do tych, którzy do
puszczają się naruszania gra
nicy NRD. W ostatnim czasie
umorzono nawet te nieliczne
dochodzenia, które w takich

sprawach zostały wszczęte.

WYBORY ' PROGNOZY KORESPONDENCJE
Ford czy Reagan? A może James Buckley, który w

środę nieoczekiwanie zgłosił swą kandydaturę do wybo
rów prezydenckich? W dniu rozpoczęcia w Kansas City
(Missouri) 5-dniowej konwencji partii republikańskiej na
dal nie wiadomo, kto w wyborach 2 listopada będzie jej
kandydatem na prezydenta USA.

Wg obliczeń prasy Ford ma mieć ponad 1100 zwolenni
ków (na wymaganych 1130), Reagan — ok. 1030. Ponad
setka delegatów na konwencję, jest „niezdecydowanych”
i o ich głosy toczy się walka. Reagan postanowił zagrać
va banąue — przedstawił liberalnego sen. Schweikera ja
ko swego kandydata na wiceprezydenta. Manewr ten je
dnak nie całkiem się powiódł — część potencjalnych zwo
lenników Reagana, związanych z politykami, którzy —

jak np. gubernator Teksasu Connally — liczyli na tę no
minację, przeszło na stronę Forda.

Prezydent Ford natomiast do tej pory — mimo wezwań

Reagana — nie ujawnił swego kandydata na wiceprezy
denta.

Pojawienie się w szrankach konserwatysty Buckleya
obaj uznali za korzystne dla siebie. Ford liczy na odebra
nie przez niego części głosów Reaganowi. Reagan zaś —

na impas w pierwszym głosowaniu.

Mogłoby to mieć bardzo poważne skutki — tylko w

pierwszym głosowaniu obowiązuje dyscyplina partyjna
i bezwzględne liczenie się z wolą wyborców wyrażoną w

tzw. prawyborach. W następnym głosowaniu mogą na
stąpić znaczne przetasowania.

Wydaje się, że ostatecznie jednak zwycięży na konwen
cji republikańskiej Gerald Ford, który już przygotowuje
na tę okazję stosowne przemówienie. Zwycięstwo będzie
jednak zapewne trudne i okupione rozbiciem partii repu
blikańskiej. A to nie wróży sukcesu w listopadowej ry
walizacji z Jimmy Carterem, który już dziś jest w spo
łeczeństwie amerykańskim o wiele popularniejszy od obu

republikańskich kontrkandydatów.

Ze świata wybrał — ZASTĘPCA

© Tematem nr 1 publikacji jest ziemia: ile ro
dzi, jak rodzi? Myślimy, rozważamy: jak gospo
darować mądrzej, wydajniej by nie brakowało
żywności, która jest problemem całego świata.
Na łamach „ŻYCIA LITERACKIEGO” Włady
sław Machejek: „Jesteśmy nękani przez zboże,
przez ziemniaki przez pasze — i dopiero pośred
nio przez mięso. To powoduje okrążenie przez za
leżność”. Roman Kałuża w piśmie „STUDENT”:
„Kryzys żywnościowy jest niezłym, mimo że nie
zwykle kosztownym testem dla ludzkości. Testem
dającym szanse odznalezienia się i zbudowania
nowego i sprawiedliwego świata. Tylko czy ludz
kość szansę tę wykorzysta? @ Irena Gumowska
w „POLITYCE”: „Wśród tych, którzy dużo palą i
pija, ryzyko raka jest 15 razj większe, niż wśród
nie palących i nie pijących. Czyżby instynkt sa
mozachowawczy człowieka tak bardzo go zawo
dził że właśnie kiedy pije — lubi palić?”. Trzeba
przekonać ludzi — powiada słusznie autorka —

aby raczej kupowali i jedli chleb razowy, a nie
biały. Instytut Piekarnictwa obiecuje, że w Pol
sce znajdą się w sprzedaży otręby, modny i tak
odżywczy, leczniczy towar. @ Marianna Szymu-
siak w tygodniku „ITD”; „Języka obcego trzeba
się w zasadzie uczyć samemu. Nauczyciel potrze
bny jest tylko w dwóch momentach: kiedy trze
ba wytłumaczyć i kiedy trzeba sprawdzić. Nikt
za ucznia nie wykuje na pamięć nowych słów,
nikt za niego nie nauczy się całych zwrotów, nikt
też za niego nie nauczy się bezbłędnie pisać. Nau
ka języka obcego ma, niestety, więcej wspólnego
z tabliczką mnożenia niż z biologią czy historią,
nie mówiąc już o języku ojczystym”. No proszę,
a jednak więcej ludzi zna tabliczkę mnożenia!
© Stanisław Podemski w „POLITYCE”: „Powrót
do przestępstwa następuje u 2,3 proc, osób, które

MASZ KOMENTARZ
uba i Jugosławia — a obok, przy tym samym stole ob-
rad, Arabia Saudyjska. Bogaty ropą i petrodolarami

■ * Kuwejt — oraz kraje, w których dochód narodowy jest
110 razy mniejszy. Ogromny potencjał: 10 proc, ludności na
szego globu. Ale w tym 1,2 mld chronicznie niedożywionych
i tylko 3 dolary (!) rocznie przeznaczone z funduszy publicz
nych na zdrowie 1 obywatela. A równocześnie w 1914 r. 40-

procentowy (a w następnym 2G-procentowyl wzrost wydat
ków na zbrojenia. Pełen paradoksów jest konglomerat państw
tworzących „ruch niezaangażowanych”. Lecz równocześnie
odgrywają one coraz ważniejszą rolę na arenie międzynaro
dowej.

Dzisiaj w Kolombo, stolicy Sri Lanki (dawniej Cejlon) roz
poczyna się piąte z kolei spotkanie na szczycie przywódców
państw niezaangażowanych. Mają wziąć w nim udział dele
gacje ok. 80 państw członkowskich ruchu, 11 delegacji z

państw-obserwatorów oraz delegacje z 4 państw gościnnie za
proszonych.

Idea aktywnego neutralizmu krajów Trzeciego Świata na
rodziła się 21 lat temu na spotkaniu w Bandungu i tam sfor
mułowano zasady nieuczestniczenia w blokach polityczno-woj-

KONTROWERSJE

Pałac im. S. Bandaranaike w Kolombo, w którym obradował

będzie V Konferencja Krajów Niezaangażowanych.

skowych. 15 lat temu w Belgradzie odbyło się z udziałem sze
fów 25 państw niezaangażowanych pierwsze spotkanie na

szczycie. Następne takie konferencje odbywały się kolejno
w Kairze, Lusace i Algierze z udziałem (odpowiednio) 47, 54

i 76 delegacji.

Jakich rezultatów spodziewać się po konferencji w Kolom
bo? O ile sprzeczności wewnętrzne nie staną się prze
szkodą nie do przezwyciężenia (ale jak powiedział mini

ster spraw zagranicznych Indii konferencja skupi się na tym,
co umacnia jedność państw niezaangażowanych), największe
dla świata znaczenie mogą mieć uchwały gospodarcze szczy
tu. Jak wynika z rozmaitych „przecieków" konferencja uch
walić ma „Deklarację o Współpracy Gospodarczej".

' Przewi
duje się w niej podobno m. in. utworzenie (na wzór OPEC)
stowarzyszeń producentów głównych surowców i organu
koordynującego ich działalność oraz ustanowienie wspólnego
niby-systemu walutowego, co umożliwiałoby rozliczanie płat
ności wzajemnych we własnych walutach (jedną z bolączek
państw Trzeciego Świata jest brak dewiz wymienialnych).

uwagą zostanie zapewne wysłuchany głos państw nie-

zaangażowanychi w sprawie dekolonizacji Afryki Połud
niowej i w innych sprawach międzynarodowych oraz

propozycji Sri Lanki utworzenia z basenu Oceanu Indyjskiego
strefy pokoju bez obcych baz. Również z zainteresowaniem
będą obserwowane działania, zmierzające do zwiększenia so
lidarności krajów niezaangażowanych i ich siły działania na

arenie międzynarodowej. Dziś przynależność do ruchu jest
czymś, o co warto się starać — ubiegają się o nią m. in.

Portugalia i Filipiny (członkowie — różnych skądinąd
— paktów wojskowych), choć szanse ich przyjęcia nie wydają
się być wielkie.

MARIAN SZULC

PIRACI
W Cieśninie Malakka oraz na sąsiadujących z nią wo

dach mnożą się wypadki porywania kutrów rybackich.
Ostatnio piraci uprowadzili łódź malezyjskiego rybaka,
34-letniego Ramii Bin Dauda, który nieopodal brzegu ło
wił krewetki. Rozbójnicy podpłynęli do niego na szyb
kiej motorówce, opanowali kuter i skierowali go ku na
brzeżom Tajlandii, gdzie rybaka wyrzucono w morze.

Tym razem skończyło się na straceniu łodzi. Natomiast

przed paroma miesiącami piraci, ostrzeliwując pewien ku
ter, zabili 23-letniego Zainuddina Bin Abdul Rahmana
i tylko dzięki odwadze pozostałych pięciu członków załogi
atak został odparty.

Choć patrole malezyjskiej policji morskiej wzmogły ak
tywność, coraz więcej rybaków lęka się wypływać w mo
rze i opuszcza swe osady, szukając zatrudnienia w budow
nictwie lub przy robotach drogowych.

Południe Afryki, walka o niepodległość tubylczej ludności
i zniesienie apartheidu w RPA i Zimbabwe (Rodezja) coraz

bardziej przyciąga uwagę opinii publicznej. Oto jak sytua
cje w tych krajach charakteryzuje rysownik francuski ,,LE
CANARD ENCHAINE”. Napis na automacie: „tylko dla bia
łych". Kula — oczywiście — przeznaczona jest „tylko dla

czarnych”.

W badaniach sondy „Viking-1”
uwagę opinii przyciąga w pier
wszym rzędzie problem: istnie
je życie na Marsie czy też nie.
Ekonomistów bardziej jednak
interesują surowce, które być
może znajdują się na Czerwonej
Planecie.

Oto jak od tej strony eksplo
rację kosmosu widzi znany fu
turolog amerykański Herman
Kahn.

1987 — znane już są zapasy su
rowców na Marsie; planetą za
czynają się interesować koncer
ny górnicze finansujące badania.

1990 — pierwszy człowiek lą
duje na Marsie.

1995 — w kosmosie, w warun
kach nieważkości i próżni, pro
dukuje się substancje niemożli
we do otrzymania na Ziemi.

2000 — stała stacja międzypla
netarna rozpoczyna proces zasie
dlania kosmosu.

2005 — pierwsze kopalnie na

Marsie.

2040 — Księżyc liczy sto tys.
mieszkańców.

2110 — w przestrzeni kosmicz
nej żyje więcej ludzi niż na

Ziemi.

Ano, poczekamy — zobaczymy.

odbywały kary 3—5 lat, u 5,3 proc, przy karze
5—7 lat, ale już w 31,2 proc, osób, które przeby
wały w zakładzie przez okres 7—10 lat”.
Q „EXPRESS WIECZORNY”: „Żadna instytucja
nie może tworzyć własnych przepisów, które są
sprzeczne z zasadami prawa”. Racja. Tymczasem

— pisze Zbigniew Kuraś — obowiązki PKP oraz

jej pasażerów są nierówne. Jeżeli np. podróżny
nawet bez swojej winy nie wykupi biletu, bo
akurat kasa na jakiejś malej stacji była zam
knięta, to i tak bezwzględnie egzekwuje się od
niego określoną karę pieniężną. Ale kiedy pociąg

Jesteśmy świadkami auten
tycznej ofensywy dyploma
tycznej państwa, które do
piero miesiąc temu zakoń
czyło formalny proces je
dnoczenia się. Nie przypad
kiem Socjalistyczna Repu
blika Wietnamu ofensywę tę
rozpoczęła od Azji południo
wo-wschodniej. Po pierwsze
— trzeba dobrze żyć z sąsia
dami. Po drugie — działa
niem na rzecz wyeliminowa
nia narosłych przez lata ani
mozji, a nawet wrogości w

tym regionie — wszak Taj
landia i Filipiny brały bez
pośredni udział w amerykań
skiej agresji w Wietnamie —

rozpoczęła SRW wypełnianie
długu politycznego, zaciąg
niętego u całego postępowe
go świata, który popierał po
litycznie i materialnie ten
bohaterski kraj w jego wie
loletniej walce przeciwko
obcej agresji.

Inicjatywa wietnamska ma

ogromne znaczenie dla sta
bilizacji sytuacji politycznej
w Azji południowo-wschod
niej i nie tylko tam. Po za
kończeniu wojny w Indo-
chinąch, pojednaniu między
Indiami a Pakistanem, obe
cna normalizacja stosunków
na linii Hanoi — Manila i
Hanoi — Bangkok — stosun
kom tym oczywiście jeszcze
dużo brakuje do doskonałoś
ci — daje nowy impet kra
jom azjatyckim do wyga
szania istniejących konflik
tów.

(Interpress)

Sg

spóźni się o parę godzin, pasażer nie może rościć
sobie wobec PKP żadnych pretensji. Ten przepis
— podkreśla „Express Wieczorny" — jest nie
zgodny z normami obowiązującego obecnie ko
deksu cywilnego. Najwyższa pora by PKP go
zmieniła! @ „TRYBUNA LUDU”: „Jest w kraju
około 140 tys. samochodów (w tym 49 tys. o śre
dnim i dużym udźwigu) wykorzystywanych po
niżej potencjalnych możliwości; przewożących
relatywnie znacznie mniej niż mogłyby i powin
ny”. © „EXPRESS WIECZORNY”: „Do zakoń
czenia pierwszego etapu odbudowy Zamku Kró
lewskiego w Warszawie pozostało zaledwie 4 mie
siące. Już na początku przyszłego roku Bramą
Senatorską wejdą pierwsi zwiedzający". © Felie
tonista Stefan Wiecbecki-Wiech ukończył lat
osiemdziesiąt. Prof. Witold Doroszewski — jak
pamiętamy — wiechem nazwał gwarę, którą
posługuje się popularny, zwłaszcza w Warszawie
pisarz. © Reżyser Bohdan Poręba („Hubal”, „Ja
rosław Dąbrowski’’) rozpoczął w Sandomierzu
zdjęcia do swego nowego filmu — opartego na

scenariuszu Jana Bijały — „Gdzie woda czysta
i trawa zielona”. Historia współczesna; trudny
okres sekretarza partii w małym miasteczku, w

którym poprzednia władza popełniła poważne
nadużycia tracąc zaufanie mieszkańców. Na tym
samym motywie oparta jest sztuka Jana Bijaty,
wyreżyserowana przez Ryszarda Filipskiego pt.
„Nasza patetyczna” — będzie grana w nowym se
zonie na scenie Teatru Ludowego w Nowej Hu
cie. Niezwykle pouczający, gorzki spektakl. Ty
godnik „EKRAN” niedawno zamieścił reportaż z

„Naszej patetycznej”, a obecnie znajdujemy fo
tosy z planu filmu „Gdzie woda czysta i trawa
zielona”.

Wynotował: BRUNON RAJCA
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5 lipca 1972 r. Edward Krzyściak z Hydrobudowy rozpoczął
tu pracę. Nóż jego „Catepillera” ścinał zwałowiska ziemi. Tuż
obok, leśnicy karczowali pnie drzewne.

Czesław Wągiel w trzy miesiące później ściągnął tu wraz ze

swoją brygadą wprost z budowy oczyszczalni dla Tych. Wy
konywaj wykopy i nasypy, pierwsze o głębokości 25 metrów,
chugie 15-to metrowe. Zrobiono na budowie huty „Katowice”
50 km kanalizacji, kończą teraz potężny kolektor.

~ Pracujemy na ścieżce stali — wyjaśnia — robimy łącz
niki kanalizacyjne w rejonie wielkiego pieca i stalowni. Gdzie
te czasy, gdy wychodziło się przed barak, by nazbierać grzy
bów?

Gdzie tamte czasy? Dziś na budowie pracuje 45 tysięcy
pracowników, hale produkcyjne są już pod dachem, napis na

elewacji jednego z biurowców głosi, że do pierwszego spustu
surówki pozostało niecałe trzy miesiące.

_ Trwają roboty murarskie i betoniarskie, nadal prowadzi
się niwelację terenu, teraz Jednak murarzom i cieślom .na
stępują na pięty nie tylko ci co montują konstrukcje stalowe,
lecz także montażyści urządzeń i elektronicy.

— Jedni drugich popychają łokciami — scharakteryzuje
ktoś tempo toczących się tu prac.

Generalny Dyrektor Budowy w randze wiceministra — RO
MUALD KOZAKIEWICZ natomiast zapyta, czy pamiętam
ile czasu upłynęło od wbicia pierwszej łopaty w ziemię na te
renie przyszłej Nowej Huty, do uruchomienia wielkiego Die-
ca. Notując na kartkach kołobloku jakieś polecenia, będzie
rzucał cyfry obrazujące wielkość i odmienność tej budowy
od tamtej. A tu trzy i pół roku ma trwać budowa, trzy i pół
roku do uruchomienia nitki stali. Skąd taki pośpiech?

— Ile wynosi roczny deficyt stali w Polsce? — zapyta. —

Około 3 min ton. Owszem. Tyle kupujemy za twardą walutę.
Ile produkuje Związek Radziecki i Stany Zjednoczone? A

choćby Japonia, która właściwie nie ma surowców. Jeśli Ja
pończykom opłaci się dawać 110 min, to opłaci się i nam

wzmóc produkcję.
Proszę zauważyć, ruda stanowi około 15 proc, wielkopie

cowego wsadu, reszta to surowce jakich mamy pod dostat
kiem. Z tego powodu opłaci się nam produkcja wysokogatun
kowej stali, a stali będziemy potrzebowali coraz więcej. Dla
tego pośpiech, dlatego rekordowe tempo.

Wspomina o tym, że Hydrobudowa przystąpiła do niwela
cji terenu pod dalszą rozbudowę kombinatu.

— Do czerwca — mówi minister — fascynowaliśmy się me
trami sześciennymi wbudowanego betonu i tonami zmonto
wanych konstrukcji i urządzeń. Teraz już mniej. Teraz...

— Tiepier naczynajetsa tonkaja robota — stwierdza towa
rzysz Kuźmienko, budowniczy niejednej „mamuciej” huty w

Związku Radzieckim, który teraz służy doświadczeniem na
szym inżynierom. — To tak wygląda, jakbyś miała skrojoną,
nawet zeszytą sukienkę i- zabierała się do jej wykańczania.

— Tak — potwierdza minister — my teraz dziergamy kilo
metry „falbanek”. A więc, nagrzewnice powinny być gotowe
do prób we wrześniu. Energetycy podali już napięcie, a jakie
są wasze uwagi?

Inżynier Kozakiewicz na kolejnej kartce kołobloku zapisuje
uwagę o konieczności utrzymania laboratoryjnej czystości w

GAZETA POŁUDNIOWA

KORONXOWA ROBOTA
pomieszczeniach węzłów energetycznych. Drobina pyłu może

spowodować zwarcie, jak go szukać w plątaninie kabli liczą
cej setlp kilometrów?

Dopiero jednak na placu budowy widzę, że utrzymanie ta
kiej czystości wymaga nadludzkich wysiłków. W hali zgnia
tacza, nad głowami z łomotem przejeżdża suwnica, montuje
się urządzenia, obok zieje ciągle otwarty wykop.

— To miało być wczoraj zasypane — mówi inżynier Koza
kiewicz.

— Izolacje pionowe nieskończone — wyjaśnia przyczyny
opóźnienia technik Bielski z Budostalu.

— Chłopcy na co wy czekacie?
Krętymi schodkami schodzimy do maszynowni, jeszcze ni

żej zbiegają się kable energetyczne wpadające w podziemia
hali zgniatacza ze wszystkich stron. Brygadzista Henryk
Szwajca stwierdza, że już na dniach można będzie próbnie

uruchomić silniki. W budynku podstacji elektrycznych ma
larze, farby, lakiery i... elektrycy montujący szafy rozdzielcze
prądu. Nagły łomot uniemożliwia rozmowę. To w bramę bu
dynku wjeżdża olbrzymi pojazd załadowany bębnami kabla.

Na składowisku buforowym rudy postawili już wiechę.
Estakady energetyczne czekają, by wypełniły je przewody, by
zamknął się nimi krwiobieg rejonu wielkiego pieca i by we

właściwym czasie podano przez nie energię. Jak tu obliczyć
powierzchnię spawów? W kilometrach, w hektarach?

— A ja ministrowi gwarantuję — mówi dyrektor Łakomy
— że przez Instale wielki piec się nie przewróci. Niech tylko
dyrektor Czerski i budostalowcy zrobią swoje. Za dwa ty
godnie proszę na stację uzdatniania wody. Czego mi brakuje?
Ludzi!

Trzeci etap dzisiejszej wizyty. Stalownia. Tu minęły już
konwertorowe noce i dni. Mikołaj Raków, jeden ze specjali
stów radzieckich przydzielonych do tego rejonu powiedział mi
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23 lipca, czyli w dzień po podwieszeniu tysiąctonowego kon
wertora:

— To było ryzykowne, lecz konieczne. Jedno zwycięstwo
za nami. Przed nami dalsza praca już nie w blasku reflekto
rów i bez szumu kamer telewizyjnych.

— Boguś — zwraca się „najważniejszy szef” do kierownika
rozruchu stalowni inż. Bogusława Wożniaka. — Co u ciebie?,

U nich tunel elektryczny, hala żelazostopów, budynek sty-
cznikowni, wag, stanowiska do przelewania surówki i tran
sportu materiałów sypkich. Prawie setka różnych obiektów
tworzy organizm stalowni. Gło"wy kierowniczego kolektywu
pochylają się nad roboczymi rysunkami. Ołówek sunie po
schemacie, raz po raz zatrzymuje się na „ogniowych punk
tach” układu.

— Ta sakramencka nośnica na 70-ciu metrach. Cholernie
wysoko. Pamiętaj, na piecu podnosili podobną trzema Sky-
horce’ami. Ta ssawa na sprężynach. Prototyp. Trzeba ją wcze
śniej uruchomić, bo mogą być niespodzianki. I cztery proto
typowe suwnice załadunku złomu...

— Myślę, że do 15 września/ uruchomimy konwertor. —

Ostrożnie formułuje zadanie inżynier Woźniak. — Dokonamy
obrotu wypełnionego konwertora, sprawdzimy działanie tran
sportu materiałów sypkich i wag.

— Podgoń tę pompownię — przypomina jeszcze minister
Kozakiewicz — tam jest chałupa po zbóju, a w niej trudne
pompy. Monterom potrzebny będzie zapas czasu. A pamiętasz
jak było w Hucie im. Lenina? Na dzień przed wytopem sie
dzieliśmy do czwartej rano i spinali drobiazgi. Tu taki numer,
nie przejdzie, za bogata biżuteria. O! Tu, wyjaśnij te posadz
ki w nawie rozlewniczej.

O drugiej po południu przebijamy się terenowym wożeni
przez zatłoczone drogi budowy. Pierwsza zmiana odjeżdża do
domów, druga — staje do roboty. W te dni przed rozruchem
pracuje się tutaj noc i dzień, dzień i noc. A jednak życie bu
dowy toczy się normalnym rytmem. Uniwersytet Robotniczy
wywiesił ogłoszenie o wpisach na kurs przygotowawczy na

wyższe uczelnie, Rada Zakładowa zachęca, by zgłaszać się po
bilety lotnicze przed wyjazdem na wczasy. Wielkie afisze za
chęcają do uczestnictwa w imprezach rozrywkowych.

W tym samym czasie z gabinetu ministra płynie wezwanie
do kierownictwa kolejnego odcinka budowy.

— Tu Kozakiewicz. Pan dyrektor pracuje do trzeciej? Na
budowę ja dzwonię, czy do urzędu? Proszę ściągnąć mi pana
dyrektora bez względu na to gdzie jest. Czekam! Do której?.
Do oporu.

35 kilometrów stąd gromadzi się w zbiornikach w Dziecko-*
wicach wodę dla kombinatu. Zbiornik wchłonął już 5 milio
nów metrów sześciennych, a potężne pompy ssą nadal zlewi
sko rzek górnej Wisły. Jeszcze kilometr pozostał, by zbiornik
złąc^/ł się z hutą rurociągami.

Bez fanfar i przemówień wjechał na stację w Strzemieszyc
cech kolejny transport rudy. Rośnie zapas surowca na skła
dowiskach. Do uruchomienia produkcji potrzeba go paręset
tysięcy ton.

ANNA GORAZD

Przemykamy
samocho

dem obok nowocze
snych wieżowców
centrum, jedne po
piętnaście, inne po

trzydzieści pięter. Miesza
nina szkła i stali, zniewa
lająca swoją wysokością. W
kilka minut później zaczy
nają się kamienice, stawia
ne w czasach wiktoriań
skich, później jeszcze przy
tulone do siebie domeczki
ze schodkami ażurowymi,
kręconymi, prowadzącymi

aż na pierwsze piętro. Tutaj
mieści się główne wejście
do mieszkania, a na balko
nie wypoczywa się i zaga
duje do sąsiadów. Ulic z

takimi domkami jest kilka
set, Montreal ciągnie się na

przestrzeni kilkudziesięciu
kilometrów z jednego krań
ca miasta na drugi, może

dalej niż z Krakowa do
Myślenic.

Zaczynają się wille, oto
czone żywopłotami, pokry
te winem, oczywiście drew

niane, ’z trawniczkami przy
ciętymi równiutko, spra
wiającymi wrażenie dywa
nu. Mijamy Park Angrig-
non, później jakiś kanał i
wjeżdżamy do dzielnicy
Verdun. Samochód na mo
ment hamuje w pobliżu
skrytej za żywopłotem willi
przy Ave Manning. Krzy
sztof dopiero tutaj mówi, że
koniecznie chciał nam po
kazać jedną z willi króla
kokainy. Przez półtora roku
mieszkał tutaj Justiniano

Gil Salvatierra, a kiedy
zginął — zdjęcie willi tra
fiło na łamy montrealskiej
prasy. Dopiero wtedy sąsie-
dzi, zupełnie nie interesują
cy się tęgawym brunetem
w okularach, dowiedzieli
się o jego życiu i śmierci,
a przede wszystkim o pro
cederze, jaki uprawiał.

Zginął przy pracy. Była
ostatnia niedziela sty
cznia 1976, kiedy na

jego farmie Albuquerque
w zapadłym kącie stanu

Mato Grosso pojawili się
zabójcy. Justiniano destylo
wał prawie kokainę na we
randzie. Zabójcy przywitali
się najpierw z jego czwórką
dzieci, a następnie weszli
na werandę. Strzelali z od
ległości dwóch kroków.
Pięć kul, wszystkie były
celne.

Nie uciekali. Byli prze
cież u siebie w domu. Gil-
van de Souza Lima, lat 23,
pracował na farmie. Jego
przyjaciółka, Iza Pedroso,
lat 17, była w trzecim mie
siącu ciąży. W gazetach po
kazywano ich wielkie zdję
cia. On, pokraczny kaleka,
używający przy chodzeniu
kawałka kuli, zgięty nie
mal w pałąk. Ona, nieco
wyższa od mężczyzny, o tę
pym wyrazie twarzy, chora
umysłowo. Na policji ze
znali, że poprzedniego dnia
zaproponowano im zgładze
nie pracodawcy. Przyjechali

samochodem dwaj Boliwij
czycy, reprezentujący —

jak powiedzieli — interesy
Luci Sartori, byłej żony
Salvatierry. Luci siedzi w

więzieniu za handel kokai
ną, ale postanowiła zgładzić
byłego męża, aby objąć po
nim „interes”, oczywiście
po opuszczeniu swego ak
tualnego adresu. Kaleka i
jego chora umysłowo przy
jaciółka w zamian za za
bójstwo otrzymać mieli do-
mek w pobliżu willi chle
bodawcy oraz dużo pienię
dzy. Wzięli banknoty, nie
zdążyli ich nawet policzyć.
Poszli do chlebodawcy na

drugi dzień. Strzelali oczy
wiście z rewolwerów, do
starczonych przez uczyn
nych nieznajomych...

chwilę później wra
camy z powrotem do
centrum. Willa zabi

tego króla kokainy została

za nami, a ja dalej nie po
trafię zrozumieć, po jakie
licho mnie zawieziono na

Ave Manning. Przyjecha
łem na olimpiadę, a poka
zują mi dom nieżyjącego
już gangstera. Po co? —

pytam. Bo widzisz — wy
jaśnia cierpliwie Krzysztof,
mój montrealski cicerone —

teraz wszyscy obawiają się,
że była żona tego króla
przyjechać tu może i za
mieszkać... — Dobra — mó
wię— niech sobie mieszka...
— O, nie, wyborcy już inter
weniowali w tej sprawie u

samego mera Drapeau. Za
grozili, że nie będą na nie
go głosowali i zaczną się
wyprowadzać z okolicy Ave
Manning. Że będzie afera...
— A co on odpowiedział?
— pytam, chociaż przewi
duję odpowiedź. — Niestety

STANISŁAW

odmówił interesowania się
tą sprawą, bo willa jest
prywatną, a nie miejską
własnością. Każdy może w

niej zamieszkać, nawet na
wet — mój cicerone powta
rza to ze zgorszeniem —

żońa gangstera. — Wdowa
— poprawiam. No właśnie..;
A uwierzysz — powiada —

że jeżeli kiedyś postawią
ją przed sądem, to adwokat
oznajmi, że owszem, nie
płaciła podatków od handlu
kokainą, ale -nie mogła
przecież się przyznać do te
go „zajęcia”, żeby nie na
razić się na areszowanie.
Tak bronił adwokat znane
go w Kanadzie gangstera
Armando Tontarelli...

O głośnej sprawie 'Ar
manda — w następnej ko
respondencji.

M. JANKOWSKI

watemala, Włochy, Uzbekistan, Chiny — cztery
poważne trzęsienia ziemi w kilku tylko ostatnich
miesiącach. Tysiące (ile dokładnie — nie wiado
mo) ofiar, miliardy strat materialnych. Jak dale
ko sięga bezradność człowieka wobec drgań sko

rupy ziemskiej?
Nikt nie ma złudzeń: nie potrafimy zapobiec tektonicz

nym kataklizmom. Być może nigdy nie będziemy w stanie
ich powstrzymać. Siła pierwszego wstrząsu w Chinach (tego
z 28 lipca br.) równała się wybuchowi 11 tysięcy takich
bomb atomowych, jakie zrzucono na Hiroszimę. Ale o ile
bylibyśmy może w stanie dysponować porzebną ilością ener
gii, nie wiemy gdzie i kiedy ją „przyłożyć” oraz jakie po
wstałyby skutki uboczne. Te ostatnie mogłyby okazać się —

przy dzisiejszym stanie wiedzy — jeszcze bardziej kata
strofalne niż kataklizm, któremu miały zapobiec.

Zapobieganie trzęsieniom ziemi — to jeszcze niezmiernie
odległa w czasie „science-fiction”. Stąd praktyczna dzia
łalność naukowców ześrodkowała się na poszukiwaniu

rozwiązań łagodzących skutki wstrząsów. Przede wszyst
kim stwierdzono, że ponad 99 proc, wszystkich trzęsień zie
mi występuje jedynie na dwu obszarach. Jeden z nich to

wybrzeża Pacyfiku (jeszcze raz się potwierdza, że wbrew
nazwie ocean ten niezbyt jest spokojny) i obejmuje tak
niespokojne tektonicznie rejony jak wyspy japońskie, Ma
laje, Andy i Kalifornię. Także Chiny wchodzą w skład tego
obszaru.

Drugim jest równoległy do równika pas, rozciągający się
bd Himalajów poprzez Iran i Kaukaz po wybrzeża Morza
Śródziemnego. Statystycy obliczyli, że w tym drugim ob
szarze występuje prawie 52 proc, wstrząsów (w pasie wokół-
pacyficznym — blisko 48 proc.).

Również statystykom zawdzięczamy tzw. wskaźnik sejsmi

czności kraju czyli liczbę wstrząsów występujących w ciągu
roku na 100 000 km kw. Na tej liście „przoduje” Japonia z

382 wstrząsami (o różnej sile) rocznie, przed Chile i Nową
Zelandią. Sporządzono też inną tabelę — uwzględniającą
niszczycielski charakter trzęsień. Pierwsze na niej miejsce
zajmuje Grecja przed Włochami. Japonia na tej liście —

gdyż groźne wstrząsy są tam stosunkowo rzadkie — zajmuje
miejsce siódme.

KRZYK PANDY WRÓŻY NIESZCZESCIE
Obliczenia statystyków okazały się przydatne, gdy

sięgnęli po nie architekci. Na przykład wyliczono, że
tereny, pp których będzie przebiegała Bajkalsko-A-

murska Magistrala, nawiedzi w ciągu tysiąclecia trzykrotnie
trzęsienie ziemi. Zastosowano więc w toku (trwającej je
szcze) budowy odpowiednie konstrukcje.

W zainteresowanych krajach rozwinęła się cała specjali
zacja architektoniczna zajmująca się tzw. konstrukcjami
asejsmicznymi, a więc wytrzymałymi na drgania skorupy
ziemskiej. Zresztą ludzkość od dawna już zna sposób bu
dowania konstrukcji odpornych na wstrząsy. Są nimi... stat
ki. Pewne zasady budowy statków przeniesiono do architek
tury.

Konstrukcje asejsmiczne — w największym skrócie —

charakteryzują się mocnym fundamentem umieszczonym w

zwartym podłożu, sztywnym szkieletem, powiązanym w

jedną całość i odpornym na drgania boczne. Rezygnuje się
ze zbyt wysokich budynków oraz z dużych otworów i ozdób
zewnętrznych (balkony). Maksymalnie należy obniżyć śro
dek ciężkości budynku i wystrzegać się ciężkich dachów (wg
J. Roubault: „Czy można przewidzieć kataklizmy”).

W wielu państwach położonych w strefie aktywności
sejsmicznej zasady te obowiązują wszystkich. Ma to duże
znaczenie, gdyż najwięcej ofiar pociąga za sobą trzęsienie,

które występuje w nocy, gdy mieszkańcy znajdują się w

domach. W Agadirze (Maroko, 1960 rok, 15 tys. ofiar) kil
kuset mieszkańców hotelu Saada zostało dosłownie zmiaż
dżonych przez zbyt ciężki dach i stropy.

skazania architektów i obliczenia statystyków nie od
powiadają jednak na najważniejsze pytania: gdzie i
kiedy nastąpi kataklizm. W przewidywaniu trzęsień

ziemi nie odniosła dotąd ludzkość zbyt dużych rezultatów.
W Japonii już przed wieloma laty stwierdzono, że trzę

sienie ziemi poprzedzają niewielkie ruchy gleby zwane de
formacjami presejsmicznymi. W ich obserwację zaangażo
wano początkowo w Japonii, a następnie w USA całą armię
ludzi. Oprócz badań mechaniki ruchu gleby i skał, obser
wowano poziom morza, pędkość rozchodzenia się fal, ma-

gnetyczność ziemską, prowadzono pomiary geodezyjne. Wy

magało to ogromnych sum (nie każdy kraj na to stać)', a

rezultaty były niewielkie. Podsumowując ten wysiłek nau
kowcy doszli do wniosku, że „poczynione obserwacje wydają
się bardziej przydatne w lepszym rozumieniu mechanizmu
trzęsienia ziemi niż w opracowaniu skutecznych metod prze
widywania katastrofy”.

Lepsze efekty przyniosła natomiast chińska metoda prze
widywania wstrząsów. Od 1971 r. dzięki jej zastosowaniu
11-krotnie dokonywano ewakuacji ludności z zagrożo

nego terenu, unikając dziesiątków tysięcy ofiar.
Także Chińczycy opierają swą metodę na istnieniu defor

macji presejsmicznych. Zamiast jednak kosztownych apara
tów, wykorzystują do obserwacji (dokonywanych przez ty
siące ochotników)... studnie. Drobne banieczki powietrza wy
dobywające się na powierzchnię, nagłe zmiany poziomu wo
dy — świadczą o ruchach gleby zapowiadających kataklizm.
Zwraca się także uwagę na wszystkie inne niezwykłe zja
wiska w przyrodzie. Nie od dziś bowiem wiadomo, że zwie
rzęta zachowały (zagubioną prawdopodobnie przez człowie
ka w toku ewolucji) umiejętność instynktownego odczuwa
nia niebezpiecznych dla nich zmian w otoczeniu. Toteż jed
nym ze zwiastunów katastrofy sejsmicznej jest w Chinach
krzyk pandy, gatunku małych niedźwiedzi tylko tam wy
stępujących.

Jednak i chińskie metody okazują się być zawodne: przed
28 lipca nie zauważono żadnych- niezwykłych zjawisk. Na
wet panda nic zakrzyczała, by ostrzec przed nieszczęściem.
Człowiek znowu okazał się samotny i bezradny wobec ka
taklizmu.

MARIAN SZULC

JERZY

MADEYSKI

proponuje
DZIŚ; STRZELAMY

„Prócz saletry biorą do prochu siarkę i węgle
drzewne: każdy osobna z tych trzech materya-
łów miele się i przesiewa, potem z każdego tyle
się odsiewa, ile podług proporcyi do prochu po
trzeba. Proporcya ta bywa rozmaita, podług
rozmaitości użytków,na które się przeznacza. Po
tem znowu się razem w młynie prochowym mie
lą, i najzupełniey mieszaią. Zmieszane nazywaią
mąką prochową, którą przez sita pergaminowe
obracaią w proch ziarnisty, potem suszą i w

beczki pakuią” pisze w książce „Technologia” P.

Funke, którą „po rozstrząśnięciu przez Towa
rzystwo Elementarne, potwierdza i Szkołom Wy
działowym i Podwydziałowym zaleca” sam Sta
szic Z. D. i Surowiecki S.I.D.E.P. w roku 1819.
A później tak sporządzony proch ładowano do
przyrządu, służącego do mierzenia jego siły i od
palano, by uniknąć rozsadzenia broni przez
proch zbyt tęgi, ba.dź odwrotnie, miałkiego lotu
kuli, co tylko przy pojedynkach było mile wi
dziane. Ów przyrząd i pistolet z rozsadzoną lu
fą oraz wiele innych, znacznie ciekawszych oka
zów broni palnej można zobaczyć na wystawie

SZTUKA RUSZNIKARSKA
XVI—XIX WIEKU

w Nowym Gmachu Muzeum Narodowego przy
Alejach Trzech Wieszczów. Warto ją zobaczyć i
zadumać się nad nią. Nie tylko nad pięk
nem wystawionych okazów, zdobionych in-

tarsją, niellem, masą perłową i kością czy
rzeźbami w metalu, złoconych i trawionych,
grawerowanych i trybowanych, nad który
mi pracowali wybitni nieraz artyści. Nie nad
tym nawet, że dawna luksusowa broń, zwła
szcza myśliwska, była dziełem sztuki, nad któ
rym pracowały całe sztaby pod przewodnictwem
wytrawnych rusznikarzy. Podziwiając jubiler
skie wręcz cacka należy pomyśleć nad wysił
kiem, wkładanym od wieków i tysiącleci w trud
ny kunszt zabijania. I nad rozpaczliwymi na ogół
próbami zahamowania postępu w tej właśnie
dziedzinie. Już przecież jeden z średniowiecz
nych papieży obłożył klątwą kuszę szybkostrzel
ną mniemając, iż tak straszliwa broń musi do
prowadzić do wyniszczenia całej ludzkości. A nie
śniło mu się jeszcze o broni palnej, mimo że pło
nący nawet na wodzie „grecki ogień” nie raz

dawał się we znaki wrogom Świętego Cesarstwa.
Prawdziwa, miotająca kule, granaty, śrut i sie
kance

BROŃ PALNA

pojawiła się znacznie później, jednak nie trk
późno, jak to zwykliśmy uważać, gdyż już w

XIII wieku. Puszka osadzona na drągu nie była
zbyt groźna, czyniąc więcej huku i smrodu, niż
szkody. Jej zasada jednak pozostała niezmieniona
do dziś. Nadal posługujemy się rurą, łożem, kulą
i prochem. Sześć wieków sztuki rusznikarskiej
zajmowało się więc wyłącznie doskonaleniem
poszczególnych elementów broni ognistej, zwięk
szenia jej zasięgu i szybkostrzelności. Początko
wo do zapłonu przytykano ręcznie rozżarzony
lont; później lont ujęto w przymocowane do bro
ni Japki i tak powstał zamek ze spustem, uży
wanym już w kuszach. Jego kołową odmianę
wynalazł

LEONARDO DA VINCI

bo on musiał wynaleźć wszystko. W najogólniej
szych zarysach zamek ten był połączeniem ze
garka z zapalniczką: specjalnym kluczem na
kręcano sprężynę, która, po naciśnięciu języcz
ka, uruchamiała żłobkowane koło, trące o ka
mień i bum — kula leciała na odległość do 200
m. Ten zamek, nrecyzyjny, lecz drogi, wyparł
uderzeniowy system skałkowy. z kurkiem i
panewką, na którą podsypywano proch. Kształt
pistoletów też przybierały dawne krzesiwa,
podobnie jak dziś produkuje się zapalniczki
w formie krótkiej broni powtarzalnej. Tyle,
że działanie zamku w krzesiwie i pistole
cie było identyczne. Po wynalezieniu rtęci pio
runującej, skałkę i panewkę zastąpiono rurką i
kapiszonem; potem papierową tubkę z prochem
i kulą, której koniec odgryzano przed załadowa
niem broni (dzięki czemu wybicie siekaczy zwal
niało od poboru), wyparła metalowa łuska, wie-
lolufowe kolubryny — bębenki, magazynki i ta
śmy. W końcu maszynowa produkcja wyparła
dzieła sztuki, a suchy, inżynierski rachunek —

inwencję artystów. A czegóż oni nie wymyślali.
Pistolety z bagnetami, maczugi, będące równo
cześnie czterolufowymi rusznicami, szable i to-

porko-pistolety, rzeczy dziwne, groźne i piękne.
Broń, od której trudno się oderwać. Któryż
zresztą mężczyzna oprze się magii broni? I. tak
moralizatorski w zamierzeniu felieton spalił na

panewce.

MYJCIE SIĘ!
Czy nastąpi zmierzch koszuli

nocnej i piżam? Według obliczeń
dokonanych przez badaczy z V-

niwersytetu w Bonn, co trzeci
człowiek w wieku 18—23 lat śpi
nago, a 14 proc, młodych kobiet

rezygnuje z używania nocnej
bielizny w łóżku. Zdaniem ba
daczy pochodzi to z ogólnej nie
chęci do prania i zmian bielizny.
Liczba mężczyzn zmieniających
kalesony co dzień wynosi 17
proc., zaś myjących się „poniżej
pasa” (według testów 2-tysięcz~
nej grupy) tylko 13 proc. Nato
miast jedynie 2 proc, myje co
dziennie nogi, a raz na tydzień
— 5 proc...

SZARA „COCA”
Duńscy wielbiciele Coca-coli

będą musieli przyzwyczaić się do

innego, niż dotąd, koloru tego
napoju. Coea-eola po duńsku ma

mieć bowiem barwę szarą, co

wynika z zaleceń lekarzy dopa
trujących się w tradycyjnych
barwnikach stosowanych do pro
dukcji „coli” czynników rako
twórczych. Natomiast amerykań
scy wytwórcy oraz pionierzy Co
ca-coli twierdzą, że obawy Duń
czyków są bezpodstawne — 1

grożą konsekwenejąmi sądowy
mi za używanie nadal formowej
nazwy dla szarego płynu.

ŻUCIE A KONCENTRACJA

Guma do żucia, jak twier
dzą australijscy naukowcy —

wpływa nie tylko na oczyszcze
nie jamy ustnej z nieprzyjem
nych zapachów (po fermentacji
resztek pożywienia), lecz także
powoduje dokrwienie mózgu.
Dzięki temu wzrasta stopień
koncentracji umysłowej i fizy
cznej, co szczególnie uwidacznia
się wśród sportowców.

ZAROBEK NA ROZWODZIE

46-lctnl Lord Snowdon, foto
graf i szwagier królowej brytyj
skiej Elżbiety II, nie mógł — ja
ko członek rodziny królewskiej
— wykonywać żadnej pracy za
wodowej. Dopiero po rozwodzie
z księżniczką Małgorzatą został

zarzucony ofertami ilustrowa
nych czasopism amerykańskich,
które za stałą współpracę foto-

reporterską zapewniają mu do
chód roczny „lekko” licząc 200

tys. dolarów.

od paru lat ze sceny. Ostatnio

w wywiadzie dla prasy podał
do wiadomości, że przyczyną
nie podejmowania przez niego
żadnej roli w teatrze jest ta
jemnicza choroba (myositis), ro
dzaj nieuleczalnego dotąd zapa
lenia mięśni. W wyniku tego
schorzenia następuje stopniowy
zanik umięśnienia — sprawiają
cy, że pacjent nie może utrzy
mać się na nogach. Jest to za
gadka dla lekarzy, którzy on
giś nazywali wielkiego aktora

człowiekiem „silnym jak koń”,
Olivier zapowiedział jednak po
wrót do filmu w malej rólce

kilkuodcinkowego serialu TV

(wraz z Natalie Wood i Rober
tem Wagnerem).

CHOROBA OLIVIERA

Sir Laurence Olivier, znako
mity aktor teatralny i filmowy
— dziś liczący 68 lat — zniknął
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szych indywidualności ra
dzieckiej fantastyki nauko
wej. Stworzył własny, bardzo

rosyjski, styl łączący reali
styczną obserwację obyczajo
wą z fantastyką, lirykę z hu
morem. Tytuł tomu, będący
oczywiście przekorną aluzją
do powieści H. G. Wellsa

„Ludzie jak bogowie”, trafnie

charakteryzuje główną myśl
opowiadań Bułyczowa.

GEORGE BIDWELL —

„ZDOBYWCA INDII — RO
BERT CLIVE”. Robert Clive
— człowiek, który zdobył In
die. Zdumiewająca jest karie
ra tego młodego kancelisty,
drobnego urzędnika Kompa
nii Wschodnio-Indyjskiej.
Cliye, natura niespokojna,

ROBOTNICY NIE POSIADAJĄCY
U PODSTAWOWEGO WYKSZTAŁCENIA

PRZETARGI Dyrekcja Rejonowa Kolei Państwowych w Krakowie

wraz z Wojewódzką Komendą OHP w Katowicach
Przedsiębiorstwo Państwowe „Uzdrowisko —

Rabka” w Rabce, ul. Orkana 28 — ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO zleci wykonanie robót remontowo-bu
dowlanych w obiektach „Słoneczny Gród”, „Ma
ły Słoneczny Gród” — wykonawstwo przewiąz
ki.

Zakres robót budowlanych obejmuje rozbu
dowę obiektu, drogi i place, chodniki i ogro
dzenie.

Całość robót, wg kosztorysu, wynosi 1,7 mi
liona zł.

Termin wykonania: od 1 września 1976 r. do
1 października 1977 r.

Szczegółowe dane, wraz z pełną dokumenta
cją, znajdują się do wglądu w Dziale Inwesty
cji i Remontów PPU — Rabka, ul. Orkana 28,
pokój 13, I piętro.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed
siębiorstwa państwowe, spółdzielnie oraz jed
nostki gospodarki nieuspołecznionej.

Oferty, w zapieczętowanych kopertach, z na
pisem „przetarg’, należy składać pod adresem
Przedsiębiorstwa Państwowego „Uzdrowisko —

Rabka”, w Rabce, uL Orkana 28, do dnia 7
września 1976 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 8
września, w Dziale Inwestycji i Remontów —

pokój 13, I piętro.
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe

renta, względnie unieważnienia przetargu, bez
obowiązku podania przyczyny.

ogłaszają przyjęcia
do 1341 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

Jeżeli podjęliście pracę, a brak Wam wy
kształcenia na poziomie szkoły podstawowej
- zgłoście się do PODSTAWOWEGO
STUDIUM ZAWODOWEGO w KRAKOWIE,
ul. LIMANOWSKIEGO nr 62.

Nauka trwa dwa semestry.
Absolwenci Studium otrzymują świadectwo ukoń

czenia szkoły podstawowej.
Świadectwo to uprawnia dodatkowo do składa

nia egzaminu na tytuł robotnika wykwalifikowanego
w określonym zawodzie.

Semestr pierwszy rozpoczyna się dnia 23 sierpnia
1976 roku.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela Sekretariat

Studium, codziennie, z wyjątkiem sobót, w godzi
nach od 17 do 19.

KOLEGO n'e ukończyłeś 18 lat, nie
--- --- --posiadasz zawodu, nie ukończy

łeś szkoły podstawowej - ZGŁOŚ SIĘ w KOMEN
DZIE 13-41 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w TRZEBINI-SIERSZYI
*

SVEND AAGE MADSEN,
autor książki „ODWIEDZI
NY” wydanej w serii „Współ
czesna proza światowa" przez
PIW, jest jednym z najwybi
tniejszych duńskich pisarzy.
Urodził się w 1939 r. Studio
wał matematykę na Uniwer
sytecie w Aarhus. Kierunek
studiów miał prawdopodobnie
wpływ na jego technikę pi
sarską. „Odwiedziny” to de
biut Madsena, książka ukaza
ła się w 1963 r. Madsen zrywa
z tradycyjną formą powieści,
szuka prawdy o człowieku, o

śioiecie i życiu, o postawie
człowieka wobec świata. Mad
sen jest myślicielem, pisa
rzem, który celnie operuje
słowem, cyzeluje styl, aby w

sposób sugestywny przedsta
wić swe myśli i swój pogląd
na świat. W sierpniu 1972 r.

Pracując na sieci PKP możesz: ukończyć Podstawo
we Studium Zawodowe o specjalności ślusarz na
wierzchni kolejowej, jeżeli nie posiadasz ukończonej
szkoły podstawowej.

Jeśli masz wykształcenie podstawowe możesz ukoń
czyć dwuletnią Zasadniczą Szkołę Zawodową dla do
rosłych, w zawodzie mechanika urządzeń kolejowych,
o specjalnościach:

•

i nędzy, świętych
i braminów. Książka
potwierdzeniem zna-

powieści historycznej

podoje WOJCIECH MACHNICKI

żądna przygód i władzy, już
jako młodzieniec emigruje x

XVIII-wiecznej Anglii ku no
wym światom, bajecznym
skarbom tajemniczych Indii.
Wita go jednak tropikalne
słońce południa i zacięta wal
ka o niezależność. Podbój In
dii staje się pasmem intryg
podstępu i przemocy. Bidwell
ze znawstwem i swadą pisar
ską przedstawia postać bitne
go żołnierza, oszusta, cwania
ka, znakomitego stratega,
który dał Anglii na kilkaset
lat najbogatszą kolonię. Po-

znajemy Indie starej kultury,
dawnych religii, wspaniałych
pałaców i świątyń, kraj prze
pychu
krów

jest
czenia
w bogatym dorobku twór
czym Georga Bidwella.*

„LUDZIE JAK LUDZIE”
KIRYŁA BUŁTCZOWA to

kolejna pozycja w serii „Fan-
tastyka-Przygoda” wydawni
ctwa „Iskry”, Kirył Buły-
czow to jedna z najciekaw

Madsen otrzymał nagrodę
Duńskiej Akademii Literatu
ry za całkoształt twórczości,
a zwłaszcza za powieść „Saet
nerden er til” (Załóżmy, że
świat istnieje).

Zmotoryzowanych gości
podejmować należy z kulturą

Na ulicach Krakowa, na drogach prowadzących do atrak
cyjnych podgórskich miejscowości — setki turystów. Nie
którzy zmotoryzowani goście, a jest wśród nich wielu z za
granicy, po raz pierwszy znaleźli się na naszym terenie
i nio dziwnego, że z uwagą spoglądają nie tylko na otacza
jące ich widoki, lecz przede wszystkim na oznakowanie

dróg.
Nie wszyscy jednak kierowcy miejscowi potrafią wczuć

się w rolę zmotoryzowanego turysty i często sypią się na

przybysza wymówki w nie zawsze cenzuralnej formie, syg
nałem dźwiękowym zachęcany jest do szybszej jazdy. W ta
kim niekulturalnym zachowaniu celują taksówkarze, choć
nie tylko oni wykazują brak opanowania podstaw drogo
wego savoir vivre’u. Tymczasem, choć Kraków — wedle
słów kierowców z innych rejonów Polski — należy do naj
lepiej oznakowanych miast, wcale nie jest łatwo przezeń
przejechać nawet tranzytem. Nio więo dziwnego, że przy
bysz z innego miasta jedzie wolno, z namysłem wybiera po
trzebny pas ruchu i... popełnia przy tym mnóstwo drobnych
wykroczeń nie mających jednak wpływu na bezpieczeństwo
jazdy. Funkcjonariusze MO z Wydziału Ruchu Drogowego
nie karzą mandatami za takie przewinienia, a wręcz prze
ciwnie — starają się okazać zmotoryzowanym turystom jak
największą pomoc. Od nich też pochodzi apel, by do zmo
toryzowanych gości odnosić się na drogach i ulicach z więk
szą kulturą. Podobny apel można skierować do kierowców
z Nowego Sącza i Tarnowa, bo chociaż przelotowe szlaki

drogowe przez te miasta są wyraźnie oznakowane, to prze
cież turysta nie zawsze przejeżdża tylko tranzytem, a w plą
taninie staromiejskich uliczek łatwo się zgubić.

IMITACJA LODU

0) Francuska firma KLE-
BER produkująca opony u-

rządziła poligon doświadczal
ny na starym torze wyścigo
wym w pobliżu Marsylii. Je
den z odcinków trasy do
świadczalnej ma nawierz
chnię wybrukowaną bardzo

gładkimi kamieniami, które

polane wodą dość dokładnie

imitują nawierzchnię oblo-

dzoną i służą do badań pośli
zgu.
NIERDZEWNE TŁUMIKI
0 Angielska firma GRUN-

DY AUTO PRODUCTS wy
konuje samochodowe układy
wydechowe ze stali nierdze
wnej. Rury wydechowe i tłu
miki z takiej stali są nie tyl
ko trwalsze od zwykłych, a-

lc również lżejsze i lepiej
tłumią hałas.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL” Kraków

PRZYJMIE

ABSOLWENTÓW KLAS ÓSMYCH
z terenu Krakowa,

do NAUKI ATRAKCYJNEGO i DOBRZE PŁATNEGO
ZAWODU O SPECJALNOŚCI

MONTERA KONSTRUKCJI STALOWYCH

i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

Nauka rozpocznie się 1 września 1976 r, i trwać będzie 2 lata.

Zajęcia praktyczne odbywać się będą przez 3 dni w tygodniu,
a przez pozostałe 3 dni uczeń będzie uczęszczać do Zasadniczej
Szkoły Zawodowej, do której zostanie skierowany przez przed
siębiorstwo.
Warunkiem przyjęcia jest:

1)wiekod16do18lat
2) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (8 klas).

Ponadto do podania o przyjęcie należy dołączyć:
świadectwo urodzenia
zaświadczenie o stanie zdrowia wydane przez lekarza

szkolnego i zakładowego, stwierdzające, że dany rodzaj
zatrudnienia nie zagraża jego zdrowiu
dowód osobisty rodziców — do wglądu
zgodę rodziców ucznia na naukę zawodu

kartę informacyjną ze szkoły
dowód stałego miejsca zamieszkania w Krakowie.

Absolwentom klas ósmych, zdecydowanym na podjęcie prak
tycznej nauki zawodu, Przedsiębiorstwo zapewnia:

— bezpłatną opiekę lekarską w okresie nauki
— możność

morzem
— uczniom

dalszego
technicznych (na podstawie skierowania)

— możliwość wyuczenia drugiego zawodu — spawacza, ope
ratora sprzętu budowlanego (dźwigów).

Po ukończeniu nauki uczniowie mają zapewnioną pracę
w przedsiębiorstwie — na terenie woj. krakowskiego, kielec
kiego i miasta Krakowa.

Zgłoszenia przyjmuje:
Dział Spraw Osobowych i Szkolenia, Kraków - Nowa Huta —

Kombinat, ul. Ujastek, w godz. 7—15, w soboty do godz. 13, po
kój nr 5 na parterze.

Dojazd tramwajem nr 4, 9 — do Centrum Administracyjnego,
a następnie nr 22 (naprzeciwko remizy tramwajowej).

K-5669

korzystania z własnych ośrodków w górach i nad

wyróżniającym się w pracy zawodowej możliwość
podnoszenia kwalifikacji w średnich szkołach

KOMUNIKAT

MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
ENERGETYKI CIEPLNEJ w KRAKOWIE

Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa
Energetyki Cieplnej w Krakowie, al. Planu
6-letniego 146 — zawiadamia wszystkich
Inwestorów i Wykonawców na terenie
m. Krakowa,' że podłączenia obiektów bu
dowlanych do sieci ciepłowniczych, magi
stralnych i odgałęzień, winny być wyko
nane DO DNIA 31 SIERPNIA BR., a pod
łączenia obiektów do sieci rozdzielczej —

(osiedlowej) winny nastąpić DO 10 WRZEŚ
NIA BR.

Po upływie podanych terminów, sieci
cieplne, będą napełniane wodą uzdatnioną
i przygotowywane do rozpoczęcia sezonu

grzewczego.
Celem nie dopuszczenia do zakłóceń w

funkcjonowaniu zakładów grzewczych i

technologicznych, MPEC nie będzie wyra
żać zgody na włączanie obiektów do sieci
po tych terminach. K-6131

I

model firmy Citroen

wytwarzany jest w

pochodzi z „peugeo-

Widoczny na zdjęciu samochód to nowy
oznaczony symbolem „ŁN”. Ponieważ

koprodukcji z firmą Peugeot nadwozie
ta 104”. Dwucylindrowy silnik chłodzony powietrzem ma

moc 32 KM, co pozwala na osiąganie szybkości maksymal
nej 120 km/godz. przy średnim zużyciu paliwa 5,9 1 na

100 km. Samochód wyposażono w bezpieczny, dwuobwodo-

wy układ hamulcowy z tarczami hamulcowymi przy przed
nich kołach. F°t. CAF—AFP

s

K-6164

Zespól Opieki Zdrowotnej Nr 4 „Podgórze”
w Krakowie — Żłobek Dzienny w Skawinie, ul.
Daszyńskiego 11 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie następujących prac stolarskich:

— wykonanie kojca
— wykonanie 45 szafek ubraniowych dla

dzieci
— wykonanie 6 szaf na leżaki is pawlaczami

(na 12 leżaków każda)
— wykonanie 30 krążków różnokolorowych.
Bliższe informacje dotyczące projektu, wy

miarów i wzorów, uzyskać można w Żłobku
Dziennym w Skawinie, ul. Daszyńskiego 11.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napi
sem „przetarg”, należy składać w Żłobku Dzien
nym w Skawinie, gdzie też w dniu 30 sierpnia
1976 roku, o godzinie 10> nastąpi ich komisyjne
otwarcie i wybór oferenta.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania powodu. K-6104

li

utrzymania i naprawy spalinowych pojazdów
trakcyjnych
utrzymania i naprawy elektrycznych pojaz
dów trakcyjnych
utrzymania i naprawy wagonów
utrzymania i naprawy maszyn drogowych.

Możesz również uzyskać uprawnienia spawacza lub

kierowcy zawodowego, jeżeli będziesz nienagannie
pracować i uczyć się.

Pracując w naszym Hufcu, zgodnie z zarządzeniem
MON Nr 90 z dnia 8 X 1973 r., będziesz odbywać
szkolenie poborowych w oddziałach samoobrony.
Hufiec dysponuje:

♦ klubem junaka „Remoncik”
♦ boiskiem do piłki nożnej i innych gier zespo

łowych
+ pracowniami — fotograficzną i malarsko-rzeź->

biarską, wyposażonymi w doskonały sprzęt
i narzędzia

♦ instrumentami muzycznymi z możliwością
utworzenia zespołu

Organizowane są również biwaki, wycieczki krajo
znawcze, krajowe i zagraniczne, obozy wypoczynkowe.

Junacy 13—41 OHP są zatrudniani w jednostkach
organizacyjnych DRKP Kraków i otrzymują wyna
grodzenie za pracę według przepisów obowiązujących
w przedsiębiorstwie PKP oraz bezpłatne zakwatero
wanie i częściowo odpłatne, całodzienne wyżywienie.
Szczegółowych informacji udziela:

Komenda 13-41 OHP Trzebinia-Siersza, skrytka
pocztowa 51 — telefon 6, wewn. 348.

przyjęcia potrzebne sq następujące dokumenty:
dowód osobisty
ostatnie świadectwo szkolne
zaświadczenie o rejestracji wojskowej lub
książeczka wojskowa
sześć zdjęć fotograficznych.

Kupno

WOŁGA M-21, może być
niekompletny lub po wy
padku — kupię. — Podać
cenę i rok produkcji.
Oferty 9648 „Prasa" K
ków, Wiślna 2.

2.000 bonów PeKaO — ku
pię. Oferty 9756 „Prasa
Kraków, Wiślna 2.

1.000 bonów PeKaO — ku
pię. Tel. 175-80 g-9765

PRASĘ MIMOŚRODOWĄ
lub HYDRAULICZNA

o nacisku 120—180 t, rozmiar stołu

nie mniejszy niż 910 X 830 mm,

KUPI NATYCHMIAST

Zakład Gospodarki i Naprawy Kon
tenerów, Kraków, ul. Cystersów 26,
tel. 181-05. Prasa może być częścio
wo zużyta. K-5869

WPISY
na korespondencyjne KURSY KREŚLEŃ TECH

NICZNYCH oraz KOSZTORYSOWANIA —

przyjmuje, szczegółowych informacji udziela:

„WIEDZA”, 31-139 Kraków, ul. SPASOWSKIEGO 3

(przedłużenie ul. Siemiradzkiego).
K-5944

OBIEKT KOLONIJNY
na 170 miejsc w jednym turnusie,
w BYSTRZYCY KŁODZKIEJ, woj.
wałbrzyskie, WYMIENI Uniwersytet
Gdański — w Gdańsku-OIiwie, ul.
BAŻYŃSKIEGO la.

W ofertach pisemnych uprasza się podać
szczegółowy opis oferowanego do wymiany
obiektu. K-6029

UCZNIOWIE KLAS VIII SZKOL PODSTAWOWYCH!
PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „INSTAL”

Kraków, 31-148 KRAKÓW, ul. Helclów 19

przyjmuje zgłoszenia i wpisy
do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcającej Nr 4

Kraków, ul. Dzierżyńskiego 235, tel. 746-69, w atrakcyjnych zawodach:
• MONTERA rurociągów przemysłowych — nauka trwa trzy lata
• MONTERA instalacji wentylacyjno-klimatyzacyjnych — nauka

trwa dwa lata.

Istnieje możliwość uzyskania uprawnień spawalniczych.
Nauka rozpoczyna się 1 września 1976 roku.

Warunki przyjęcia (bez egzaminu):
9 ukończenie klasy VIII szkoły podstawowej

@ wiek 15 lat — w zawodzie montera rurociągów przemysłowych
9 wiek i6 lat — w zawodzie montera instalacji wentylacyjno-klimatyzacyj

nych
Przy wpisie należy przedłożyć:

© podanie, podpisane przez kandydata i rodziców, w dwóch egzemplarzach
© życiorys w 2 egzemplarzach
® dowód osobisty rodziców (do wglądu)
@ informacyjną kartę zdrowia ze szkoły podstawowej
© świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
© trzy fotografie, podpisane na odwrocie

Przedsiębiorstwo zapewnia kwatery.
Dokumenty należy składać w Zasadniczej Szkole Zawodowej Nr 4, względnie w

Samodzielnej Sekcji Szkolenia Zawodowego PIP „Instal”. Kraków, ul. Helclów 19,
w godz. 8—12. K-5708

winm simy

w KRAKOWIE na BŁONIACH i w NOWEJ HUCIE przy al. RÓŻ
organizuje W OKRESIE OD 18 SIERPNIA DO 2 WRZEŚNIA BR,,
w dniach powszednich, w godz. 10—18, w niedzielę w godz. 10-16

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu

Wewnętrznego przy współudziale:

„SPOŁEM” WSS

Przedsiębiorstwa Upowszechniania Prasy
i Książki RSW „Prasa-Książka-Ruch”
Centralnej Składnicy Harcerskiej
PP „Dom Książki'*,

Na licznych kiermaszowych stoiskach

organizatorzy oferuję:

FARTUSZKI SZKOLNE
UBRANKA DZIECIĘCE
ARTYKUŁY PAPIERNICZE
PRZYBORY SZKOLNE
ARTYKUŁY SPORTOWE

KSIĄŻKI
ARTYKUŁY HARCERSKIE
kiermaszu kupić będzie można na odrębnychW czasie kiermaszu kupić będzie można na odrębnych

stoiskach: SŁODYCZE 0 NAPOJE CHŁODZĄCE @
SMACZNE DANIA BAROWE

ATRAKCJĄ KIERMASZÓW BĘDĄ POKAZY UBIORÓW SZKOLNYCH.

K-5985
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Kto z kim
w i lidze?

18 SIERPNIA

1/16 Pucharu Polski (z udzia
łem I ligi) ,

22 SIERPNIA

Arka Gdynia — Lech Poznań
LKS Łódź — ROW Rybnik
Odra Opole — Legia W-wa
Ruch Chorzów — Widzew Ł.
Stal Mielec — Śląsk Wróci.
Szombierki B. — Górnik Z.
Wisła K. — Pogoń Szczecin

Zagłębie Sosn. — GKS Tychy

25 SIERPNIA (ŚRODA)
Górnik — Ruch
Lech — LKS

Legia — Wisła

Pogoń — Szombierki
ROW — Zagłębie
Śląsk — Arka

Tychy — Odra
Widzew — Stal

29 SIERPNI."

ŁKS — Arka
Odra — ROW
Ruch — Pogoń
Stal — Górnik
Szombierki — Legia
Śląsk — Widzew
Wisła — Tychy
Zagłębie — Lech

1 WRZEŚNIA (ŚRODA)
Arka — Zagłębie
Górnik — Widzew
Lech — Odra

Legia — Ruch
LKS - Śląsk
Pogoń — Stal
ROW — Wisła

Tychy — Szombierki

5 WRZEŚNIA
Odra — Arka
Ruch — Tychy
Stal — Legia
Szombierki — ROW
Śląsk — Górnik
Widzew — Pogoń
Wisła — Lech

Zagłębie — ŁKS

12 WRZEŚNIA
Arka — Wisła
Lech — Szombierki

Legia — Widzew
ŁKS - Odra

Pogoń — Górnik
ROW — Ruch

Tychy — Stal
Zagłębie — Śląsk

19 WRZEŚNIA
Górnik — Legia
Odra — Zagłębie
Ruch — Lech
Stal - ROW
Szombierki — Arką
Śląsk — Pogoń
Widzew — Tychy
Wisła — LKS

22 WRZEŚNIA (ŚRODA)
Arka — Ruch
Lech — Stal

Legia — Pogoń
ŁKS — Szombierki
Odra — Śląsk
ROW — Widzew

Tychy — Górnik

Zagłębie — Wisła

3 PAŹDZIERNIKA
Górnik — ROW

Pogoń — Tychy
Ruch - ŁKS
Stal — Arka
Szombierki — Zagłębie
Śląsk — Legia
Widzew — Lech
Wisła — Odra

6 PAŹDZIERNIKA (ŚRODA)
Arka — Widzew
Lech — Górnik
LKS - Stal
Odra — Szombierki
ROW — Pogoń
Tychy — Legia
Wisła — Śląsk
Zagłębie — Ruch

16 PAŹDZIERNIKA

Partugalia — Polska (el. MS)
24 PAŹDZIERNIKA

Górnik — Arka

Legia — ROW

Pogoń — Lech
Ruch — Odra
Stal — Zagłębie
Szombierki — Wisła
Śląsk — Tychy
Widzew — ŁKS

31 PAŹDZIERNIKA
Polska — Cypr (el. MŚ)

7 LISTOPADA

Arka — Pogoń
Lech — Legia
ŁKS — Górnik
Odra — Stal
ROW - Tychy
Szombierki — Śląsk
Wisła — Ruch

Zagłębie — Widzew

14 LISTOPADA

Górnik — Zagłębie
Legia — Arka

Pogoń — ŁKS
Ruch — Szombierki
Stal — Wisła
Śląsk — ROW

Tychy — Lech
Widzew — Odra

16 LISTOPADA

Węgry — Polska

21 LISTOPADA

Arka — Tychy
Lech — ROW
ŁKS — Legia
Odra — Górnik
Ruch — Śląsk
Szombierki — Stal
Wisła — Widzew

Zagłębie — Pogoń
28 LISTOPADA

Górnik — Wisła

Legia — Zagłębie
Pogoń — Odra
ROW — Arka
Stal — Ruch
Śląsk — Lech

Tychy — ŁKS
'WiSzew — Szombierki

5 GRUDNIA

1/8 Pucharu Polski

Terminarz

ligi mieOwwMej
Grupa IV

22 SIERPIEŃ
Polna Przemyśl — Cracovia
Metal Tarnów — Resovia
Chemik Pustków — Glinik G.
Prokocirn — MZKS Jasło

Sandecja N. Sącz — Stal S.
Tarnovia — Unia Tarnów
Garbarnia — Karpaty Kros.

29 SIERPIEŃ

Karpaty — Polna
Unia — Garbarnia
Stal — Tarnovia
MZKS — Sandecja
Glinik — Prokocirn
Resovia — Chemik
Cracovia — Metal

5 WRZESIEŃ
Metal — Polna
Chemik — Cracovia
Prokocirn — Resovia

Sandecja — Glinik
Tarnoyia — MZKS
Garbarnia — Stal

Karpaty — Unia

12 WRZESIEŃ
Polna — Unia
Stal — Karpaty
MZKS — Garbarnia
Glinik — Tarnoyia
Resovia — Sandecja
Cracoyia — Prokocirn
Metal — Chemik

19 WRZESIEŃ
Chemik — Polna
Prokocirn — Metal

Sandecja — Cracovia
Tarnovia — Resoyia
Garbarnia — Glinik

Karpaty — MZKS
Unia — Stal

26 WRZEŚNIA
Polna — Stal
MZKS — Unia
Glinik — Karpaty
Resoyia — Garbarnia
Cracovia — Tarnoyia
Metal — Sandecja
Chemik — Prokocirn

3 PAŹDZIERNIK
Prokocirn — Polna

Sandecja — Chemik

Tarnovia — Metal
Garbarnia — Cracoyia
Karpaty — Resovia
Unia — Glinik
Stal — MZKS 1

10 PAŹDZIERNIK
Polna — MZKS
Glinik — Stal
Resovia — Unia

Cracoyia — Karpaty
Metal — Garbarnia
Chemik — Tarnoyia
Prokocirn — Sandecja

17 PAŹDZIERNIK

Sandeoja — Polna

Tarnoyia — Prokocirn
Garbarnia — Chemik

Karpaty — Metal
Unia — Cracoyia
Stal — Resoyia
MZKS — Glinik

24 PAŹDZIERNIK
Polna — Glinik

Resoyia — MZKS

Cracoyia — Stal
Metal — Unia
Chemik — Karpaty
Prokocirn — Garbarnia

Sandecja — Tarnoyia
31 PAŹDZIERNIK

Tarnoyia — Polna w

Garbarnia — Sandecja
Karpaty — Prokocirn
Unia — Chemik
Stal — Metal
MZKS — Cracoyia
Glinik — Resoyia

7 LISTOPAD

Polna — Resoyia
Cracoyia — Glinik
Metal - MZKS
Chemik — Stal
Prokocirn — Unia

Sandecja — Karpaty
Tarnoyia — Garbarnia

14 LISTOPAD

Garbarnia — Polna

Karpaty — Tarnoyia
Unia — Sandecja
Stal — Prokocirn
MZKS — Chemik
Glinik — Metal

Resoyia — Cracoyia

Trener piłkarzy Wisły: A. Brożyniak

Będziemy walczyć
I
i Poniedziałek, 16 sierpnia 1976 r. Joachima, jutro Jacka I

o mistrzostwo
— Czy w nowym sezonie ligowym piłkarze

Wisły zaskoczą rywala nowym stylem gry? —

pytam trenera A. BROŹYNIAKA.
— Ćwiczymy nowe elementy taktyczne, ale

wprowadzenie ich na stałe do gry drużyny wy
maga dłuższego czasu. Będziemy próbować grać
presingiem — czy nam się to uda, zobaczymy.
Wprowadzamy także pewne elementy futbolu to
talnego. Chodzi o to, aby zawodnicy nie trzy
mali się kurczowo swych pozycji, by zatarła się
linia zwłaszcza między pomocą i atakiem. Ale
naszą najsilniejszą bronią będą chyba szybkie
kontrataki.

— Wprowadza Pan do zespołu systematycznie
zawodników. I tym razem w kadrze

drużyny znalazło się aż pięciu junio-
czy niektórych nie traci Pan z pola
Na przykład Krzysztof Budka? ,„Pił-

młodych
pierwszej
rów. Ale
widzenia?
ka nożna” podniosła ostatnio alarm, że ten mło
dy obrońca marnuje talent, siedząc od dłuższego
czasu na ławce rezerwowych.

■’“I
i

Za

ną
w

mistrza. W meczu inauguracyjnym krakowia
nie grają w najbliższą sobotę z Pogonią Szczecin.

5 dni rusza

się wielkie

tym sezonie

ekstraklasa piłkarska. Rozpocz-
emocje. Piłkarze Wisły mierzą
wysoko — chcą zdobyć tytuł

— Krzysztof Budka jest w kadrze naszego ze
społu, ale od kilku miesięcy nie widziałem go w

klubie. Ciągle wyjeżdża, to na mecze reprezen
tacji funiorów, to na zgrupowania centralne.

• Wprowadzenie juniora do drużyny seniorów to

nie taka prosta sprawa, to wymaga czasu. Ina
czej gra się w zespole juniorów, inaczej w pier
wszej lidze. A sprawa zgrania się z kolegami, z

drużyny? Czekamy więc na Budkę i na pewno
damy mu szansę wystąpienia w pierwszym
spole.

— Czy skład drużyny ulegnie zmianie?
— Nie, zespół zdał egzamin w

nie i nie ma potrzeby go zmieniać. Jednakże w

meczach ze słabszymi przeciwnikami będę wpro
wadzał do gry rezerwowych. Także dlatego, by
dać odpocząć zawodnikom. Czeka nas bowiem
bardzo trudny sezon: rozgrywki ligowe, Puchar
Polski, Puchar UEFA. W pierwszym okresie grać
będziemy po dwa mecze tygodniowo. Co praw
da drużyna jest dobrze przygotowana pod wzglę
dem kondycyjnym, ale nie mogę nadmiernie

eksploatować zawodników, zwłaszcza tych, któ
rzy odgrywają pierwszoplanowe role w. drużynie.

— Komu daje Pan największe szanse na zdoby
cie tytułu mistrzowskiego?

— Sądzę, że pomiędzy trzema drużynami roze
gra się wnika o pierwsze miejsce w tabeli: Stalą
Mielec, Śląskiem Wrocław i Wisłą. W ubiegłym
sezonie tytuł mistrzowski uciekł nam dosłownie

sprzed nosa, w nowym sezonie będziemy chcieli
nawiązać do dawnych, świetnych tradycji piłkar
skich klubu. Będziemy walczyć o mistrzostwo!
Drużyna jest dobrze przygotowana do rozgry
wek, a kilku zawodników wykazuje już teraz

wysoką formę. Myślę o Musidle, który ma szan
se powrócić do reprezentacji, o H. Szymanow
skim i o Kuście. Ten ostatni prezentuje już nie

tylko młodzieńczą brawurę na boisku, jest za
wodnikiem bardziej dojrzałym. Ale nie tylko
forma decyduje o końcowym sukcesie. Także
psychiczne nastawienie zawodników do gry. Mo
bilizacja do walki. To są bardzo ważne czynniki.

— Rozpoczyna Pan drugi rok pracy z piłkarza
mi Wisły. Czy jest Pan zadowolony z wyników
swej pracy?

— I tak, i nie. Udało mi się przekonać zawo
dników, że bez ciężkiej pracy na treningach nie

będzie wyników. 1 to jest bardzo ważne. Efekty
tego są chyba widoczne. O Wiśle nie pisze się
już, że jest drużyną niespełnionych nadziei. Po
prawiła się w ostatnim okresie atmosfera w zes
pole. Znalazłem wspólny język z zawodnikami.
Nie było to łatwe, trzeba było przełamywać wie
le barier. Nie oznacza to jednak, że wszystko u-

kłada się już idealnie. Ale jest lepiej.

a
’

Nieczynne.

3 'Ty

:e-

ubiegłym sezo-

Rozmawiał TADEUSZ GÓRSKI

Co nowego u pierwszoligowców?
zakończyć karierę sportową, a

Jakóbćzak stara się o wyjazd
za granicę. Pozyskano Justka z

Pogoni Szczecin i Kasalika z

Lechii. Jest już w Poznaniu

Chojnacki z Ruchu, ale nie o-

____

. trzymał on jeszcze zwolnienia,
gi. W kilku wypadkach doszło Lech stara się także o Grobel-
do ostrych sporów; I tak na nego -z- Zagłębia; Wałbrzych;1
przykład Górnik Zabrze zdecy- sprawa ta nie została jeszcze’
dowanie odrzucił prośbę An- sfinalizowana,
drzeja Szarmacha o przejście
do Stali Mielec. Ale sprawa nie. wierśki
została zakończona. Szmarmach

jest kadrowiczem i w tym,wy
padku zgodę na jego przejście
do Mielca może wyrazić Pol
ski Związek Piłki Nożnej. Wła
śnie dziś w Warszawie zapadnie
ostateczna decyzja w tej spra
wie. Jedynym chyba Wyjątkiem
wśród pierwszoligowców jest

■krakowska Wisła, która nie
szuka piłkarzy w innych druży
nach, lecz bazuje na własnych
wychowankach.

Oto meldunki z kilku klu
bów. Z LECHA POZNAŃ ode
szli: Karwecki do Szombierek
i Rutkowski do Legii. Nato
miast Wojciechowski zamierza

Tak jak w latach ubiegłych,
tak i w tym roku w większości
pierwszoligowych zespołów na
stąpiły zmiany personalne. Nie
które kluby czynią nadal sta
rania, by pozyskać nowych pił
karzy. Trwają jeszcze przetar-

STAL MIELEC opuścili: Sie-
—i (do Olimpii Elbląg) i

Janus (do Wisłoki). Domarski
stara się o wyjazd do Francji.
Przybyli natomiast: Jałocha ze

Stali Rzeszów i Demko z Zagłę
bia Sosnowiec. Być może miel-
czan wzmocni także Szarmach.

POGOŃ SZCZECIN występo
wać będzie w nowym sezonie
bez Boguszewicza (do Arki) i
Jiistka (do Lecha). Nabytki:
Szostakowski (ze Stali Stocznia)
i Krzewicki (z Gwardii War
szawa). Także .Wawrowski za
mierzał opuścić Szczecin, ale o-

statecznie zmienił decyzję.
GÓRNIK ZABRZE ma nowe

go trenera. Jest nim Hubert

Kostka. Odeszli z drużyny m.

in. Jonda do Piasta Gliwice i

Kwaśny do Stali Bielsko. Nie
wiadomo jak zakończy się spra
wa Szarmacha. Klub stara się o

kilku nowych zawodników, na

razie nie ujawniono ich nazwisk.

Także ŁKS prowadził będzie
w tym sezonie nowy trener. Zo
stał nim L. Jezierski (poprzed
nio Widzew Łódź). W drużynie
zobaczymy znów Śadka, który
powrócił z Holandii, gdzie wy
stępował w zespole Harlem.

W RUCHU miejsce trenera M.
Vicana zajął jego rodak F. Ha-
vranek. Odszedł Chojnacki do
Poznania, ale nie otrzymał
dotąd zwolnienia. Natomiast

Maszczyk zamierza wyjechać do

jednego z zagranicznych klu
bów, Pozyskano Forajtera z Me
talu Kluczbork.

Ze ŚLĄSKA WROCŁAW ode
szli: Rachwalski (do Gwardii

Warszawa) i Majewski (do Po
goni Szczecin). Zespół miał
wzmocnić Rudy z Zagłębia So
snowiec, ale postanowił pozo
stać w Sosnowcu. (T.G.)

Uwaga Czytelnicy: Wprowadzili
śmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowację Za
częliśmy mianowicie oceniać na

podstawie recenzji filmowych o-

raz upodobań publiczności, po
szczególne filmy Ocena, którą
przygotowuje A, Garbicz, jest
czteropunktowa. Gwiazdki — to

wartość w opinii krytyki od ni
kłej czy przeciętnej (*), poprzez
niezłą (**) I dobrą (•**). do zna
komitej (»**»), kółkami oznacza
my analogicznie stopień atrakcyj
ności filmu mierzony m. in. frek
wencją.

APOLLO (Solskiego 11): Atonia

(ZSRR b.o.) — 15.45, 18,
20.15. KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Szczęki (USA 15 lat) »ł»/oooo —

15.30, 18, 20.30. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Och, jaki pan szalony
(ang. 15 lat) *,“» — 10, 12, 14, 16,
18, 20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Na krańcu świata (austral. 18 lat)
***/doo

_ 15.45, 18, 20.15. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Nie ujdzie
ci to płazem (fr.-wl. 15 lat) */°° —

14.45, 17, 19.15. MASKOTKA (Dzier
żyńskiego 55): Doktor Judym (poi.
15 lat) */°° — 15.30, 17.30, 19.30 .

PASAŻ BIELAKA: Przygody Bol
ka i Lolka (poi. b.o.) — 10, 11, 15,
16, 17; Unkas — ostatni Mohika
nin (NRD b.o.) */°°° — 12; Dramat
zazdrości (wł. 18 lat) */’»« — 18,
20, 22. PODWAWELSKIE (Koman
dosów 21) : nieczynne. PUCHATEK

(Park Jordana): nieczynne.
SFINKS (os. Górali 5): Nieposkro-
rnieni hajducy (węg. 15 lat) */00 —

16; Klan Sycylijczyków (fr. 15 lat)
»**/oooo

_

18| 20. SZTUKA (Jana
4): Ojciec chrzestny (USA 18 lat)
****/oooo

_

15.45. 19. ŚWIT D. SA
LA (os. Teatralne 10): Straceńcy
(USA 18 lat) */» — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA (os. Teatralne 10):
Bez wyjścia
— 15, 17, 19.
LA (os. Na

chany mąż i

15.30, 18, 20.15.
SALA (os. Na Skarpie 7): Dni mi
łości (meks. 15 lat) **/<» — 15, 17,
19.15. TĘCZA (Praska 27): nie
czynne. UCIECHA (Boh. Stalin
gradu 16): Nie ma sprawy (fr. 15
lat) */«»/ — 15.45, 18, 20.15. UGO -

REK (os. Ugorek): nieczynne.
WANDA (Waryńskiego 5): Piaf

(fr. 15 lat) — 16, 18, 20. WAR
SZAWA (Stradom 15): Powrót ta
jemniczego blondyna (fr. 12 I»t)
*7°°°

_

16. 18. 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): z podniesionym czo-

ler (USA 15 lat) »/“«> — 15.45, 13,
20.15. WRZOS (Zamojskiego 50):
Hallo taxi (NRD b.o .) »/» — 16,
18, 20. WISŁA (Gazowa 25): Haiti
— wyspa przeklęta (USA 15 lat)
**/ooo

_

llt lg> 19_

PROSZOWICE — Syrenka: Dok
tór Mladen (jug. 15 lat) */M — 17,
SKAWINA — Hutnik: Trzej mu
szkieterowie (ang. -pan. b .o .) **t*/
óooo

_

i9> junak: Z podniesionym
czołem (USA 15 lat) */°°o — 16, 18,
20, WIELICZKA — Górnik: Nocny
kowboj (USA 18 lat) —

15.45, 19.Pozostałe — nieczynne.

(szwedz. 15 lat) »*/°
ŚWIATOWID D. SA-

Skarpie 7): Mój ko
ją (NRD 15 lat) ♦/*> —

ŚWIATOWID M.

WYSTAWY

Wysta-
Kultury
Lipska

3 Maja:

SKIE (Stolarska 8-L10). Wysta
wa grafiki Jacka Cuprysia —

laureata V MBG. KDK POD BA
RANAMI (Rynek Gł. 27):
wa — „Działalność Domu
im. Artura Beckera z

(NRD) w fotografice”.
MYŚLENICE — BWA,

Wystaw* malarstwa Pawła Bielca
z Krakowa (niecz.), DOM GRECKI

(Sobieskiego 3), Wystawa malar
stwa Teresy Kotkowskie.i-Rzepec-
kiej oraz fotografii Krzysztofa
Rzepeckiego (niecz.).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH. Marka 34:

(nieczynny do 15 VIII. 76).
SALON ROZRYWKI, ul Pstrow

skiego 12 (11—21).
SCK POD JASZCZURAMI (Ry

nek Gł 7): (niecz.) .

ZOO — LAS WOLSKI — (9—18).
STRZELNICA SPORTOWA O.

BOK „KORONY” (14—21),

DYZURYHSr

CHIRURGICZNY: . Prądnicka 35/

37, CHIRURGII DZIEC.: Prokocirn,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35,
OKULISTYCZNY: Witkowice, U-
ROLOGICZNY: Prądnicką 35, LA
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — te).
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22),
240-93 (22—8)..

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr

Huta, os. Jagiellońskie bl.
tel,. 469-15 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 1
la 24) — tel. 725-55 (18—22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 2

sickiego Boczna 3) — tel.
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL
NA I REJONOWA W PROSZOWI
CACH (Kościuszki 30) — (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym i zabiegowym.
Inne oddziały szpitali wg rejoni
zacji.

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ

NEJ 107-C5 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI TURY

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8. tel. 260-91 (czynne 8—21).

SPOIDZ. PUNKT PEDIATRY
CZNY — zamawianie wizyt
wych od 16 do 23.30,
583-44.

POMOC DROGOWA:

(czyim* od 7 do 22),
czynna od 7 do 15).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin
gradu 13) tel. 578-08 czynne od 9
do 18.

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA Towarzystwa Plano
wania Rodziny (Klub ZDK HiL os.

Młodości 1): 17—20.
TELEFON ZAUFANIA — 371-57

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

INFORMACJA KULTURAŁN A

(Rynek Gł. 27, pokój 144) - tel.
244-02 (11—18).

tel.

tel.
tel.

tel.

(al.

W Krynicy zupełny sportowy zastój. Trochę ożywienia wpro
wadzają tylko tenisiści, którzy przybywają tu z różnych miast

Polski, aby zagrać na kortach KTH (klub ten zlikwidował
ostatnio sekcję tenisa). W takiej sytuacji kibicom nie pozostaje
nic innego, jak oczekiwać na początek hokejowego sezonu. Ale

czy sezon ten będzie pomyślny dla zespołu KTH?

Krynicki klub przeżywa w dalszym ciągu swego rodzaju
kryzys. Odszedł z sekcji hokejowej trener K. Bryniarski, a jego
obowiązki objął R. Pociecha. Następca Bryniarskiego nie bę
dzie miał łatwego zadania, by zmontować odpowiedni zespół.
Kilku bowiem czołowych zawodników zagroziło odejściem z

klubu, mimo że ten stwarzał im — jak na krynickie możli-

Hokeiści KTH przed sezonem

wości — niezłe warunki. Mowa tu przede wszystkim o Mu-

rzelaku,' który zamierza występować w ŁKS-ie i Chrząstku,
który chce wzmocnić Stoczniowca Gdańsk.

W trudnych więc warunkach, ale przy pełnej .mobilizacji
Zarządu klubu, skompletowano zespół — poszerzając jego kadrę
o najzdolniejszych juniorów — aby przeprowadzić pierwsze
zgrupowanie treningowo-kondyćyjne w Kołobrzegu. Już w naj
bliższych dniach KTH wyjedzie na lód w NoWym Targu i bę
dzie tu trenowało z tamtejszym Podhalem. Dobrosąsiedzkie sto
sunki z tym klubem pozwalają przypuszczać, że odstąpi on kry
nickiej drużynie 2—3 zawodników, którzy
zespół w rozgrywkach II ligi. .

Prezes KTH — dyr. Alfred Potoczek —

ze stworzeniem 'odpowiedniej atmosfery w

z zatrudnieniem wszystkich zawodników

wszystkich wymogów nie tylko sportowych. Pomagają mu w

tym ofiarni kryniccy działacze — m. in. wiceprezesi: d/s organi
zacyjnych F. Nowacki i d/s wychowawczych R. Nowacki. Za
rząd KTH oczekuje, że z pomocą w jego dość trudnej sytuacji
przyjdą tutejsze zakłady pracy i instytucje.

W Krynicy obserwuje się w dalszym ciągu ogromne zainte
resowanie sportem hokejowym. Aktualnie klub zrzesza ponad
200 zawodników. Wielu z nich ma obiecujące Zadatki, aby stać
się czołowymi zawodnikami, liczącymi śię poważnie w swoim
klubie. Warto ten kapitał entuzjazmu .wykorzystać i zwielo
krotnić go, aby Krynica odzyskała znów hokejowy blask, (rm)

wzmocnią krynicki

ma sporo kłopotów
zespole hokejowym,

i zapewnieniem im

Podhale - Legia
na inaugurację

Co prawda jeszcze pełnia
lata, ale pierwszoligowe ze
społy hokejowe już od dłuż
szego czasu , intensywnie
przygotowują się do nowego
sezonu. Nic dziwnego, start I

ligi wyznaczono już na 25
września. Ekstraklasa skła
dać się będzie z 12 drużyn.
W pierwszych meczach grać
będą: Podhale — Legia, Ka
towice — Stoczniowiec, Ty
chy — Stal Sanok, Pomorza
nin Toruń — ŁKS, Naprzód
Janów — Polonia Bydgoszcz,
Zagłębie Sosnowiec — Bail
don. .

Pierwsza runda zakończy
się w ostatnich dniach listo
pada, a runda rewanżowa

rozpocznie się 8 stycznia 1977
roku.

Zrezygnowano tym razem

z systemu rozgrywek, który
obowiązywał w ubiegłym se;
zonie (podział zespołów po
pierwszej rundzie na dwie

grupy). Wprowadzono sy
stem, który obowiązywał w

poprzednich latach.
*

Kilka dni temu powróciła
z tournee po RFN
szech polska kadra
wa. Polacy rozegrali
kań, wygrywając 8.
J. Kurek wypróbował w dru
żynie kilku młodych hokei
stów i zamierza w tym se
zonie odmłodzić zespół naro
dowy.

i Wło-

hokej o-

11 spot-
Trener

WAWEL — Komnaty: Wystawa:
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
Skarbiec i Zbrojownia (niecz.),
PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW.
WOJCIECHA (Rynek Główny),
Wystawa: „Dzieje Rynku kra
kowskiego” (9—16), WIEŻA RATU
SZOWA: (niecz.), MUZEUM

NARODOWE - SUKIENNICE:
(10—16), CZARTORYSKICH (Pi-

jarska 8): (10—16), SZOŁAYSKICH

(pl. Szczepański 9): (10—18),
DOM JANA MATEJKI, ul.
Floriańska 41: Wystawa czasowa

„Kierunki artystyczne w twórczo
ści uczniów Jana Matejki (niecz.),
NOWY GMACH al 3 Maja 1: Wy
stawa — Ekspresjonizm w grafice
polskiej, Sztuka rusznikarska XVI
i.XIX w. (niecz.), HISTORYCZNE,
Szpitalna 21: Wystawa — Sceno
grafia „Groteski” (niecz.), Franci
szkańska 4: (niecz.), Jana 12: Wy
stawa stała — Militaria (niecz.),
Rynek Gł. 35: (9—17), ARCHEO
LOGICZNE, Poselska 3: Wystawa:
„Starożytne Peru w zbiorach
Muzeum Archeologicznego (10—14),
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17:

Wystawa — Fauna epoki lodowco
wej — zwierzęta egzotyczne pta
ki i owady (niecz.), MUZEUM LE
NINA, Topolowa 5: Stała wysta
wa „Lenin w Polsce”, wystawa
czasowa „100-lecie powstania
kwietniowego w Bułgarii” (niecz.).
Królowej Jadwigi 41: (niecz.), ET
NOGRAFICZNE, Wolnica 1: Wysta
wa: „Twórczość nieprofesjonalna

■w plakacie 1 grafice” — ze zbio
rów Galerii la Feluca w Rzymie
(10—18) wstęp wolny MUZ. ML.

POLSKI, Rydlówka, Tetmajera 26
(niecz.), MUZ. w Pieskowej Skale
(niecz), KOPALNIA SOLI w Wie
liczce: (6—12), MUZ. ŻUP KRAKO
WSKICH w Wieliczce: (niecz),
MUZEUM LOTNICTWA I A-
STRONAUTYKi (byłe lotni
sko w Czyżynaeh): (niecz.), KTF

(Bohaterów Stalingradu 13): (9—
21), PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze
pański 4: (niecz.), BWA (Szcze
pańska .3a): VI Międzynarodowe
Biennale Grafiki w Krakowie 1976
(niecz.), GALERIA ZPAF (Anny
3): Fotografia reklamowa „IN
TERFERENCJE” - Wolf i łka Eg.
gers: (niecz.), GALERIA KLU
BU MPiK, Mały Rynek 4:

(niecz), GALERIA KLUBU MPiK

pl. Centralny: Wystawa gra
fik) Piotra Schneidera (12—19),
GAL. DESA (Bracka 2) Wyst. gra
fiki Wolfa Vostella. GAL. DESA

(Jana 3): Wystawa „Collage’y”
H. Naksianowicz, GAL. „Pryzmat”
Łobzowska 4: (9—19) GALFRI4
SZTUKI (Floriańska 34): niecz.),
SALON ----- - -

ta, al.
larstwa
GALERIA KRAMY DOMINIKAŃ-

TPSP (Nowa Hu-
Róż 3): Wystawa ma-

A. Sroczanki (niecz.),

.... V

6(N
1)-

(Gal-

(Kra-
618-55

domo-

568-36,

417-60
205-27

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy 380-55,
Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-57,
al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lotni
sko Balice 745-69, Nowa Huta 422-

22, 417-70, Proszowice 9, Myśle
nice 09, Skawina 09, Wieliczka 9,
557-60, Krzeszowice 9, 88, Jerzma
nowice 384, tel. 48.

APTEKI

PROGRAM II

Godz. 11 .45 od Tatr do Bał-'

tyku. 11.55 Kom. o st. wód. 12.0S
Aud. dla 'Wsi. 12.15 Kapela „Echo
Strun” z Bogumiłowie. 12 .25 „Młot
Faraona” — fragm. eseju W. Za
lewskiego. 12 .45 Wakacje meloma
na. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Konc.
Chóru a Cappella PR i TV p/d T.

Dobrzańskiego. 14.10 Więcej, lepiej,
nowocześniej. 14 .25 Pieśni' M. Mu-

sorgskiego śpiewa bas B. Christów,
towarzyszy mu pianista A. Labin-

sky. 15.00 Radioferle. 16.00. Podhal.

nuty wierchowe i krzesane. 16.10
J. S. Bacn — Sonata triowa d-
moll na 2 flety i basso contanuo.

16.25 Rodzinny tor przeszkód. 16.30
Mel. z. Musicalu Cabąret. 16.40
Wiad. znad Wisły i Dunajca, 17.00

Słuchamy chórów dziec. — aud. J.

Kołaczkowskiego. 17.20 Rep. R.

Jankowskiego pt. „Teatr Złotej Je
sieni”. 17 .40 Nowe ńagr. radiowe —

gra B. Hesse-Buko.Wska. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Zapraszamy do myśle
nia. 19.00 Tematyka baśniowa w

twórcz. kompozyt, słowiańskich.
. 19.30 Notatnik kult. 19.40 Arcydzie
ła kameralistyki. 20.40 Ze słynnych
dzieł opery franc. — D. Auber.
21.45 Wiad. sport. 21 .55 Teatr PR —

Przegl. słuch. Rozgł. Region. PR:

,,Cała moja nadzieja" — słuch. M;
Pilichowskiego. 22.35 Dzieła K. Se
rockiego. 23.35 Co słychać w świę
cie. 23.40 Z wokalistyką na ty —

aud. A . Dąbrowskiego. 24.00 Ko
niec progr. 1 hymn.

PROGRAM III

14.00 Lato w Filharmonii: F. Men*

delssohn-Barthoidy — I Konc. for
tepianowy g-moll op. 25. 15.05 Pr;
dnia. 15.10 W kręgu jazzu (opr..
E. Steinhagena). 15.30 Odpowiedzi z

różnych szuflad — przed mikrof.
W. Kopaliński. 15.45 Ork. P . Mau
riata gra przeboje. 16.00 Rozszyfro
wujemy piosenki (opr. E. Ryblii-
skaj. 16.20 Saksofon i smyczki.
16.45 Nasz fok 76. 17.05 Muz. pocz
ta UKF — prow. A. Woyciechow-
ski. 17 .40 SOS dla Parku Kultury
— rep. K. Sukrowskiej. 18.00 Mu-

zykobranie. 18.30 Polit. dla wszyst
kich. 18.45 U. Sipińska z zesp. Er
go, 19.00 Co wieczór pow. w wyd.
dźwięk. — E. Orzeszkowa: „Nad
Niemnem” — ode. 4. 19.35 Opera
tyg. — G. Rossini: „Oblężenie Ko
ryntu” (oprać. S. Grażyńska ■—
Gdańsk), wyk. m. in.: B. Siils —

sopran, S. Werett — mezzosopran,
gra Londyńska Ork. Symf., dyr.
T. Chlppers (powt.). 19.50 „Ka
tar” — 26 ode. pow. S. Lema. 20.00

Organowe brazyliana W. Wa.nder-

ley’a. 20.15 Na poboczu wielkiej
polityki — fęl. J. Krystka. 20.2S

Bielszy odcień bluesa (opr. .T .

Chojnacki 1 W. Mann). 20.50 . 60
min. na godz. — aud. J. Fedorowi
cza, M. Wolskiego i A. Zaorskiego
(powt.) . 21.50 „W kołysce dłoni

twych” — gra i śpiewa zesp. SBB.
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda
siedmiu wieczorów — Karin Krog.
22.15 Trzy kwadr, jazzu — aktualn.
— mag. J. Borkowskiego. 23.00
Wiersze M. Cwiatajewej w przekł.
J. Salamon (8). 23.05 Czas relaksu

(opr. R . Waschko). 23.45 Progr. na

wtorek. 23.50 Na dobranoc śpiewa'
S. Vartan. 24 .00 Koniec progr. i

hymn.
PROGRAM IV

12.15 Kapela „Echo strun” z Bo-1

gumiłowic. 12.25 Giełda płyt. 13.00
Jak działać sprawnie? 13.15 Z rad.
fonoteki muz. 13.50 Sceny z opery
„Koronacja Poppei” — C . Monte-

verdiego. 14.20 Ginów, pr. lit. 14 .2S

W Jezioranach. 14,55 Zwierzenia
wieczorne. - 15.10 ,rZłóte godziny” —

fragm. pow. J . ,M. Gisgesa. 1S.34

„Potop" — słuch; wg pow. H .

Sienkiewicza. 16.05 Nowa muz. na
szych ■przyjaciół— NRD.
Wiad. znad Wisły i Dunajca. 16,50
Muz. rozrywk, 17.00 .Start.

Skrzynka interw, w oprać. J . Zy
cha. 18.10 Polskie pios. 18.24 Pogo
da. 18.25 Szkło z ulicy Lipowej —

rep. z Insfyt. Szkła w ’Krakowie.
18.40 Tyg. przeg. aud. oświat. 1

popul. -nauk. w oprać. M. Tułowie- ■
ckiej. 19.00 „Nowości naukowe kra
jów socjalistycznych" —. mag.
OIRT w oprać. T . Markowskiej.
19.15 39 lek. jęz. ros. 19.30 VI Mlę-
dzynarod.' Ffest'. Zesp. Dixielando-

wych — Drezno 76 (Stereo). 20.40
Odtwórz. Konc. Ork. Sytnf. Radia
w Stuttgarcie pod dyr. U . Sega-
la, z udz. planisty M. Perahli (ste- .

ree). 22.15 Sztuka wczoraj i dziś.
22.35 Wlecz, serenada. 23.00 Koniec

progr. i hymn.

16.40

18.00

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7.

Pstrowskiego 94, N. Huta —

Rew. Październikowej 6.
MYŚLENICE (Żeromskiego 19)

tel. 214-28.
SKAWINA (Słowackiego 5) ■

tel. 250.

al.

RADIO
_

PROGRAM I

11.53 Komunikat o st. wód. 12 .65
Z kraju i ze świata. 12.25 Łódź na

muz. ant. 12.45 Roln. kwadr. 13.06
Goście Sopockiego Słowika 76. 13.15

Rym, rynek, reklama. 13.30 Kata
log wydawn. 13.35 Wieś tańczy i

śpiewa. 14.00 Tańce z różnych e-

pok. 14.20. Sport to zdrowie. 14.25

Wakacje z muz. 15.05 List z Polski.
15.10 Z polskiej fonoteki. 15.33. J .

Ptaszyn-Wróblewski przedstawia.
16.05 Inf. dla kierowców. 16.06 U

przyjaciół. 16.11 propoz. do Listy
Przeb. 16.30/ Aktualn. kult. 16.35

Płyty D. Essexa — aud. M . Skolar-

skiego 16.55 Huta ,,Katowice” ma

głos. 17.00 Radlokurier — aud. inf.
Studia Mł. 17 .20 Parada polskiej
pios. 18.00 Muz. i aktualn.; 13.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.30 Przebo
je non stop. 19.15 Warszawska Ork.
PR i TV pod dyr. S . Rachóńia.
20.05 Naukowcy — rolnikom. 20.20

Dźwięk, plakat reki. 20.35 Konc. ży
czeń. 21.05 Kron. sport. 21.15 Spotk.
z W. Glińskim. 21.45 Z archiwum

jazzu. 22.00 Z kraju i ze świata.
22.20 Ork. p. Mauriata. 22 .30 Pro
ponujemy i zaprasz. — aud. J. Wa
glewskiego. 22.45 Goście Sopockie
go Słowika 76. 23.10 Korespond. z

zagr. 23.15 Muz. na estrad, świata
— aud. J. Webera.-

17. 8. 76 r. (wtorek) — Pr. I

0.00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0 .06
Kalend. Kult. Polskiej. 0 .11 —5 .00

Program nocny z Rózgi. PR w

Olsztynie.

PROGRAM i

12.00 Program na dzień . dobry;
15.00 TV Techn. Rolnicze — wakae.
studium naucz. . 16.25 Pr. dnia.
16.30 Dziennik TV (kol.). 16.40 O-

biektyw — progr. woj.: białostoc
kiego, bielsko-podlaskiego, ciecha
nowskiego, chełmskiego, lubelskie
go, łomżyńskiego, ostrołęckiego)
płockiego, siedleckiego, skiernie
wickiego, suwalskiego, włocław
skiego, zamojskiego. 17.00 Dla dzie
ci : Kino Zwierzyniec (kol.) . 17.30 E-

cho stadionu (kol.). 17 .55 Z cyklu:
Krajobraz Polski — miasto naj
starsze (kol.) . 18.10 Gorące serca

— ode. 1 filmu ser. prod. TV
ZSRR. 19.20 Dobranoc — Piegusek.
19.30 Dziennik TV (kol.). 20.29
Teatr Telewizji na Swiecie: W.

.Szekspir — Król Lir — spektakl
TV ang. 22 .40 Zasnęło we mnie

wszystko — rec. Z. Sośnicklćj
(kol.) . 23.05 Dziennik TV (kol.).

PROGRAM II

17.00 Program, dnia. 17.05 Kina
letnie: Czarne chmury — filrń ser.

prod. poi. "'(kol;). 13:oo: Nowe dziel
nice Moskwy film APN (kol.).
18.30 Obywatele; z rezerwatów

(kol.) . 19.00 KRONIKA (Kr). 19.20
Dobranoc. 19,30 Dziennik TV (kol.).
20.20 Osobliwe instrumenty — Bu-
zuki. 20.40 Kołobrzeg 76. 21 .10 Pio
senki dla was — progr. TV CSRS

(kol.) . 21 .30 24 godziny (kol.) . 21.10

Zagraniczny film dokum. 22.10
Winda — phogr. rozrywk. (kol.) .

Za zmiany wprowadzone w o-

statniei chwili w repertuarze tea
trów, kin, radia i Ty — Redakcji
nie bierze odpowiedzialności.
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Hutnik—Wisłoka
Piłkarze Hutnika Kraków

mogą mówić o pechu, że stra
cili jeden punkt w meczu inau
guracyjnym o mistrzostwo II li
gi z Wisłoką Dębica. Gospoda
rzę mieli przez większość spot
kania wyraźną przewagę w po
lu i stworzyli więcej groźnych
sytuacji.

■Mecz był prowadzony w nie
złym tempie, dużo było strza
łów, sytuacji podbramkowych
Już w 12 min krakowianie mo
gli prowadzić, jednakże strzał

Koniecznego trafił w poprzecz
kę. Dopiero w 30 min. Kruszec
po ładnej akcji całego zespołu
zdobył prowadzenie dla gospo
darzy. Riposta gości była na
tychmiastowa. W minutę później
Bieniek otrzymał celne podanie
i przy biernej postawie obrony
krakowian zdobył wyrównujące-

Rtiszyła druga liga
W sobotę i niedzielę rozegrano pierwszą kolejkę spot

kań o mistrzostwo 11 ligi piłkarskiej. Odbyło się 13 spot
kań.

W grupie północnej wysokie zwycięstwa zanotowały Łe
chta Gdańsk i Motor Lublin, obejmując prowadzenie. Nie
spodziewanej porażki na własnym boisku doznała war
szawska . Gwardia.

Znacznie więcej niespodzianek było w grupie południo
wej. Przegrały swoje mecze byłe zespoły pierwszoligowe:
Polonia Bytom z Piastem Gliwice i Stal Rzeszów z Siarką
Tarnobrzeg. Przodownictwo w grupie południowej objęły
GKS Katowice i Siarka.

Dobrze spisał się beniaminek — Hutnik Kraków, zdo
bywając punkt z groźnym zespołem Wisłoki Dębica. Kra
kowianie są już w niezłej formie i byli w sobotę nawet

bliscy zwycięstwa, jednakże stracili bramkę na 2 min.

przed zakończeniem spotkania i zarazem jeden punkt. Dę
biczanie Zagrali słabiej niż się spodziewano i niewiele
brakowało, a wróciliby na tarczy.

II liga - gr. pin.
Gwardia W-wa — Jagiellonia

Białystok 0:1 (0:1), Polonia Byd
goszcz — Olimpia Poznań 1:1

(0:0), Arkonia Szczecin — Gwar
dia Koszalin 2:1 (2:1), Bałtyk
Gdynia — Zagłębie Wałbrzych
2:2 (1:0), Łechia Gdańsk — Avia
Świdnik 3:0 (1:0), Moto Lublin —

Stoczniowiec Gdańsk 3:0 (2:0),
Olimpia Elbląg — Ursus 1:0 (0:0).

1—2. Lechia
Motor

123—0
123—0

3—4. Jagiellonia 121—0

Olimpia EL 121—0
5. Arkonia' 122—1
6—7. Bałtyk 112—2

Zagłębie W. 112—2
8—9. Olimpia P. 111—1

Polonia Bdg. 1 1 1—1

10, Gwardia K. 101—2
11—12. Gwardia W. 1 0 0—1

Ursus 10 0—1
13—14. Avia 100—3

Stoczniowiec 1 0 0—3
15. Zawisza — — —

Piłkarska reprezentacja ZSRR

już wkrótce rozpoczyna przygo
towania do mistrzostw świata w

1978 r. Program przygotowań
zakłada serie towarzyskich spot
kań w Ameryce Płd., w tym
również w Argentynie, gdzie
odbędą się finały „Mundialu —

78". Przedstawiciel Komitetu
Sportu ZSRR Anatolij Jeremin
oświadczył, że kadra piłkarzy
radzieckich zostanie opubliko-

Koniec „niedzieli cudów"?
Czytelnicy znają już decyzję Polskiego Związ

ku Piłki Nożnej o zdegradowaniu do kl. A pił
karskich zespołów Zagłębia Konin i RKS Bło
nie. Piłkarzom i działaczom' udowodniono bo
wiem przekupstwo w jednym z meczów o wej
ście do II ligi.

„Przegląd Sportowy” przynosi dalsze szczegóły
tej sprawy. Otóż po jednym z treningów do pił
karzy RKS Błonie przyszli zawodnicy z Konina
z handlową propozycją. Chodziło o tó, aby RKS

przegrał kolejne spotkanie z Zagłębiem, oczywiś
cie nie żą darmo. Początkowo wchodziło w grę
100 tys. zł,, później sumę tę obniżono do 80 tys.
Ustalono też, że pieniądze otrzyma w przerwie
meczu żopa jednego z piłkarzy Błonia.

Tak że się stało. RKS przegrał to spotkanie,
tyle że pieniądze nie dotarły do zawodników.
Pani z torebką otrzymała umówioną sumę, aie
została jeszcze na stadionie zatrzymana przez
MO. Tłumaczyła, że nieniądze otrzymała od cioci,
nikt nie chciał jednak w to uwierzyć. Wszczęto
natychmiast dochodzenie. Trzy osoby z Konina
oraz dwie osoby z Błonia zostały zatrzymane do

dyspozycji prokuratora.
. „Skąd wzięto osiemdziesiąt tysięcy?” — zasta

nawia się autor wspomnianej publikacji. I wy
jaśnia: „Wieść niesie, a jest ona chyba bardzo
bliska prawdy, że, 50 tys. wypłacono z klubowej
kasy na hasło „zaliczka — do rozliczenia”. Na
tomiast co do pozostałej kwoty zdania są po
dzielone. Jedna wersja głosi, że zawodnicy zło
żyli się po dwa tysiące, żeby uzupełnić ten

skromny fundusz”.

Tyle szczegółów.
Nasuwa się przy okazji ogólna refleksjaczy

będzie to ostrzeżeniem dla działaczy i zawodników
innych klubów?: Co roku przecież jesteśmy
świadkami „niedzieli cudów”, zwłaszcza pod ko
niec rozgrywek o mistrzostwo I i II ligi. Zespoły
z końca tabeli, walczące o utrzymanie się w li
dze, wygrywają wtedy’ niespodziewanie mecze

fe drużynami znacznie od siebie silniejszymi. Nie
zawsze za tymi wynikami muszą kryć się pie
niądze, przekupstwo. Ale niewykluczone jest, że
właśnie tak się dzieje.

Czas wydać ostrą walkę tym, którzy łamią
przepisy, dla których sport jest przetargiem fi
nansowym. Czas zainteresować się skąd kluby
biorą czasami bardzo duże sumy na te wydatki
bądź też na zakup zawodników.

go gola. W chwilę później Sto
kłosa przegrał pojedynek sam

na s- iz bramkarzem Ciołkiem.
Po przerwie obraz gry nie u-

teg! zmianie. Znów stroną prze
ważającą byli „hutnicy”. W 60
min Maciejowski, będąc sam na

sam z bramkarzem Wisłoki, nie

potrafił skierować piłki do siat
ki Zawodnik ten zrehabilitował

się w 67 min., zdobywając pro-
' -.idzenie dla krakowian. Pod
.:oniec meczu krakowianie zaczę-

1 zwalniać tempo, przetrzymy
wali piłkę, by utrzymać korzyst
ny wynik. Nie udało się. Po błę
dzie defensywy w 88 min. pił
kę otrzymał Bieniek, ustalając
wynik meczu. Spotkanie zakoń
czyło się wynikiem remisowym
2:2 (1:1).

Piłkarze Hutnika zagrali mo
mentami zupełnie dobrze, stoso-

II liga — gr. pld.
Hutnik Kraków — Wisłoka

Dębica 2:2 (1:1), GKS Katowi
ce — Sparta Zabrze 2:0 (0:0),
Piast Gliwice — Polonia Bytom
1:0 (0:0), Urania Ruda Śląska —

Stal Bielsko 1:1 (0:0), Górnik
Wałbrzych — Star Starachowice
1:0 (0:0), Siarka Tarnobrzeg —

Stal Rzeszów 2:0 (1:0), Małapa-
new Ozimek — Moto Jelcz —

przełożony.
1—2. GKS Katowice

Siarka
122—0
122—0

3—4. Górnik Włb. 12 1—0
Piast 121—0

5—6. Hutnik 112—2
Wisłoka 112—2

7—8. BKS 111—1
Urania 111—1

9—10. Polonia Byt. 10 0—1
Star 10 0—1

11—12. Sparta 100—2
Stal Rzeszów 1 0 0—2

13—16. Małapanew _ _

—

Moto Jelcz — —

_

Stal Brzeg — — —

Stal St. W. — —

_

Piłkarze ZSRR

wyruszają
na rekonesans

do Argentyny
wana po zakończeniu jesiennych
mistrzostw ZSRR. Reprezenta
cja Związku Radzieckiego bę
dzie oparta na piłkarzach Dyna

wali długie przerzuty piłki, ata
kowali najczęściej skrzydłami.
Gorzej było z wykończeniem ak
cji. Dębiczanie zawiedli. Ogra
niczali się w zasadzie do obrony
własnej bramki i tylko od cza
su do czasu przeprowadzali
kontrataki Były one jednak bar
dzo niebezpieczne.

HUTNIK: Nowak, Motyka,
Wojtaszek, Gładyśek, B. Stol-
czyk, Kruszec, Obarzanowski,
Stokłosa, M. Stolczyk (od 58 min.

2:2 (1:1)
Szumieć), Maciejowski (od 88
Zemełko), Konieczny.

WISŁOKA: Ciołek (od 78 min.
Piasecki), Janus, Andus, Paco-
cha, Słowik, Mosior (od 74 min.
Przybyłko), Młynarczyikowski,
Kocot, Bieniek, Nykiel.

Żółtą kartkę otrzymał Ciołek.

Trener Hutnika J. Steckiw:
„Byliśmy blisko zwycięstwa, de
biutancka trema i brak doświad
czenia sprawiły jednak, że stra
ciliśmy jeden punkt”.

Trener Wisłoki M. Siemierski:
„W moim zespole występuje kil
ku nowych zawodników, druży
na nie jest- jeszcze zgrana. Naj
lepiej zagrali Bieniek i Kocot,
natomiast w Hutniku pierwszo
planową postacią był Obarza
nowski, dobrze grał także Mo
tyka. (T.G.)

Porażka piłkarzy Wisły
Piłkarze Wisły rozegrali w Ja

worznie towarzyskie spotkanie z

miejscowym Górnikiem, prze
grywając 1:3 (1:1). Bramkę dla
krakowian zdobył Kusto.

Wiślacy grali zbyt wolno, nie

angażowali się zbytnio w walkę
o piłkę. Natomiast Górnik wal
czył bardzo ambitnie i niespo
dziewanie wygrał to spotkanie.

Wisła: Adamczyk, Gazda, Pła-
szewski, Maculewicz, Musiał, H.

Szymanowski, Nawałka, Jałocha,
Kusto (Lipka), Kapka, Wróbel
(Pawlikowski).

Zwycięstwo Cracoyii
Przygotowujący się do rozgry

wek ligi międzywojewódzkiej
piłkarze Cracovii rozegrali na

własnym stadionie spotkanie to
warzyskie z Koroną Kielce. Wy
grali gospodarze 2:0 (1:0). Bram
ki zdobyli: Bujak i Hefko.

Jak grali rywale
polskich drużyn?

S Piłkarze RFN zainauguro-
“ wali mistrzostwa kraju. Dru-

! żyna FC Koeln — rywal
■ GKS Tychy w pucharze
" UEFA . w swym pierwszym
■ meczu pokonała FC Kaisers-
5 lautern 3:1 (2:0).
g Przeciwnicy krakowskiej
5 Wisły, piłkarze Celticu Glas-
« gow spotkali się na wyjeż-
S dzie z drużyną Dundee Uni-
“ ted w meczu o puchar ligi
3 szkockiej.. W.ygfał .Celtic lMk

W hiszpańskiej miejsco-
S wości La Coruna odbywa
"

się międzynarodowy turniej
3 piłkarski, w którym m. in.
E bierze udział Real Madryt —

3 rywal Stali Mielec w pierw-
“

szej rundzie Pucharu Euro-
3 py. Real po zwycięstwie nad
2 Penarolem Monteyideo 5:2
S awansował do finału turnie-
S ju.

ma Kijów — występujących w

rozgrywkach Pucharu Europy
oraz Szachtiora Donieck i Dyna
ma Moskwa, które uczestniczą
w Pucharze UEFA. A. Jeremin
podkreślił, także wagę brązo
wego medalu zdobytego na i-

grzyskach olimpijskich w Mon
trealu, który jednak nie zaspo
kaja w pełni oczekiwań radziec
kich kibiców po piłkarzach te
go kraju.

Z meczu Hutnik — Wisłoka. Z tej sytuacji pedla druga bramka dla krakowian.

Trzy zwycięstwa odnieśli poi- binśon (USA)
scy lekkoatleci w mityngu lek
koatletycznym w Viareggio.
Irena Szewińska wygrała dwie

konkurencje. Po zwycięskim
biegu na 100 m, mistrzyni olim
pijska stanęła na starcie biegu
na 400 m i wygrała tę
rencję
Pyrio
51,39 i
52,18.

W skoku o tyczce triumfował
Wojciech Buciarski — 5.40
przed Patrickiem Abada (Fran
cja), Władysławem Kozakiewi
czem i Jeanem Michelem Bello-
tem (Francja) — wszyscy po 5.20.
W skoku w dal Grzegorz Cybul
ski był czwarty — 7,69. Zwycię
żył mistrz olimpijski Arnie Ro-

końku-
w czasie — 50,49 przed

Heggman (Finlandia) —

Debrą Sapenter (USA) —

R. Błachut z Hutnika

zwycięzcą „Rajdu Tatrzańskiego"
Na trudnych górskich trasach

w rejonie Nowego Targu odbył
się 33 międzynarodowy motocy
klowy „Rajd Tatrzański”, tym
razem wyłączńie jako rajd ob
serwowany. Jego uczestnicy
przejechali w dwóch dniach pię
ciokrotnie pętlę terenową długo
ści 37 km, na której mieli aż.75
odcinków jazdy terenowej.

Impreza odbyła się przy o-

gromnym zainteresowaniu pu
bliczności, w doskonałych wa
runkach atmosferycznych, ale na

tak trudnej trasie,, że nie udało
się jej przejechać bez punktów
karnych. Komisja techniczna zar

wodów dopuściła do startu 63
zawodników, w tym po 5 repre
zentantów CSRS i NRD.

Goście, aczkolwiek prezentu
jący dobrą klasę międzynarodo
wą, tym razem trafili na czo
łówkę polskich zawodników do
brze dysponowaną i nie odegra
li większej roli. 33 rajd miał w

zasadzie dwóch bohaterów, któ
rzy od startu do mety toczyli
wyrównany pojedynek o zwycię
stwo i o klasę przerośli wszy
stkich konkurentów. Byli nimi
dwaj koledzy klubowi z Hut
nika Kraków jadący na motocy
klach „bultaco” — Robert Bła
chut i Artur Komorowski.

Wystawa w Muzeum Historycznym

JO lat Cracoyii i Wisłv
pd soboty czynna jest w Mu

zeum Historycznym przy ul.

Franciszkańskiej 4 w Krakowie
wystawa pod nazwą „70 lat .kra
kowskich klubów sportowych
Cracoyii i Wisły”. Otwarcia
ekspozycji dokonał dyrektor Mu
zeum Historycznego w Krako
wie — mgr S. Wojak. Obecni byli
m. in. wiceprezydent m. Krako
wa dr J. Skiba, wiceprezes GTS
Wisła — St. Żmudziński, wice
prezes Cracorii — Z. Jenner.

Na wystawę, obrazującą dzia
łalność obydwu najstarszych
polskich klubów sportowych,
składają się:, medale, odznaki,
puchary, proporczyki, zdjęcia,
fotokopie, wydawnictwa jubileu
szowe, archiwalne egzemplarze

Fragment wystawy w Muzeum Historycznym.

zajął
biegu

7,96 przed
Nenadem Stekicem (Jugosławia)
— 7,94. Czwarte miejsce,
także Jerzy Hewelt w

na 400 m ppł., uzyskując czas
— 51,36. Wygrał Jim Bolding
(USA) — 49,38. Bieg na 800 m

wygrał Mikę Boit (Kenia) —

1.45,07 przed Markiem Belge-
rem (USA) — 1.47,36 Rolfem

Gysinem (Szwajcaria) — 1.47,70
i Marianem Gęsickim — 1,48,12.
Startujący w biegu na

ppł Mirosław Wodzyński
czwarty — 14,38 (bieg ten wy
grał Guy Drut).

Jolanta Januchta zajęła 6
miejsce w biegu na 1.500 m, u-

zyskując czas — 4.21,99. Zwy
ciężyła Amerykanka Cyndy
Poor — 4.08,40.

110 m

i był

Obydwaj znajdowali się na cze
le już po pierwszym dniu, a

w drugim zdecydowanie powię
kszyli przewagę. Za ich pleca
mi toczyła się. zacięta walka o

każde z następnych miejsc. Tu
szanse były już bardzo wyrów
nane. W końcówce najlepszą
kondycję wykazali Chlebda z

Krakowa i Kluzowicz z Nowe
go Targu.

Impreza była doskonale zor
ganizowana, przyniosła widzom

sporo emocji i chyba była zapo
wiedzią, że Rajdy Tatrzańskie
znów będą należały do najcie
kawszych imprez na Podhalu.

WYNIKI: 1. Błachut (Hutnik
Kraków) — 142 pkt. (ujemne),
2. Komorowski (Hutnik Kraków)
— 179, 3. Chlebda <KKCiM Kra
ków) — 243, 4. Kluzowicz (Gorce
Nowy Targ) — 255, 5. Rutlof
(NRD) — 258, 6. Szczerbakie-
wicz (Avia Świdnik) — 261.

W poszczególnych klasach wy
grali: 125 ccm — Edward Pran-
gal (Avia Świdnik) , na WSK, 175
— Remigiusz Szczerbakiewicz
(Avia Świdnik) na WŚK, powy
żej 175 — Robert Błachut na

„bultaco” 350.
W konkurencji drużynowej do

Pucharu Przyjaźni zwyciężył
zespół PZMot. Kraków przed
CSRS.

gazet sportowych, obrazy, grafi
ka. Można tu obejrzeć pierwszy
medal olimpijski (srebrny), jaki
zdobyli polscy sportowcy podczas
IO w Paryżu w 1924 roku, a wy
walczył go kolarz Cracoyii — J.
Łazarski. Są złote i srebrne me
dale olimpijskie przywiezione z

Monachium i z Montrealu przez
piłkarzy Wisły A. Szymanow
skiego i K. Kmiecika.

Pokazano tylko najważniejsze
osiągnięcia sportowe obydwu
klubów w poszczególnych dy
scyplinach sportowych. Osobno

wyeksponowano „świętą wojnę”
między piłkarzami obydwu klu
bów. Dopełnieniem wystawy są
tabele statystyczne i fragmenty
tekstów literackich. (T. G.)

Natomiast pięć zwycięstw od
nieśli polscy lekkoatleci podczas
mityngu w Pradze. Tadeusz Ty
szka wygrał bieg na 100 m w

czasie — 10.4. Tyszka triumfo
wał również na 200 m — 21,4. Ja
kubowski zwyciężył w biegu na

1500 m — 3.55,6, a Bernard Wer
ner w rzucie oszczepem — 71,22.
Natomiast w rzucie dyskiem naj
lepszy był Olgierd Kurawicz —

55,72. W skoku o tyczce trium
fował Eckart (NRD) — 5.00 przed
Gembarzewskim — 4,90.

—O—
W fińskiej miejscowości Sei-

naejoki zakończył się mecz lek
koatletyczny reprezentacji mło
dzieżowych (do lat 23) w konku
rencji mężczyzn Polska — Fin
landia. Zwyciężyli Polacy 108:102.

? Na sztucznym lodowisku w

Nowym Targu odbyły się dwa
mecze hokejowe Podhala Nowy
Targ z czołową drużyną drugiej
ligi ZSRR Sokołem Kijów, któ
ra przebywała w gościnie u mi
strza Polski na treningu. W pier
wszym pojedynku po bardzo

wyrównanej grze Podhale prze
grało 1:2 (0=1, 0:0, 1:1). Bram
kę dla Podhala zdobył Józef
Słowakiewicz.

Wczoraj mistrz Polski Podha
le Nowy Targ doznał drugiej

Porażki

hokeistów Podhala
porażki w meczu z Sokołem —

Kijów 4:5 (1:3, 2:1, 1:1). Bram
ki dla Podhala — Watychowicz,
St. Klocek,' Zgierski i Ziętara.

Podhalanie mieli okresy- spo
rej przewagi i okazji do zdobycia
bramek, lecz razili niecelnością
strzałów i brakiem zdecydowa
nia w sytuacjach podbramko
wych. Należy jednak podkreślić,
że ani jedna formacja popular
nych „Szarotek" nie gra obec
nie w zestawieniu, w jakim w

ubiegłym sezonie sięgała po ty
tuł mistrza Polski.

| Wielka nagroda
1 Austrii
«■.M
s dla Watsona
M
M

3 Rozegrane w Zeltweg wy-
- ścigi samochodowe formuły
3 I o „Wielką Nagrodę Au-
S strii” zakończyły się zwycię-
3 stwem Irlandczyka Johna
S Watsona, który pokonał tra-

3 sę 319,194 km (54 rundy) w

2 czasie — 1:30.07,86, osiągając
3 przeciętną szybkość 212,43
5 km/godz, Zwycięzca jechał
Sna samochodzie penske.
5 Kolejne miejsca zajęli: 2.
3 Jacąues Laffite (Francja) na

5 ligier — 1:30.18,65, 3. Gunnar
3 Nilsson (Szwecja) na lotusie
g — 1:30.19,84 i 4. James Hunt
3 (W. Bryt.) na mclaren —•

g 1:30.20,30.
■ Po 11 wyścigach w klasy-
3 fikacji mistrzostw świata
5 prowadzi Austriak Niki Lau-
3 da — 58 pkt. przed Jamesem
g Huntem — 47 pkt. John Wat-

3 son zajmuje piąte miejsce —

S 18 pkt.

Duży Lotek

Ilos.:7—26—34—38 —

46-48dod.23
IIlos.:15—25—26—31—

43—48
Końcówka banderoli; 729250

Lajkonik
I los.: 13, 10, 37, 7, 40 dodat

kowa. 12.
II los.: 3, 29, 46, 31, 39.
Końcówka banderoli po 20 zł

— 720312 — 96591 — 4189, po 20
złipo10zł—037.

KALEJDOSKOP,
SPORTOWY

Z dalekopisu

0 Polscy piłkarze wodni
zajęli dziewiąte miejsce na

mistrzostwach Europy ju
niorów w La Waletta.

9 W półfinale międzyna
rodowego turnieju tenisowe
go w Bregcnz, Jacek Nie-
dżwiedzki spotkał się z roz
stawionym z nr 1 Jugosło
wianinem Nikki Pilicem i

przegrał 1:6, 7:6, 2:6.

0 87 zawodników z czte
rech krajów — Belgii, CSRS,
Polski i NRD stanęło na star
cie kolarskiego wyścigu do
okoła NRD. Pierwszy etap
wygrał kolarz belgijski Van-
desteen. Drugi był Kręczyń-
ski.

@ Pływacki Puchar Euro
py zdobyły zawodniczki

ZSRR, drugie miejsce zaję
ła broniąca tytułu drużyna
NRD, a trzecie Holandia.

g) Podczas zawodów lek
koatletycznych w Londynie
niespodziewanej porażki do
znał rekordzista świata na 1
milę, złoty medalista olim
pijski w biegu na 1500 m.

Nowozelandczyk John Wal
ker.Wbieguna800mna
stadionie Crystal Pałace Wal
ker uzyskał czas — 1.47,75 i
przegrał z Brytyjczykiem
Ovettem — 1.47,43.

• W rozegranym towarzy
skim spotkaniu piłkarskim
Stal Mielec pokonała Dyna
mo Berlin 3:2 (0:2).

• Na 19,5-kilometrowej tra
sie rozegrano XIII morski
maraton pływacki. Start
znajdował się w porcie ry
backim na Helu, a meta w

Gdyni. Po jednej trzeciej dy
stansu zdecydowane prowa
dzenie objął Bogusław Lizak,
który nie oddał go już do
mety.

Niesportowy finał

piłkarskiej
t Uniwersjady

Piłkarze Korei Płd. zo
stali uznani zwycięzcami pił
karskiej Uniwersjady w

Monteyideo. Podczas meczu

finałowego między drużyna
mi Korei Płd. i Paragwaju
sędzia, przy stanie 1:1 w 18
min. drugiej połowy podyk
tował rzut karny przeciwko
drużynie paragwajskiej. Pa-

ragwajczycy protestowali
przeciwko tej decyzji, wsku
tek czego sędzia usunął z

boiska dwu zawodników

drużyny paragwajskiej. Gdy
piłkarz Korei Płd. wykorzy
stał jedenastkę — drużyna
paragwajska zeszła z boiska.

Wojciech Fibak

w finale

Znaczny sukces odniósł

Wojciech Fibak awansując
do finału turnieju w Indiana
polis. Polak w półfinale po
konał jednego z najlepszych
tenisistów świata, Guillermo
yilasa 7:5, 7:6.

Pływacki rekord świata

Podczas mistrzostw USA
22-letni pływak Jony Skin-
ner ustanowił na zawodach
w Filadelfii rekord świata
w wyścigu na 100 m st. dow.,
uzyskując czas — 49,44. Po
przedni rekord należał do

Amerykanina Jima Montgo-
niery’ego, który podczas
Igrzysk Olimpijskich w Mon
trealu przepłynął ten dystans
w czasie — 49,99.

Młodzi polscy wioślarze

bez medalu

Polscy wioślarze nie zdo
byli medalu na mistrzo
stwach świata juniorów, za
kończonych w austriackiej
miejscowości Villach. Dwie
nasze osady startujące w o-

statnich finałach zajęły
czwarte lokaty. Nasza dwój
ka ze sternikiem uzyskała
rezultat 5.37,34. Wyścig ten

wygrała osada NRD — 5.30,93.
Wioślarze NRD triumfowali
również w wyścigu finało
wym dwójek podwójnych.
Zwycięska osada uzyskała
czas — 4.55,37 i wyprzedziła
RFN — 4.59,68, Hiszpanię —

5:02,62, Polskę — 5.07,33.
Mistrzostwa zakończyły się

sukcesem wioślarzy NRD,
którzy wygrali 7 konkuren
ci-

Kolarze Dolmelil
mistrzami Polski

W Szamotułach odbyły sit}
w niedzielę drużynowe ko
larskie szosowe mistrzostwa
Polski. Na starcie stanęło 26

zespołów. Kolarze mieli dą
pokonania dystans 92 km.

Wyniki: 1. Dolmel Wrócą
ław (Szurkowski, Brzeżny;
Faltyn, Klimczak) — 1:54.51;
2. Włókniarz Kalisz (Głowaci
ki, T. Głowacki, Gałczyński;
Bielaszewski) — 1:56.16, 3.
Flota Gdynia (Mytnik, Ebel;
Wojtas, Kołopatło) — 1:56.39,
4. Stomil Poznań (Gogolews-:
ki, Kaczmarek, Obiegała;
Swiętek) — 1:56.57, 5. LKS
Ziemia Opolska (Szozda, Bar
cik, Wawrzuta, Piela) W
1:57.46.

Sportowiec tygodnia
Nasza najlepsza lekko-

atletka — Irena Szewińs
ka nadal utrzymuje się
w znakomitej formie.
Startuje ona od- kilkuna
stu dni na mityngach za
granicznych i odnosi zwy
cięstwo za zwycięstwem.
Jest niepokonana. Wy
grywa biegi na 100, 200 i
400 metrów. Dlatego też

jej przyznajemy tym ra
zem miano sportowca ty- ■
godnia.

Po raz pierwszy
wspólna reprezentacja

Po raz pierwszy w historii
kanadyjskiego hokeja zostanie
utworzona wspólna reprezen
tacja „gwiazd" z dwóch nają
większych i rywalizujących z

sobą profesjonalnych hokejoą
wych lig — NHL i WHA.

Drużyna złożona z najle
pszych zawodników obu lig
przygotowuje się do między
narodowego turnieju hokejo
wego, który odbędzie się wą
wrześniu.

Kierownik zespołu Kana-
da-76, Sam Pollock stwier
dził, że wśród kanadyjskich'
hokeistów panuje wielka wo
la walki i chęć wygrania'
konfrontacji z europejskim
hokejem. Kanadyjczycy lżę-'
dą trenowali intensywnie w;
różnych warunkach, m. in.;
na odkrytych lodowiskach;
Wiele czasu poświęcą zajęą
ciom taktycznym oraz obeją
rzą filmy ze spotkań; którą
rozegrali radzieccy hokeiści.

Z ostatniej chwili i

© Puchar Europy w płyj
waniu mężczyzn zdobyła ekiJ
pa ZSRR przed RFN i W.
Brytanią. -r

© Piłkarze Haiti awanso*^
wali do dalszej rundy elimi
nacji piłkarskich mistrzostw
świata, wygrywając rewan-ł
źowy mecz w Port au Prince
z drużyną Antyli HolenderJ
skich 7:0.

@ W Tbilisi zakończył się
mecz finałowy strefy euroą
pejskiej (grupa „A”) Puchaą
ru Darisa, w którym tenisią
ści ZSRR pokonali Węgry!
4:1.

W Oulu zakończyli walą
kę o awans do grupy ,,B’*
Pucharu Europy pływacy.
Polska ekipa zajęła w grupie
„C” drugie miejsce ulegając
pływakom CSRS.

@ Polskie pływaczki zajęły
drugie miejsce w grupie „B”
Pucharu Europy. Zwyciężyły
zawodniczki Belgii, wyprze
dzając naszą ekipę o 15 pkt.

Q W Prudniku odbyła się
trzecia runda drużynowych
mistrzostw Polski w łucznic-
twie. Padły dwa rekordy
Polski, Balcak (Resovia) u-

zyskała w strzelaniu na 70
ni 302 pkt., Malicki (Surma)
uzyskał na 30 m 349 pkt.

ie wszystko
umiera

Ptaki odlatujące &o cie
płych krajów budzą we mnie
smutek. Zal -- mi nie tylko la
ta, ciepłej dunajcowej wody,
słońca, które brązowiło skó
rę. Żal przede wszystkim mi

jającego
'

czasu. Nie tylko
przyroda uzmysławia mi, że
zegar odmierzający godziny,
dni i miesiące. idzie bezustan
nie do przodu. Czytam wła
śnie „Iskier przewodnik spor

towy". Jest to na prawie ty
siącu stronach zawarta histo
ria sportu światowego i pol
skiego. Przypominam sobie
sylwetki mistrzów, którzy w

latach wcale nieodległych
uosabiali w naszych oczach
kwintesencję młodości. Kiedy
osiągali metę, wydawało się,
że długo jeszcze .będą nie-

zwyciężeni. Nic z tego! Na
wet najwięksi spośród nich
nie wygrali wyścigu z cza
sem. Jest to konkurencja, w

której szanse człowieka są
łatwe do przewidzenia. Zwła
szcza w sporcie.

A przecież najwspanialsi ze

sprawnych trwają w naszej
pamięci. Oto wachmistrz
gwardii przybocznej Negusa
Negesti biegnie boso przez
Via Appia. Pod Łukiem Kon

stantyna jest pierwszy. Ma
lat 28, nazywa się Abebe Bi-
kila, W Tokio w roku 1964 po
operacji wyrostka robaczko
wego święci ponowny triumf..
Cieszy się w niezapomniany
sposób: na oczach tysięcy lu
dzi wykonuje po morderczym
biegu ćwiczenia gimnastycz
ne. Jeszcze nie wie, że w Mo
nachium będzie oglądał
igrzyska z inwalidzkiego wóz-
kai Paraliż — pozostałość po
wypadku samochodowym —

wyeliminuje go z bieżni. Rok
później śmierć zablerze spo
śród żywych największego
biegacza wolnej Afryki.

Oto młodszy o 10 lat Wale
ry Brumel również w Rży-
mie święci swój pierwszy
olimpijski sukces: wyprzedza
w skoku wzwyż „czarną

panterę", Johna Thomasa.
Zwycięża także w Tokio. Je-
sienią roku 1965 ulega wy
padkowi motocyklowemu.
Następuje seria skompliko
wanych operacji, jednakże
jedna noga pozostaje krótsza.
Sześć lat później Brumel
wraca na skocznię. Osiąga
piękny wynik: 207 cm. Za
mało , by rywalizoipać z czo
łówką.

Oto niemal rówieśnica Bru-
mela, „czarna gazela” rzym
skich igrzysk, WUrna Ru-

dolph. Sparaliżowana to dzie
ciństwie, uczyła się ponow
nie chodzić w ósmym roku
życia. Harmonią i elegancją
ruchu podbiła serca milionów
ludzi. Po nieudanych mał
żeństwach działała w sekcie
religijnej, która zafundowała

jej wyjazd do Japonii, je
dnakże już nie w sportowym
dresie.

Bikila, Brumel, Rudolph —

ale przecież
‘

także Sidło,

Krzyszkowiak, Szmidt — za
pisali w dziejach sportu kar
ty wspaniałe. Mówimy o

nich w czasie przeszłym, lecz

myślimy jako o naszych
współczesnych. Dokonali sztu
ki, która jest udziałem nie
licznych: ich osiągnięcia opa
rły się działaniu czasu, za
właszczyli sobie bowiem

miejsca w naszej pamięci na

zawsze.

Dopiero w tym kontekście
można zrozumieć, dlaczego

najszybsza mama świata, u-

rodzona w Leningradzie
przed 30 laty Irena Szewiń
ska, jest uznawana nie tylko
w Polsce najlepszą lekko-
atletką wszechczasów. Żadna
biegaczka nie potrafiła dotąd
zdobyć 3 złotych medali o-

limpijskich, 2 srebrnych i 2

brązowych. Dwanaście lat
temu debiutowała w igrzy
skach jako juniorka. Od tej
pory postarzeliśmy się wszy
scy tylko nie pani Irena. Op
tymistyczny fenomen bieżni
i życia. Wzór pracowitości i
hartu.

Przed kilkunastu dniami
zaledwie oczarował nas spo
kojem, chłopięcym wdzię
kiem i rezolutnością Jacek
Wszoła. Do galerii dzielnych
mistrzów przybył następny

wielki. Przeminą lata, a pod
powiekami zachowamy, dłu
gi, swobodny, coraz szybszy
krok szczupłego chłopca ata
kującego w „złotym desz
czu” poprzeczkę. Dziewięć
bodajże razy przemierzał w

finale bez kompleksów mon
trealski rozbieg, pięć razy
zwycięsko. Cały czas byliś
my razem z nim. Jak wcze
śniej z Bikila, Brumelem,
Rudolph. Jak zawsze z Sze-
wińską.

Odlatują znowu ptaki, je
siennieje świat, przemija
czas. Ale tego, co przeżyliś
my, co zadomowiło się w nas,
nikt nam nie odbierze. Wzru
szenia ma się na własność.
Także te, których sprawcami
byli' wybitni sportowcy.

KM


